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Wizyta A. Brazauskasa w Niemczech
BONN. (ELTA). W  poniedziałek 

wieczorem prezydent R L  Algirdas 
Brazauskas spotkał się z  ministrem 
spraw zagranicznych Niemiec Klausem 
Kinkełem.

K.Kinkd powiedział, że Niemcy po­
pierają współpracy krajów regionu 
bałtydriegp, *4 inicjatorem pomocy go­
spodarczej dla nich w Unii Europejskiej. 
Niemcy są także zainteresowane w utrzy­
maniu dobrych stosunków między kraja­
mi bałtyckimi i Rosją. W  kwestii tranzytu 
y - Krcfcd powiedział, iż porozumienie i 
kompromis są dopuszczalne, a przepisy 
tranzytu mogą być interesujące również 
ala innych państw.

Niemcy golowe są do konsultowa­
ną Litwy w dziedzinie legislacji, popie- 
rają reżim bezwizowy, jednak nie wszy­
li ^leży od Ministerstwa Spraw 
^granicznych tego kraju.

Algirdasa Brazauskasa serdecznie

powitano w  litewskim gimnazjum w 
Huttenfeldzie. W  poniedziałek i we 
wtorek rano rozmawiał on z  przy­
wódcami krajów, gościł w  parlamencie 

. Hesji w  Wiesbadenie.
Jak poinformował doradca prezy- 

dema ds. polityki zagranicznej Justas 
Paleckis, porozumiano się co do wy­
m iany d e legac ji ekonom istów , 
p rzed s ięb io rców , uaktywnienia 
w spółpracy w bankowości, w 
październiku odbędą się dni kultury li­
tewskiej.

W e wtorek przed południem pre­
zydent Republiki Litewskiej A . Bra- 
zauskas, towarzysząca mu delegacja 
przybyli do Dusseldorfu. Tu miało 
miejsce spotkanie z kierownictwem 
N ad ren ii P n .-W es tfa lii,  z 
przedsiębiorcami, a wieczorem delega­
cja przybyła do Hamburga.

Fot. EPA — ELTA
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Największa 
Polska Prezentacja > 

Gospodarcza za wschodnią granicą!
l i ł > ^  *islobranłowe —  wystawiane będą m.in. 
Ił  Uu SP0^ wcze’ tekstylne, odzieżowe, b ud owi a - 
logia r^CZUe’ c*,en,*czne! meble, maszyny i techno-

Uczestniczy 190 firm polskich.
*#<rarzysly  ̂będą spotkania broniowe biz-

^ rgan izator:

°lsko-Litewska Izba Gospodarcza 
Patronat;

ni< ^ nniSterStWo Współpracy Gospodarczej z Zagra- 
™  > Ministerstwo Przemysłu i Handlu RL.

_ (Zmm. 997)

Nota am basady 
Republiki 

Litewskiej w  Polsce

W A RSZA W A, 20 września (EL- 
T A ). W e wtorek ambasada Litwy w 
Polsce przekazała Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych Polski notę, wyrażającą 
zaniepokojenie tendencyjnymi infor­
macjami i artykułami, które ukazały się 
w prasie polskiej o  mianowaniu konsu­
lem Republiki Litewskiej w Sejnach 
Vidmantasa Povilionisa. "Zadziwiające 
jest, że inicjatorem tej kampanii stała 
się Polska Agencja Prasowa PAP”, 
stwierdza się w  nocie.

Publikacje, które się ukazały w 
czasie, gdy parlamenty obu krajów 
przygotowują się do ratyfikowania 
traktatu m iędzypaństwowego, w 
żaden sposób nie przyczyniają się do 
urzeczywistniania ustaleń zawartych 
w tym traktacie.

Fakt z komentarzem

Auto na chodniku...
Fakt ten wielu może wydać się 

mało znaczący, wręcz błahy. Nie tym 
jednak, których nęka on na co dzień, w 
słoneczny czy słotny poranek, ledwie 
wyjrzą przez okno swego sprywaty­
zowanego mieszkania. Nie zobaczą nic 
innego, jak coś w rodzaju bazaru samo­
chodowego i to w zasięgu ręki nawet z 
okna w łasnej . sypialn i. 
Najprzeróżniejszych rodzajów auta —  
większe i mniejsze, czerwone i zielone, 
białe i czarne, fioletowe—  stoją w po­
przek  i wzdłuż, a na jbardziej 
oblubowały sobie miejsce nie tyle na 
jezdni, ile przede wszystkim na chodni­
ku, pod samymi oknami lokatorów 
dużych bloków. Właściciele tych au- 
diów, golfów i dziewiątek robią to pre­
cyzyjnie i bezczelnie, gwiżdżąc na 
wszelkiego rodzaju przepisy i elemen­
tarne normy współżycia ludzi.

Pewna znajom a starsza pani 
opowiedziała z  oburzeniem, jak to ona 
idąc spokojnym krokiem po chodniku 
przy bloku, w którym mieszka, raptem 
usłyszała klakson ponaglający ją, a za 
własnymi plecami poczuła oddech silni­
ka. Młokos na mercedesie w tempie 
musiał postawić wóz na chodniku, a ona 
mu przeszkadzała, bo szła zbyt powoli.

—  N o  i chciałam , wie pani, 
powiedzieć jemu kilka słów do słuchu, 
ale gdy zobaczyłam, że jest to ten nowy 
lok a tor z czw artego p iętra, 
przemilczałam— mówiła.— Boimy się 
jego i jego koleżków wszyscy na klatce 
schodowej. Niedawno wykupili miesz­
kanie i ... wstyd nawet powiedzieć. Zro­
bili tam "orchideę" czy "afrodytę", a pk* 
run ich w ie, jak  nazwali swoją 
spelunkę...

CO do przepisów i ich wykonania, 
czy właściwie niewykonania. Policja 
drogowa wydała przed kilku miesiąca­
mi zakaz stawiania wazów na chodni­
kach, ale czy choć ktoś z  tych wygodnic­
kich właścicieli czterech kółek został 
ukarany? Chyba jednostki. Bo wystar­
czy przespacerować się po godzinie 18 
.między blokami takich dzielnic jak Laz- 
dynai, Karolinki, Śeśkine i szeregu in­
nych, aby się przekonać, że właśdele 
aut nawet nie myślą honorować ten za­
kaz. Żeby było śmieszniej —  pod blo­
kiem, gdzie znajduje się posterunek po­
licyjny w Lazdynai, po chodniku już się 
tu nie chadza, jeno po jezdni: tyle tu

(Dokończeni* na ebr. 3)

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.
Te!./fax. 77-36-16, Yilnius

O nowei ustawie 

emerytalnej

Uprzywilejowanych 
nie będzie

"Zorganizowaliśmy to spotkanie, 
by przygotować ludzi do nowej ustawy 
emerytalnej. Aby Jej zasady, letóre są 
bardziej surowe od ustawy z 1956 roku, 
zgodnie z którą obliczano emerytury 
dotychczas, były najmniej dotkliwe 
dla społeczeństwa" powiedział na 
spotkaniu z dziennikarzami dyrektor 
Państwowego Zarządu Ubezpieczeń 
Społecznych Yincas Kunca.

Nowa ustawa uprawoinocni się od 
1 stycznia 1995 roku. Po nowym roku 
emerytury zostaną naliczane według 
nowych zasad jedynie dla tych, którzy 
zostaną emerytami po wejściu ustawy w 
życie. Wszystkie otrzymywane dotych­
czas emerytury przeliczone zostaną w 
terminie do 1 lipca przyszłego roku. Po 
przeliczeniu tych emerytur 'wydatki 
zwiększą się o  13 proc., ponieważ eme­
rytury, które teoretycznie musiałyby 
się zmniejszyć, nie ulegną zmianie. Nie­
k tóre  zaś em erytury zostaną 
zwiększone.

Z go dn ie  z nową ustawą 
zwiększony został wiek emerytalny. 
Wynosić on  będzie 65 lat. Jego wzrost 
nastąpi nie od razu. Od 1995 roku 
zwiększać się on będzie co roku: dla 
kobiet —  po 4 miesiące, dla mężczyzn 
— po 2 miesiące w roku. W  ten sposób 
dopiero w 2024 roku wiek emerytalny 
(65  la t) w ejd zie  w życ ie. Jeżeli 
zauważone zostaną ujemne wyniki 
wzrostu wieku emerytalnego istnieje 
możliwość bardziej powolnego wzrostu 
bądź zlikwidowania.

Emerytura składać się będzie z 
części podstawowej i dodatkowej. Oso­
by posiadające minimalny staż pracy 
otrzymają część podstawową —  mini­
malne zabezpieczenie emerytalne. Wy­
nosi ona 110 procent minimum socjal­
nego. Na dzień dzisiejszy emerytura 
podstawowa wynosi około 70-80 litów. 
Ludzie pracujący prywatnie obowiąza-

(Dokończeni•  na str. 3)

Dziś 
w numerze:

2 str. ■

Najwięcej bezrobot- j 
nych mamy wśród l 

I szewców, specjalistów ś 
| przemysłu spoży- ] 
j wczego I montażystów 
| sprzętu elektronowego.

3  s t r .  ■------- 1--------

. Handel alkoholem — 
pod kontrolą państwa, a 
dochody z obrotu mają 
być skierowane na 
ochronę zdrowia I 
opiekę społeczną — tak 
uważa Ruch trzeźwości 
Im. M. Valanćiusa.

4 s t r . --------------------------

Wokół Haiti: Tysiące wi­
watujących ludzi witało 
Amerykanów * W Za­
chodnie] Ukrainie oma­
wia się skutki paktu 
Mołotow-Ribbentrop.

6 s t r .   —

"Jak dotąd każdy z hi­
storyków przedstawił 
dzieje Rzeczypospolitej 
według swego wi­
dzimisię. Zapomniano 
natomiast o wspólnym 
dorobku. Francuzi zaś 
nam mówią — nauczcie 
nas jak wygląda 
współżycie*...

7-8 s t r .  --------------

i Ciąg dalszy ustawy, 
 ̂ którą znać muszą cl, co 
\ chcą zacząć swój Inte-

9-10 str.

| Co się stało z dwoma j 
| chłopakami spośród Je- | 
I dynych na Litwie czwo- f 
f  raczków? Kto skradł | 
| Hondę I dlaczego 5 
I popełnił samobójstwo f 
 ̂ znany w Litwie przed- i 
Ij slębiorca — o tym na j 
\ łamach prasy Litwy. j

SENTENCJA DNIA
'Nie możecie przeszkodzić, by 

was nie połknęli— postarajcie się 
przynajmniej, by was nie mogli 
strawić.

Jean J»cque« Rooum u

Znad WiKn

R ad io  73.34/103.8 KM 

Koncerty życzeń 
Codziennie 

ogodz. 11.05, 1930
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NOTA DLA AMBASADORA BIAŁORUSI
Do Ministerstwa Spraw Zagranicach L i * ,  zaproszono n a d ^ c ^ n y  

I pełnomocnego ambasadora RepobiUd Białorusi na Lltwfe jCTrgfcnU. Wojlo- 
J c i  Sekretarz ministerstwo, Kimania* Śidiauskas wręczył mu notę protestu 
w związku i  tym, U  15 wrzenia br. samoloty sił powietrznych Białorusi 31 razy 
naruszyły obszar powietrzny Litwy nad osiedlem IIodueiszkL

NIELETNI A  BEZROBOCIE 
Od 1 stycznia do X września na Giełdzie Pracy w Wilnie zarejestrowano 518 

nieletnich, którzy poszukują pracy. 80 proc. nie ma żadnego wykształcenia. Zat- 
mdniono 144 nieletnich, zawody zdobyło 83. Najczęściej na Giełdę Pracy przy­
chodzą uczniowie po 9 klasach nauki wszkole. Najczęściej nie mają pojęcia o tym, 
jaki zawód chcieliby obrać. Różne przedsiębiorstwa wygospodarowują miejsca 
pracy dla młodzieży. Np. w "Lelijf — 17 miejsc, w *Vilniaus Sigma" —  10.

Na dziś nie można zatrudnić w WUnie ludzi, którzy mają zawód szewca, 
specjalisty sprzętu elektronowego, przemysłu spożywczego.

■MIŁOŚĆ, RODZINA, ŻYCIE-
23 .25 września w Kownie, na Uniwersytecie Witolda Wielkiego odbędzie

się seminarium na temat "Miłość, rodzina, żyde”. Poświęca się go RókowiSodzi- 
ny. Wykłady wygłoszą specjaliści z Niemiec, Polski, USA, Anglii.

W OŚRODKU MŁODYCH PRZYRODNIKÓW 
'..rójwnież rozpoczął się nowy rok szkolny. Z  tej okazji zorganizowano święto. 

Ośrodek Przyrodników powstał w 1953 r. Jest tu mnóstwo kolekcji, drogiego 
sprzętu do zajęć miłośników przyrody, techniki. Co roku czynnych jest kilkadzie­
siąt kółek. ’ , • ... V  r\ •: .

ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW W SZAWLACH 
* Od 2 października będą one sześciocyfrowe. Zaczną się od "4" czyli przed 

starym, pięciocyfrowym umieszcza się'"4". Zmienia się również nr. kierunkowy—  
od 2 października będzie to "21".

PRZEWIDYWANIA DYREKTORÓW FABRYK 
W  lipcu Departament Statystyki przeprowadził ankietowanie 146 kierow­

ników przedsiębiorstw pizetwórczych Litwy, które sprzedają 61 proc. całej pro­
dukcji sprzedanej. Pracuje w nich 40 proc. wszystkich zatrudnionych w przemyśle.

15 proc kierowników twierdzi, żew  ich fabrykach aktywność produkcyjna 
wzrosła, połowa —  że się zmniejszyła. 47 proc. ankietowahych jest zdania, że ceny 
na produkcję ich zakładów wzrosną w najbliższych miesiącach; lyiko 3 proc. 
zapowiada potanienie. Wzrost cen przepowiadają dyrektorzy fabryk celulozy i 
papieru! A  więc znów zdrożeją gazety? .

ZASOBY WODNE A  USTAWODAWSTWO 
W  Ministerstwie Ofchróny Środowiska rozpoczęło się seminarium na temat 

"Zasoby wodne, polityka ich ochrony i ustawodawstwo". Słowo wstępne wygłosił 
przedstawiciel N Z  na Litwie Jorgen Lissner. Podstawowy cel przedsięwzięcia —  - 
przygotowanie projektu ustawy o zbiornikach wodnych, który wspiera Międzyna­
rodowa Organizącja Wyżywienia i Rolnictwa (FAO).

PROBLEMY MfGRACJI 
Ministerstwo Opieki .Społecznej Litwy odwiedziła delegacja analogicznego 

ministerstwa Finlandii. Specjaliści fińscy zapoznają się ze specyfiką procesów 
migracyjnych na Litwie. Omówi się możliwości współpracy.

Specjaliści fińscy zorganizują seminarium na temat doświadczenia fińskiego 
odnośnie przyjmowania do kraju osób ubiegających się © azyl polityczny oraz 
obywateli fińskich wracających do kraju. 9

DROŻEJ NIŻ ŃA ZACHODZIE 
Ceny na sprzęt elektroniczny produkcji japońskiej, holenderskiej i ko­

reańskiej są na Litwie 2-4 razy ujyższe niż w krajach zachodnich. Jeżeli w. dużych 
domaęji towarowych na Zachodzie można kupić taki sprzęt (magnetowidy, tele­
wizory) praktycznie za 350-390 DM, a w sklepach o cenach obniżonych — jeszcze 
taniej, to na Litwie kosztuje to 10-krotnie drożej..

SYTUACJA NA KOLEI —  NIEWESOŁA
Zmniejszyły się przewozy ładunków i pasażerów. W  pierwszym kwartale br. 

firma miała 1.165275,L t strat. Przeprowadzono więc dwie kontrole i ukarano 
dyrektora "Kolei Litewskich" A  Kliore. Tylko, czy to dyrektor kolei jest winien, 
że mniej pasażerów i ładunków ma kolej?

PORCELANOWE SYMPOZJUM 
W Kownie odbyło się sympozjum poświęcone produkcji porcelany z masy 

. kostnej. Zjechałona nie mnóstwo plastyków z U S A  Niemiec, Czech, Polski, Rosji, 
Łotwy i— oczywiście— z kowieńskiej "Jesji", która też sympozjum zorganizowała. 
Plastycy przywieźli swe prace, których tematem jest... "Czajniczek do kawy*. 
Pokazano czajniczki o najbardziej wymyślnych kształtach, istne dzieia sztuki. 

PRZEMYSŁ OBRÓBKI DREWNA MA SIĘ DOBRZE 
Na Litwie zarejestrowano 10 tys. przedsiębiorstw obróbki drewna, ale tak 

naprawdę jakie takie wyniki ma tylko 2 tys. zakładów, w tym — 17 dużych i 40 —  
w leśnictwach. W 1993r. w przedsiębiorstwach obróbki drewna pracowało ogółem 
10,5 tys/. osób czyli 2,7 wszystkich zatrudnionych w przemyśle. Wytworzono 
produkcji za 121,44 min Lt, co stanowi 1,18 całej produkcji przemysłowej Litwy. 
Wyeksportowano drewna za 53,6 min Lt, sprowadzono za 10,7 min Lt. Na Litwie ■ 
wykorzystano produkcję wartości 78,4 min LL >; V

Lasy zajmują na Litwi&186(^ws.jia. Przeważają lasy iglaste.

DRUSKIENNIKI MAJĄ juŹ  TRZECI HOTEL 
Do tej miejscowości kuracyjnej przyjeżdża zwykle bardzo dużo osób, więc też 

interes hotelarski pomyślnie się rozwija, o czym świadczy otwarcie już trzeciego 
d°k! 8P<̂ U "Galia" i niewiele mu brakuje do zdobycia trzech gwiaz-

‘ "SĄ NASZE"
~  f3] !  nazwano koncert, który się odbył w Pałacu Pracowników Sztuki w 

Wilnie i z którego dochód przeznaczono dla dzieci niepełnosprawnych. Koncert 
zorganizowała Fundacja V. Landsbergisa wespół z Pałacem Pracowników Sztuki, 

eatrem, Opery i'Balety oraz spółką "Viltis". Na koncercie sprzedawano prace,
które wykonali wychowankowie domów niepełnosprawnych.

WIZYTY WOJSKOWYCH 
21-22 września przyjedzie na Litwę kontradmirał US Army R. Morris. Spotka 

się on z najwyższymi władzami ochrony kraju, odwiedzi Muzeum KGB w Wilnie, 
rołągę, Kłajpedę, sztab sił morskich Litwy.

21-26 września na Litwę przybędzie attache wojskowy Danii płk. M. Klemens. 
Umówi on z ministrem L. LinkeviCiusem możliwości współpracy duńsko-litew- 
skiej, odwiedzi jednostki wojskowe, Akademię Wojskową.

22-23września Litwę odwiedzi płk. Matt Sturman z Wielkiej Brytanii i attache 
wojskowy tego kraju płk. Kazocins. Zwiedzą oni jednostki wojskowe, Akademię, 
spotkają się z instruktorami języka angielskiego w wojsku.

W Sejmie republiki

Po trzech miesiącach ponownie 
wniesiono poprawki do ustawy o 
adwokaturze

Sejm zaaprobował zgłoszone przez prezydenta 
republiki poprawki do nowe] ustawy o  adwokaturze.

Tę ustawę, uzupełnioną I znowelizowaną w 
porównaniu z redakcją 1992 roku Sejm uchwalił w 
końcu czerwca. Jednakże Algirdas Brazauskas nie 
podpisał ustawy i zwrócił Ją do powtórnego rozpat­
rzenia. W swym dekrecie skonstatował on, i e  w us­
tawie bezpodstawnie ograniczono możliwości zosta­
nia adwokatam i 'd la .sęd z ió w  i prokuratorów, 
mających wieloletni staż pracy prawniczej, jak też 
bez wystarczającego uzasadnienia zrezygnowano z 
przepisu, -że adwokat powinien mieć wykształcenie 
uniwersyteckie.

Na wniosek prezydenta gruntownie zmieniono ar­
tykuł ustawy, wskazujący, którzy prawnicy są wpisywa­
ni na listę adwokatów bez praktyki aplikanta adwokac­
kiego i egzaminów adwokackich. Obecnie do takich 
należą:

1) osoby, posiadające stopień doktora lub habilito­
wanego doktora praw, jak też mają uzyskany tytuł docen­
ta lub profesora praw;

2) osoby mające co najmniej 5-letni staż pracy w 
charakterze sędziego;

3) prokuratorzy prowadzenia procesu sądowego, 
posiadający coLnajmniej 7-letni staż pracy w charakterze 
prokuratora;

4) osoby, posiiadające co najmniej 7-letni staż pracy 
prawniczej, w tym roczne uprawianie praktyki prawnika 
na podstawie licencji wydanej przez Ministerstwo Spra­
wiedliwości.. .

W e wcześniejszej ustawie nie przewidywano takich 
.ulg dla tftefeh ostatnich grup prawników. W prezydenc­
kim wariancie ustawy pozostawiono przepis, że. osoby, 
posiadające ponad 10-letni staż pracy prawniczej, wpi­
sywane są na liatę adwokatów bez praktyki aplikanta 
adwokackiego, ale po złożeniu egzaminów adwokac­
kich. '

Zniesiono również przepis, że adwokatowi nie jest 
nieodzowne wykształcenie uniwersyteckie. W  poprawce 
prezydenckiej określono, ze przysięgę adwokatów bę­
dzie  przyjmował nie przew odniczący Sądu Naj­
wyższego, lecz minister sprawiedliwości.

Poranne posiedzenie plenarne 
20 września

Uchwalono zwróconą przez prezydenta republiki do 
powtórnego omawiania ustawę Republiki Litewskiej *0 
zmianach i uzupełnieniu ustawy Republiki Litewskiej o 
adwokaturze* ze zmianami zaproponowanymi przez pre­
zydenta.

Po dyskusji postanowiono na późniejszym posie­
dzeniu głosować w  kwestii uchwalenia zwróconej przez 
prezydenta do powtórnego omawiania ustawy Repub­
liki Litewskiej o prokuraturze i ustawy Republiki Litew-' 
skiej "O wcieleniu ustawy Republiki Litewskiej o proku­
raturze*.

Minister sprawiedliwości J. Prapiestis zgłosił do 
uchwalenia projekt ustawy Republiki Litewskiej 'O  
zmianie i uzupełnieniu ustawy'Republiki Litewskiej o 
notariacie”. Przyjęto poszczególne artykuły, zrobiono 
przerwę wobradach.

Rzecznik rządu J. Jurginis zgłosił projekt ustawy 
Republiki Litewskiej o zarządzaniu powiatem. Postano­
wiono rozpocząć omawianie.

Powzięto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej *0 
ratyfikacji porozumienia Republiki Litewskiej, Re­
publiki Łotwy, i Republiki Estonii w sprawie między­
parlamentarnej i międzyrządowej współpracy krajów 
bałtyckich*.

Powzięto'uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej *0 
ratyfikacji między Republiką Litewską i Republiką Ka­
zachstanu w  kwestii wza jem nego zrozumienia i 
współpracy*.

W omawianiu projektu ustawy Republiki Litewskiej 
‘O zmianie poszczególnych artykułów ustawy o policji* 
zrobiono przerwę.

Dział analizy informacji Sejmu RL — ELTA

m  Z konferencji prasowych

0  stosunkach między 
państwami bałtyckimi i Rosją

Z konferencji Unii Międzyparlamentarnej, która 
obradowała w ubiegłym tygodniu w Kopenhag  
wróciła delegacja Sejmu Litwy z  zastępcą przewoź 
niczącego Sejmu Juozasem Bernatonisem.

Utworzona w 1889 roku Unia Międzyparlamentarna 
zrzesza obecnie parlamentarzystów 131 państw. Ta kon­
ferencja była 92 z  kolei.

Na konferencji prasowej Juozas Bernat on is powie­
dział, że najwięcej uwagi poświęcano problemom gospo­
darczym i socjalnym, głównie zwalczaniu zacofania gos­
podarczego oraz nędzy, jak też szukano sposobów 
rozwiązywania konfliktów regionalnych i zapewnienia praw 
człowieka. W tej ostatniej dyskusji przedstawiciel Rosji 
zarzucał Łotwie i Estonii jakoby istnieją tam naruszenia, 
praw człowieka, jednakże nie spotkał się z  poparciem. '*■

Grupa regionalna "12 plua? przyjęła oświadczenie w 
sprawie stosunków państw bałtyckich z Rosją. Parlamen­
tarzyści oświadczyli, że popierają wszystkie przedsięwzięć ‘  
da, zmierzające do normalizacji stosunków między 
państwami bałtyckimi i Rosją. Jednakże podkreślili, że 
powinno to się odbywać w atmosferze bezwarunkowego 
poszanowania suwerenności państw bałtyckich i z  uwzg­
lędnieniem stanowiska wielu państw demokratycznycM 
Rady Europejskiej i Europarlamentu w sprawie okupacji
1 aneksji państw bałtyckich w 1940 r. Do grupy *12 plus" 
należą państwa członkowskie Rady Europejskiej, jaik też 
USA, Kanada, Australia, Nowa Zelandia f Izrael.

Potrzebny jest narodowy program 1 
rozwoju demograficznego

"Za największy sukces Litwy I innycyh państw Eu- 
. ropy Wschodniej i Środkowej na międzynarodowej kon­

ferencji ONZ w Kairze należałoby uważać to, że uznano 
za ważne problemy tych krajów, zmierzających ku gos­
podarce rynkowej, oraz to, że potrzebują tymczasowej 
pomocy" —  powiedział na konferencji prasowej minis­
ter opieki społecznej i pracy Mindaugas Mikaila, który 
przewodniczył delegacji litewskiej na międzynarodowej 
konferencji ONZ w Kairze, poświęconej regulacji i roz­
wojowi liczby mieszkańców.

Za najaktualniejsze problemy tych 22 krajów Europw 
uznano zmniejszanie się liczby ludności (na Litwie w pierw­
szym półroczu br. zmarło o 2,5 tys. osób więcej niż się 
urodziło), wielką liczbę aborcji (na Litwie —  około 40 tys. 
rocznie), brak'środków antykoncepcyjnych, niski poziom, 
oświaty seksualnej. Przedstawiciele tych krajów opracował, 
na bieżące półrocze plan najważniejszych działań.

*Pragnąo uzyskać pomoc i realizować program przy4 
jęty na konferencji, powinniśmy pizygotować przede* 
wszystkim narodowy program rozwoju demogra­
ficznego* ■*— powiedział minister Mindaugas Mikaila. Pro^ 
gram ten powinno opracowywać nie jakieś ministerstwa 
lub inna instytucja, ale nowo powołana Narodowa Rada 
Badania Rozwoju Demograficznego, składająca się z 
przedstawicieli rządu, członków organizacji pozarządca 
wy eh; Przy radzie powinno działać kilka grup ekspertów 
Właśnie taką propozycję, jako najważniejsze zadanief 
przedłoży się rządowi, Sejmowi Litwy. >

Współpraca

Temat —  wymiana kulturalna
W Wilnie odbyło się pierwsze wspólne posiedzenie 

Komisji Kultury Litwy i Niemiec. Podstawą prawną tycfi 
rozmówjest podpisana w  lipcu roku ubiegłego umowa® 
współpracy kulturalnej.

Delegacji niemieckiej przewodniczy kierownik wyL 
działu regionalnej dwustronnej współpracy kulturalna 
politycznej z  państwami Europy Środkowej, Wschodniej 
i Południowo-Wschodniej, Ministerstwa Spraw Zagram 
cznych ambasador dr Winfried Heide. Delegacji litem 
skiej przewodniczy sekretarz Ministerstwa Kultury Vyfat| 
tas BalSiunas. Ziemie Republiki Federalnej Niemiec 
reprezentuje sekretarz stanu Ministerstwa Kultury Hesii 
Christine Schnerbach.

Obydwie strony rozpatrują stan niemiecko-lrtewsk™ 
wymiany kulturalnej i opracowują propozycje dotycząc! 
dalszej współpracy kulturalnej w dziedzinie nauki i szkól [ 
wyższych, systemu oświaty, kształcenia zawodowegaj 
doskonalenia kwalifikacji oraz sztuk plastycznych; ' J j

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 21 września 1994 r. ustali następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

AngMakia funty atartingi 
Ormiańskie drahmy 
Australijskie dolary 
Austriackie szylingi 
100 azerbejdiańskie manaty 
100 białoruskich rubli 
Belgijskie franki 
Czaakla korony - 
Duńskie korony 
ECU
Estońskie korony 
Hiszpański* pesety 
100 lirów włoskich 
Japońskie jeny 
Kanady jakie dolary

6.2690
0.0117
2.9720
0.3652
0.3077
0.1213
0.1249
0.1426
0.6334
4.9044
0.3235
010310
0.2546
0.0408
2.9664

Kirgiski* somy 
Kazachskie tengl 
Łotewskie łaty *
100 złotych polskich 
Mołdawskie leje 
Norwaakla korony 
Holenderskie guldeny 
Francuskie franki 
100 rubli rosy jak ich 
SDR
Singapurskie dolary 
Fińskie marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
100 ukraińskich karbowańców 
Węgierskie forinty 
Niemieckie marki

7.3394
0k0173
0.9469
0.5864
2.2930
0.7523
0.1713
5.8693
2.7025
0.8082
0.5365
3.1020
0.0071
0.0371
2.5807

Wczoraj 
w Narodowym} 
Banku Polskim

 1 Uty na walutę podstawową 1 walutę podstawową na lity banki wymieniają według zatwierdzonego
oficjalnego kursu— 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większa od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty banki skupują I sprzedają według cen 
ustalonych przez same banki.

skup J sprzedaż

Frank
francuski 4285 445M

Marka
niemiecka 14641 1523?J

Dolar
amerykański 22613' 23S3M

Funt brytyjski 35618 3 7 0 *

Frank
szwąjcarski 17830- 1S39W
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Uprzywilejowanych na będzie
(Dokończeni* ze 9tr. 1)

oi będą ubezpieczać się tylko na pod­
stawową część emerytury.

Emerytura dodatkowa zależeć 
ladzie nie tylko od minimalnego stażu, 
sle także od wysokości ̂ nagrodzenia. 
Na tę część emerytury zarobią ludzie 
wynajęci do pracy, płacąc ze swoich po­
borów. Dodatkowa część nie będzie 
duża. Wraz ze wzrostem płac zarobko­
wych, ogólnego poziomu życia, będzie 
rosło zróżnicowanie emerytur.

Kierownik grupy opracowującej 
ustawę Teodoras Medaiskis stwierdził, 
że według nowej ustawy wszyscy ubez­
pieczeni będą mieli równe prawo do 
emaytury. Grupy uprzywilejowanych 
już nie będzie. Jeżeli rząd uzna, że 
któraś z grup społecznych zasługuje na 
większą emeryturę, niech państwo wy­
dziela pieniądze. Do tych spraw SO- 
DRA się nie wtrąca.

W  wypadku wczesnego wieku eme­
rytalnego (lotników, żołnierzy, balet- 
nic) mogą być tworzone odrębne fun­
dusze emerytalne, z  których po 
wpłaceniu pieniędzy przez osoby da­
nych zawodów, będą one mogły 
korzystać przed osiągnięciem wieku 
emerytalnego (65 lai). Swoje fundusze 
mogą też tworzyć przedsiębiorstwa.

Szczególnej uwagi zasługują 
chłopi, którzy pracując na roli nie ubez­
pieczali się, a ich dochody nie są obli­
czane.

Na dzień dzisiejszy minimalna 
emerytura wynosi 84 lity, maksymalna 

p i  120 litów (nie uwzględniając emery­
tur personalnych). Dzisiaj na Litwie 
około 900 tysięcy ludzi otrzymuje 
emeryturę. Po osiągnięciu wieku eme­
rytalnego mężczyźni żyją średnio około 
10 lat, kobiety —  około 20.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Zima nie za górami

B  Alkohol— to zguba ludzkości

Żądania Ruchu Trzeźwości
Jakzakomunmikował przewodniczący Ruchu Trzeźwości im. Biskupa 

M. Valanfiusa Juozas Kanćys, Sejmowi Republiki Litewskiej przekazano 

apel m  zjazdu tego ruchu.. Zawiera on prośbę do Sejmu, aby w  trybie 

pilnym uchwalił ustawę Republiki Litewskiej o  kontroli alkoholu. W iele 

państw zagranicznych ma ustawy, regulujące obrót alkoholu, jako produ­

ktu szkodliwego dla zdrowia ludzi. Taka ustawa działała również w  Litwie 

międzywojennej. W  apelu podkreśla się, że  cały obrót alkoholem, miano­

wicie produkcję, handel hurtowy i detaliczny, import i eksport powinny 

realizować wyłącznie agendy państwowe. W  ustawie należałoby 

przewidzieć, że dochody z  obrotu alkoholu przede wszystkim powinny być 

kierowane na ochronę zdrowia, opiekę społeczną, czyli te dziedziny, które 

przez alkohol ponoszą największe straty. Zgłoszono również inne konkret­

ne propozycje, dotyczące regulowania handlu alkoholem. Proponuje się 

zakazanie reklamowania wszystkich rodzajów narkotyków, literatury i 

videokaset, głoszących przemoc i pornografię.

Jak uczynić mieszkanie miejscem 
oszczędzania energii?

Wczoraj w siedzibie Związku Dziennikarzy odbyło się seminariom na temat: 
"Mieszkanie —  miejscem oszczędzania energii". A przedtem jego organizatorzy 
— docent Wileńskiego Uniwersytetu Technicznego Arno lda»Radzivo nas, sekre­
tarz Ministerstwa Budownictwa i Urbanistyki Aleksandras Lukśas i Innł kierow­
niczy pracownicy placówek naukowo-badawczych, budowlanych i produkcyj­
nych spotkali się z dziennikarzami.

A . Radzivonas podkreślił znaczenie oszczędności w naszym życiu. Twierdził 
on, iż w szufladach naukowców, w ministerstwach leży dokumentacja z opracowa­
niami. Wdrażając je  w życie można byłoby znacznie skuteczniej korzystać z posia­
danych zasobów energetycznych. Ale budujący się i już posiadający swe lokum nie 
wiedzą o tym i nadal budują, i żyją po staremu, tj. rozrzutnie, tak jak nas nauczyła 
władza sowiecka.

Z e  swej strony pani Elwira Radavi£ien& poinformowała o szykowanych w 
Ministerstwie Budownictwa i Urbanistyki edycjach informacyjnych na ten temat 
Utrzymywała ona, iż należy przyjąć Ustawę o pomocy pańsjwa dla tych osób, które 
na własną rękę ocieplają mieszkania, rekonstruują je, jak to czyni się w Polsce oraz 
innych krajach.

Ocieplanie mieszkań... Łatwiej powiedzieć niżzrobić. Proponowane materiały 
zagraniczne są zbyt drogie, a własnych tanich i efektywnych prawie nie produku­
jemy. Jak podkreślił dyrektor IŃB Termoizolacja" Antanas Laukaitis, w jego 
placówce opracowano szereg technologii ich produkcji: z odpadów przemysłu 
iniarskięgo, konfekcyjnego, drzewnego, a nawet z opakowań od mleka. Ale wcielić 
te idee w życie nie makomu—  brak chętnych rozpoczęcia nowej produkcji na 
skalę przemysłową.

Wileńska SA "Silikatas" również już trzeci rok nie może rozruszyć produkcji 
taniej waty kamiennej. Z e  Wspólnego przedsiębiorstwa Utewsko-szwedzko- 
fińskiego "Parteksilikatas" pozostaje tylko nazwa —  Szwedzi i Finowie nie dają 
pieniędzy bez gwarancji rządu litewskiego. A  tej, jak dotąd, nie ma.

Doktor habilitowany nauk technicznych, dyrektor Instytutu Budownictwa i 
Architektury Vytautas Stankeyjćius powiedział, że wspólnie ze specjalistami two­
rzy się nowy pakiet normatywny budownictwa na wzór europejski, bowiem doty­
chczas jeszcze działały stare sowieckie normatywy i standardy. Zbudowane zgod­
nie z nowymi normami obiekty będą zużywały o 50 proc. mniej energii. Jego 
placówka obliczyła, iż dla zmodernizowania naszych mieszkań potrzeba będzie 
mniej więcej 15 mld litów i dziesięć lat. A  takich pieniędzy nie ma. Zatem 
zaproponował on dziennikarzom, abyśmy zachęcali czytelników uszczelniać przy­
najmniej okna, bowiem one pochłaniają aż 26 proc. energii cieplnej, sufit — 14 
proc., a ściany 51, najmniej podłoga —  9 proc.

Jak wywnioskowaliśmy z całej konferencji prasowej, oszczędność to sprawa 
gospodarcza i społeczna. Biedni nie mają za co ocieplać, a państwo im nie może 
dopomóc. Należy też zmienić mentalność mieszkańców: muszą pamiętać o  otwar­
tych oknach, wybitnych szybach. Władze powinny zmienić też stosunek wobec 
energetyków: widzimy zimą roztopione śniegi nad trasami cieplnymi. Przynoszą 
one duże straty. A le energetyków to nie boli —  podnoszą kolejny raz ceny na swoją 
produkcję i żyją bardzo, "ciepło" dalej.

Na zakończenie pragnę zaznaczyć, iż na konferencji zapadła decyzja 
powołania przy Związku Dziennikarzy coś w rodzaju centrum oszczędności energii 
bytowej. Słowem nasza brać chce sprawować pieczę nad tym problemem i 
uświadamiać ludzi, pomóc naukowcom i praktykom wdrażać idee w życie.

Zygmunt WIRPSZA

Auto na chodniku...
(Dokończenie ze etr. 1)

żelastwa z czterema oponami stoi pod 
oknami lokatorów i policji.

Zdaję sobię sprawę; że samo­
chodów nam przybywa i to w szybkim 
tempie, co w każdym państwie jest 
miernikiem wzrostu stopy życiowej 
ludności (oby tak było i u nas). Wiado­
mo też, że ostatnio stosowane są u nas 
bardzo surowe sankcje za przekrocze­
nie szybkości jazdy. I  to  bardzo 
słusznie. Ale jeśli tony żelastwa będą 
stawiane na spoczynek pod oknami 
każdego z nas —  na chodniki, rabaty, 
placyki dziecięce (dziś, co prawda, 
zostały tylko miejsca po nich), to jak te 
nasze chodniki będą wyglądały po la­
tach piędu? Ci sami kierowcy, co urzą­
dzają dziś akcje protestu, bo jezdnie są 
wyboiste i nieprzejezdne, wkrótce zro­
bią, że i chodniki będą "nieprzechod- 
ne". Bo na remonty takich "luksusów", 
jak jezdnie czy chodniki, miasto 
pieniędzy nie ma.

To gruboskórne słowo "pienią­
dze”! Wydaliśmy niedawno okrągłą 
sumkę 4,5 min Lt, by udowodnić kto 
ważniejszy i kto górą. Drogo! Lodami 
tu się nie wykręcisz, bo przecież można 
przeliczyć na przykład na zakup i usta­
wienie koszy na śmieci w Wilnie, a i w 
innych miastach Litwy. Podobno gorą­
czka handlu metalami spowodowała, że 
stare żeliwne pojemniki na śmieci po- 
wykradano, a w zamian— nic. Ile setek 
metrów trzeba nieść skorupę od bana­
na, żeby grzecznie ją  wyrzucić do 
śmieciarki? A  propos, grzecznych też 
już niewielu zostało.

Można te 4,5 min przeliczyć na 
urządzenie nowych miejsc postoju dla 
samochodów, bo przecież gdzieś te au­
ta trzeba stawiać Albo na niezbędne 
wyposażenia szpitali, na przykład po­
rodówek, których stan sanitarny jest na 
poziomie... Co tam, wszyscy wiemy na 
jakim.

Krystyna ADAMOWICZ

W rejonie solecznickim

Długi za telefony rosną
W żaden sposób nie mogą znaleźć wspólnego języka łącznościowcy i niektórzy 

abonenci sieci telefonicznej. Ci pierwsi opłatę za telefon uważają za bardzo niską 
(nawet po ostatniej podwyżce), drudzy— że jest wygórowana i starają się nie płacić 
za telefon. Jak zakomunikowali łącznościowcy "Telekomu", nie mogą oni 
tolerować takiego stanu rzeczy i co miesiąc odłączają w rejonie średnio aparaty 30 
dłużników. Niektórzy, zwłaszcza w Solecznikach, nie płacą po 3 miesiące i dłużej. 
Tym niemniej po odcięciu telefonu ludzie znajdą pieniądze na ponowne jego 
włączenie.

Są to drobnostki w porównaniu z tym, ile są dłużne łącznościowcom niektóre 
spółki rolne i firmy. Na przykład spółki "Rudnia", "Stasiły" mają zadłużenia ponad 

■ 2 tys. litów. Duży dług posiada bogata firma ejśzyska "Eisiga". Być może dlatego, 
że łącznościowcy tolerują taki stan rzeczy— dotychczas nie odłączali oni telefonów 
dłużnikom —  spółkom rolnym i przedsiębiorstwom.

Piotr RYNOIEWICZ

N a  podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowała:

B arbara Z N A J D Z IŁ O W S K A

Wypadki i wpadki
Służba informacyjna MSW  

R L  podaje, że 19 września w kraju 
dokonano 175 przestępstw. Zano­
towano 1 zabójstwo, 3 gwałty, 7 
rabunków, 8 chuligańskich wy­
czynów, 82 kradzieże mienia oso­
bistego obywateli i 62 —  mienia 
państwowego, 11 wypadków ruchu 
drogowego. Znaleziono zwłoki 4 
denatów, poszukuje się 10 osób, 
które zaginęły w nie wyjaśnionych 
okolicznościach, skradziono lub 
uprowadzono 20 pojazdów, znale­
ziono 7 wcześniej uprowadzonych. 
Zarejestrowano 8 pożarów. Za­
trzymano 18 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
19 września o  godz. 19 min. 5 w 

Rosieniacb przy ul. Dominikoną 2a 
w  rosieńskim oddzia le Banku 
Oszczędnościowego pracownik 
ochrony banku G. Eimutis, ur. w 
1969 r., nieostrożnie posługując się 
pistoletem służbowym "CZ" zranił 
wystrzałem w  bok kasjerkę-kontro- 
lera L. Baniene, ur. w  1951 r.,która 
zmarła w  szpitalu. Eimutis został 
zatrzymany.

Zgwałcił 
w ubikacji

18 września o  godz. 21 min. 30 
w Wilnie w  ubikacji baru przy ul. J.. 
Janonisa młody człowiek zgwałcił

ur. w 1978 r.

Napady i rabunki
*  18 września o godz. 23 min. 

30 w Wilnie koło dworca autobuso­
wego dwaj młodzi- ludzie pobili P. 
Arbutavi£iusa i odebrali dwie tor­
by, zawierające różne rzeczy. Po­
dejrzani J. Woronow, ur. w 1971 r.

I i R  Saulewicz,ur. w 1974 r., zostali 
zatrzymani.

* 19 września o  godz. 6 min. 10 
w  W iln ie na ul. Gabijos dwaj 
młodzi ludzie pobili A . Kukalisa i 
zabrali 360 dolarów USA, 80 litów, 
dokumenty, kurtkę skórzaną i 
sportowe obuwie.

* 19 września o godz. 18 min. 
30 w  Wilnie koło bazaru Gariunai 
dwaj młodzi ludzie pobili R . Szro- 
wa j odebrali skórzaną kurtkę oraz 
150 litów.

* 19 września o  godz. 17 min. 
50 w  Wilnie na ul. DukStą trzej 
m łodzi ludzie  zażądali od J. 
Leonavićiusa 75 dolarów USA. Po­
dejrzani zostali zatrzymani.

Szatan 
w Rakiszkach

19 września około godz. 10 na 
Placu Niepodległości w Rakiszkach 
zauważono, że na murze kościoła 
b ia łą  em a lią  wyrysowano 
sześcioram ienną gwiazdę, od­
wrócony krzyż i wypisano słowa 
"Chrześcijanie —  psy".

Grzyby —  zabójcy
19 września o  godz. 10 min. 20 

w Oticie z  własnego mieszkania 
przy ul. Jaunimo 6-27 został przy­
wieziony i umieszczony w szpitalu 
bez zewnętrznych śladów prze- 
mocy A.NatuIkevićius, ur. w  1967 
r., który o  godz. 14 min. 55 zmarł 
w  szpitalu. Jest podejrzenie, że A . 
Natulkevi€ius zatruł się grzyba­
mi.

Wypadł z okna
19 września około godz. 18 w 

Wilnie przy ul. VytenR> 10-77 z  ok­
na własnego mieszkania (drugie 
p ię t r o )  , w ypadł i doznał 
śmiertelnych obrażeń S. Trusila, 
ur. w  1932 r. Okoliczności bada się.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Kardynał Pio Laghi na Litwie
, . * Litwie kontynuuje wizytę prefekt Kongregacji Katolickiej z  Watykanu, 
SAut*3* W c z o r a j  odwiedził ón Wileńskie Seminarium Duchowne, 

Religijne Wileńskiego Uniwersytetu. Następnie gość udał się do Kowna, 
*Potkał się z  kardynałem V. Sladkevi£iusem, odwiedził tamtejsze semina- 

<k*tojny gość zwiedzi wydział teologii Uniwersytetu Witolda Wielkie- 
czwartek P. Laghi uda się do Telsz, a następnie wyjedzie do Rygi. 
^ZDJĘCIU: Kardynał Pio Laghi w Kaplicy Ostrobramskiej.

Fot. Włodzimierz Gulewicz (BLTA)
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Wokół Haiti

Żołnierze amerykańscy 
w Port-au-Prince

Po zakończeniu pierwszego dnia 
operacji wojskowej na Haiti ok. 3 tysią­
ce żołnierzy amerykańskich zajęło po­
zycje w Port-au-Prince.

W trakcie briefingu w Pentagonie 
podkreślano, że zadanie przerzucenia 
oddziałów amerykańskich w celu stwo- . 
rżenia bezpiecznych warunków dla 
przejścia kraju do demokracji realizo­
wane jest zgodnie z planem i bez strat 
w dużej mierze dzięki wysiłkom delega­
cji z b. prezydentem Jimmy Carterem, 
która osiągnęła porozumienie z juntą 
wojskową.

Wszelkie znaki wskazują, że do­
wództwo wojskowe Haiti zamierza 
współpracować —  oświadczył przed­
stawiciel Pentagonu. Jednakże weryfi­
kacja tego nastąpi w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni, kiedy zbliży się data 15 
października — określona w porozu­
mieniu jako termin przekazania władzy 
prezydentowi Jean -Bertrandowi Ari- 
stide’owi.

Agencje relacjonują z Port-au- 
Prince, że żołnierze amerykańscy zo­
stali przyjęci przez Haitańczyków jako 
wyzwoliciele, 'tysiące radosnych i wi-» 
watujących ludzi wchodziło na mury, 
dachy, tablice ogłoszeniowe, by 
powitać; Amerykanów. Tłumy « ’ 
zgromadziły się w porcie Port-au-Prin - 
će obserwując nadlatujące od-strony

morza helikoptery. Kiedy pierwsze z 
nich wylądowały, unosili ręce w górę i 
wiwatowali.

Reuter pisze z Port-au-Prince, że 
chociaż żołnierze amerykańscy zajęli 
różne pozycje w mieście, doszło jednak 
do sporadycznych incydentów. Poli­
cjanci haitańsćy zaatakowali pałkami 
uczestników spontanicznej manifesta­
cji zwolenników obalonego przez armię 
prezydenta Aristide ’ a. Naoczni 
świadkowie mówią, że manifestantów 
usunięto z terenu portu, gdzie zebrali 
się, aby powitać żołn ierzy 
amerykańskich.

Dowódca amerykańskich sił de­
santowych na Haiti gen. Henry Shelton 
oświadczył w Port-au-Prince, że ze 
strony haitańskich dowódców wojsko­
wych uzyskuje pełną współpracę. Shel­
ton spotkał się z dowódcą liczącej 7 tys. 
ludzi armii haitańskiej gen. Raoulem 
Cedrasem, z którym omawiał m.in. 
sprawy rozlokowania oddziałów 
amerykańskich na terenie niespokoj­
nego kraju.

NA ZDJĘCIU: HaJtańczycy witąją 
lądujące w Port-au-Prince 
amerykańskie helikoptery.

Fot. EPA —: ELTA

Amerykanie będą na Haiti 
jeszcze w grudniu

Am erykańscy żo łn ie rze  

przebywać będą na Haiti jeszcze w 
grudniu w celu nadzorowania wy­
borów parlamentarnych, jednakże 
ich liczba "szybko zmniejszy się”, 
kie'dy pozw olą  na to warunki 
bezpieczeństwa —  powiedział se-

Nowa Zelandia 
wysyła swych 
obserwatorów

Nowa Zelandiaoświadczyła, że 
wyśle czterech swych przedstawi­
cieli do zespołu obserwatorówwoj- 
skowych O N Zn a  Haiti, których za- ■ 
daniem  będz ie  nadzorow anie 
przekazania władzy przez juntę 
wojskową prezydentowi Aristide*o- 
wi.

Minister spraw zagranicznych 
Nowej Zelandii Don McKinnon 
powiedział, że rząd postanowił 
w ys ła ć  o b se rw a to ró w , by 
wesprzeć wysiłki O N Z  i U S A , 
mające na celu przywrócenie de- 
mokracji na Haiti. .

kretarz stanu USA Warren Christop- 

her.
K on tyn gen t am erykańsk i 

liczyć będzie "maksymalnie" 15 
tys. ludzi, jedriakżfe liczba ta bar­
dzo szybko zostanie zredukowana, 
kiedy poprawi się sytuacja w za­

kresie bezpieczeństwa, a Zwłaszcza gdy 
kierowane przez.USA siły wielonaro­
dowe przekażą zadania misji O NZ na 
Haiti —  zapowiedział sekretarz stanu 
U SA. Dodał, że takie przekazanie 
odpowiedzialności nastąpi po "dwóch, 
trzech lub czterech miesiącach".

USA nie nalegają na szybkie 
zniesienie sankcji

Nie wiadomo, kiedy zostaną znie­
sione sankcje gospodarcze nałożone 
decyzją Rady Bezpieczeństwa na Haiti.' 
, Członkowie Rady, którzy rozmawiali o 
tej sprawie, nie przewidują szybkiego 
podjęcia decyzji. Ambasador USA przy 
O ftŻ , , M adeleine A lbrigh t 
powiedziała, że zniesienie sankcji 
uzależnione jest od dalszego rozwoju 
sytuacji na Haiti, a decyzja ta musi być 
starannie rozważona. ■

Mówiąc o porozumieniu zawartym 
przez byłego prezydenta USAJimmy Car­
tera i przedstawicielami junty, Albright 
stwierdziła, że jest to początek wprowa­
dzania w życie rezolucji nr 940z  31 lipca 
br., która uzależnia zniesienie sankcji od 
powrotu na Haiti legalnego prezydenta

Jeana-Bertranda Aristide.a. Dała ona 
do zrozumienia, że całkowite zniesienie 
sankcji może nastąpić nie wcześniej niż 

. 15 października br, czyli po opuszcze­
niu urzędów przez przywódców junty 
wojskowej.

InlTi członkowie • H ady  
Bezpieczeństwa, jak ambasador Wiel­
kiej Brytanii, sugerowali, że pierwszym 
krokiem Ipowinno być zawieszenie pew­
nych sankcji. Całkowite ich zniesienie 
mogłoby nastąpić po wprowadzeniu w 
życie porozumienia' podpisanego w 
Nowym Jorku w lipcu 1993. Porozu­
mienie to zakłada z jednej strony ustą­
pienie przywódców junty, z drugiej 
przywrócenie do władzy prezydenta 
Aristide,a.

Rosja weźmie udział 
w misji pokojowej O NZ

Rosja weźmie udział w misji po­
kojowej ONZ na Haiti. Galina Sido- 
rowa, doradczyni polityczna ministra 
spraw zagranicznych Andrieja Kozy- 
riewa, poinformowała, że Moskwa 
wyśle tam kilku obserwatorów, którzy 
wejdą w skład międzynarodowego 
kontyngentu policyjnego. Sidorowa 
zaznaczyła wyraźnie, że chodzi o 
drugą część operacji, która —  jak 
wyjaśniła — powinna polegać na od­
budowaniu legalnych struktur władzy 
i podtrzymaniu.ładu publicznego w 
tym państwie.

Plan wysłania rosyjskich wojsko­
wych ną Haiti, za którym stoją stru­
ktury prezydenckie, został chłodno

przyjęty w obu izbach Zgromadzenia 
Federalnego.

Władimir Łukin, przewodniczący 
komitetu ds. międzynarodowych w Du- e 
mie Państwowej, określił ten plan mia­
nem "egzotycznego pomysłu". Zdaniem 
Łuki na, pierwszego ambasadora post­
komunistycznej Rosji w USA, wysłanie, 
rosyjskich żołnierzy na Haiti byłoby 
sprzeczne z rosyjską konstytucją, w myśl 
której zgodę na udział w takiej operacji 
powinna wyrazić Rada Federacji.

Z  kolei Siergiej Karaganow, do­
radca polityczny Borysa Jeicyna i 
członek wpływowej Rady Prezydenc­
kiej, uznał, że operacja amerykańska na * 
Haiti jest podyktowana żywotnymi in­

teresami U S A  Karaganow oświadczył, 
że Waszyngtonowi chodzi o ustabilizo­
wanie sytuacji w regionie i powstrzyma­
nie masowej migracji ludności.

Doradca Jelcyna zaprzeczył, 
jednocześnie pogłoskom, jakoby w za­
mian »-za poparcie Jnterwencji 
amerykańskiej na Haiti Moskwa miała 
uzyskać od strony amerykańskiej carte 
blanche na podobne operacje w  repub­
likach dawnego ZSRR. —  Rozmowy o 
drugiej Jałcie są absolutnie bezpod­
stawne. Wszelako przy partnerskich 
stosunkach, łączących dzisiaj Rosję i 
USA, nasze kraje, rozumiejąc interesy 
partnera, mogą czynić sobie wzajemne 
ustępstwa — stwierdził Karaganow. ■

Ukraina
Rozporządzenie Kuczmy 

o walce z cholerą
Prezydent Ukrainy Leonid Ku­

czm a wydał rozporządzen ie o  
utworzeniu komisji rządowej do 
walki i  epidemią cholery. W  myśl 
tego dokumentu rząd Republiki 
Krym, szefowie rad obwodowych 
oraz rad miejskich Kijowa i Sewa­
s top o la  m ają  "z lo k a lizow ać  i ■ 
hospitalizować chorych na cholerę 
oraz osoby, które miały z  nimi kon­
takt”.

Pracownicy zakładów żywienia 
z b io r o w e g o  o ra z  p rzem ysłu .

spożywczego, gospodarki koniu, 
nalnej, a także szkół i organizacji 
dziecięcych będą poddawani kon- 
troli medycznej. Ministerstwa ąfiro. 
w ia , transportu  i spra* 
wewnętrznych na Ukrainie i w Re­
publice Krym  oraz władze! obi 
w o d ó w  za p o ro sk ie go  
m ik o ła jew sk ie g o  mają 
zorganizować punkty kontrofrme- 
dycznej dla pasażerów wszystkiej 
środków transportu, także prywat, 
nych.

50 rocznica operacji "Wisła"
Skutki tajnego paktu Mołotow- 

Ribbentrop dotychczas odczuwal­
ne są w  zachodnich obwodach 
Ukrainy. W e Lwowie rozpoczął się 
św ia tow y  kon gres zes łańców , 
pośw ięcon y  50-leciu  o p e ra c ji 
"W is ła "  —  d epo rtow an iu  
Ukraińców z  ich etnicznych ziem w 
Polsce.

Z a le d w ie  w  1945 to k u  
przebrzm ia ły  fan fary  na cześć 
zw yc ięstw a  w  d ru g ie j w o jn ie  
światowej, wzdłuż zachodniej gra­
nicy Z S R R  rozpoczął ęię podział 
terytorium- Nikita Chruszczów i.  
Polski Komitet Wyzwolenia Naro­

dowego, który działał ówcześnie za­
miast rządu, podpisali umowę "O

Łotwa ,

repatriacji Ukraińców z nowych teJ 
rytoriów Polski, a Polaków— z te 
rytorium Ukraińskiej SRR". Wte-1 
dy w  ciągu września wywieziona 
500 tys. Ukraińców z  ich zicmeg-i 
n ic zn ych . W ła d z e  polskfel 
pozwalały zabierać tylko to, od 
można było unieść. Ponad 140 
tys . P o la k ó w  w y je c h a ła  do 
południowo-wschodnich rejonfi 
Polski pozostawiając również swe 
mienie i domy. W  czasie operacji 
"W is ła "  o b y d w ie  s tron y  nie 
unikały stosowania okrutnych 
metod, terróru j przemocy. Wyni­
kiem takiego podziału terytod®  
były. tysiące grobów , całe wsie 
porosłe trawą.

Przesłuchania domniemanych 
współpracowników KGB

Przed sądem w Rydze trwają przy 
drzwiach zamkniętych przesłuchania 
czterech członków parlamentu, podej­
rzanych o współpracę z  KGB. Cała 
sprawa zaczęła się 27 kwietnia, kiedy to 
łotewski parlament zawiesił pięciu de­
putowanych — w tym dwóch ministrów 
—  bowiem pojawiły się dowody, że byli 
oni współpracownikami tajnej radziec­
kiej policji politycznej.

Z  tej piątki tylko były minister 
spraw zagranicznych Georgs Andre- 
jevs przyznał się do współpracy. 6 lipca

podał się do dymisji. Czterej pozostali 
gwałtownie zaprzeczają .oskarżeruom. 
Wscód nich jest były minister bez teki 
Edvins Inkens.

Łotewskie ustawodawstwem 
przewiduje kar za współpracę z KGB. 
Jeśli parlamentarzystom udowodnij 
taką współpracę, to spadnie na nich 
moralna hańba i utracą swoje mandaty. 
Mogą być jednak ścigani za złożenk 
kłamliwych oświadczeń, bo przedó 
przed wyborami podpisali dcklarttK 
że nigdy nic współpracowali z KGIfc

Bośnia

Wznowiono loty do Sarajewa
Most powietrzny z  dostawami 

humanitarnymi do oblężonego przez 
Serbów -Sarajewa "wznowiono po 24- 
godzinnęj przerwie —■ poinformował 
sarajewski przedstawiciel Urzędu Wy­
sokiego Komisarza O N Z  do spraw 
Uchodźców.

Most .powietrzny, będący je­
dyną drogą zaopatrzenia dla 380 
tysięcy mieszkańców, został prgj 
rwany ze  w zg lęd ów  b* 
p ieczeń stw a  po wybuchu 
n ied zie lę  gwałtownych walk 
północnej Części miasta. • ^

Włochy

Aresztowanie eks-ministra spraw 
wewnętrznych

Policja aresztowała w Neapolu, 
podczas wielkiej obławy na członków 
camorry, chadeckiego eks-ministra 
spraw wewnętrznych Antonio Gavę. 
Jest oskarżony o przynależność do ma­
fii.,

; 64-letni Gaya, który był szefem 
resortu spraw wewnętrznych w gabi­
netach swych kolegów partyjnych, 
Ciriacó de Mity (1988) i Giulio An- 
dreottiego (1989), w czasie swej 
d ługiej kariery politycznej był 
również ministrem poczt i tele­
komunikacji oraz finansów. Jakó li­

der centrowej Partii Chrześdji< ^  
Demokratycznej odgrywał w polityk 
włoskiej pierwszoplanową' rolę do g  
su marcowych wyborów 1994 rn g|al 
przypięczętowały schyłek I roip*" 
dotychczasowych partii rządzą*?** 
skompromitowanych w opinii putw4* 
nej wskutek gigantycznych łfef 
pcyjnych.

Wraz z Gavą aresztawabo ̂  
rek licznych bossów camori%£^ 
neapolitańskiej mafii, oraz dwó<* 
deputowanych chadeckich,
Meo i Raffaele Ruso. ■
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Pomoc państwa

' H P  I1S1 8 M  • li ' Akcja humanitarna

Polska weźmie udział 
w operacji O NZ na Haiti

Rada Ministrów wyraziła wolę 
udziału Polski w akcji humanitar­
nej na HaiU oraz szkolenia kadr dla 
haitafiskiej polic ji w  polskich 
oSrodkacb. Minister obrony naro­
dowej został zobowiązany do usta­
lenia szczegółowych warunków 
udziału w operacji O N Z  polskiego 
pododdziału wojskowych sił po­
rządkowych.

Propozycję cennego udziału 
Polski w misji pokojowej O N Z  na 
Haiti rząd rozpatrywał na wniosek 
prezydenta Lecha Wałęsy.

Minister spraw zagranicznych 
Andrzej Olechowski poinformował 
dziennikarzy, że  rząd myśli o

M U * !  i

Za "próbę/dlawienia wolności słowa" 
grupa wydawców iludzi pióra związanych 
z b. opozycją antykomunistyczną uznała 
przyjętą 15 bm. przez Sejm ustawę o 
ochronie tajemnicy państwowej i 
służbowej. Pozbawia ona dziennikarzy 
prawa publikowania tajnych informacji, 
nawet jeżdi uzasadniałby to "ważny inte­
res społeczny".

"Oświadczamy, że nie zamierzamy 
się jej podporządkować i nadal rzetel­
nie będziemy informować 
społeczeństwo o wszystkich ważnych 
sprawach, również o wszelkich naru­
szeniach prawa ze strony władzy, afe­
rach itp. Zrobimy wszystko, żeby usta-

9 M i L i

Uczestnicy obradującego w  
Międzyzdrojach Ogólnopolskiego 
Zjazdu Byłych Żołnierzy Kresowych 
Armii Krajowej wystosowali list 
otwarty do marszałka Sejmu Józefa 
Oleksego, w którym domagają się 
wProwadzenia do układu o przyjaźni 
2 Republiką Litewską, klauzuli doty- 
Cz3cej uznania A K  —  działającej w  
ofcresłcll wojny światowej na terenie 

îieftszczyzny —  za siłę zbrojną I I
1 walczącej w ramach koalicji, 

antyniemieckiej.
Li*t wysłano w zw iązku  z  - 

oświadczeniem S ejm u  L i t e ­
wskiego, w którym usiłuje się 
Podzielić A r m ię  K r a jo w ą  
w*lczącą na te r e n ie

Pierwszy raz od czasów n  woj- 
ty  światowej po polskim niebie 

tały amerykańskie samoloty bojo­
we* Piloci 48 Skrzydła Lotnictwa 
.y<liwskiego 3 Armii Lotnictwa 
aktycznego, stacjonującego na 

J^nym z lotnisk Wielkiej Brytanii, 
Pj^ylecieli do Rędzikowa pod 
_ pskiem na dwóch myśliwcach 
^Pu F-15;Dowizyty doszłozokazji 
^•ę ta  28 Pułku L o tn ic tw a  

yśliwskiego stacjonującego w 
ę^zikowie —  poin form ow ał 
ennikarza PAP dowódca pułku 

PP^ P*L Ryszard Bruździak.
Amerykanie latali na M IG  73 

u*ytkowanych przez Polaków, a

wysłaniu na Haiti ok. 30 żołnierzy, 
a także —  jeżeli zajdzie tego po­
trzeba —  kilkuosobowej grupy do 
prac logistycznych.

W  najbliższym czasie do U S A  
w y jed z ie  po lsk i o f ic e r ,  k tóry  
weźm ie udział w  organizowaniu 

. akcji sił międzynarodowych. O le­
chowski dodał także, że polski am­
basador w  Waszyngtronie pozosta­
j e  w  s ta łym  b ezp o ś red n im  
kontakcie z  dowództwem wojsk 
amerykańskich.

W g szefa polskiej dyplomacji, 
rząd wyraził nadzieję, że  sytuacja 
na Haiti będzie się rozwijała w  "tak 
dobrym kierunku, jaki ukazał się

wa ta nie weszła w życie!1 —  stwierdza 
oświadczenie, podpisane m.in. przez 
Grzegorza Bogu tę (szefa P W N ), 
Mirosława Chojeckiego (szefa NTP- 
Plus), Krzysztofa Czabańskiego 
(red.nacz. "Expressu Wieczornego"), 
mec. Wiesława Johanna, pisarza To­
masza Łubieńskiego, Stanisława Mi- 
chalkiewicza (red. nacz. "Najwyższego 
Czasu"), Marka Nowickiego (Komitet 
Helsiński w Polsce). Sygnatariusze 
oświadczenia wzywają o przyłączenie 
się do niego "kolegów, którzy w czasach 
PRL-u pracowali w podziemnej wolnej 
prasie". Solidarność z autorami wyraził 
pos. Zbigniew Bujak. .

Echo historii

Wileńszczyzny na antylitewską i 
w rogą  oraz taką, która słusznie 
walczyła z okupantem.

A u to rzy  listu uznają za n ie­
dopuszczalne system atyczne i 
b e z p o d s ta w n e  o s k a r ż e n ia  
p r z e z  w ła d z e  l i t e w s k ie  
żo łn ie rz y  A K  o  m ordo w an ie  
ludności litew sk iej na teren ie  
L itw y  W schodn iej.

" W  latach 1943 i 1944 byliśmy 
żołnierzami sił zbrojnych I I  R ze­
czypospolitej i walczyliśmy na tere­
nach stanowiących wówczas pra­
wowitą własność Polski, co było 
zgodne z  deklaracją ówczesnego 
rządu polskiego w Londynie" —  
podkreślają autorzy listu.

polscy piloci mięli okazję usiąść za 
sterami F-1S. Dowódca pułku R. 
Bruździak jako pierwszy polski pilot 
wystartował z  polskiego lotniska na 
amerykańskim F - 15. Powiedział, że 
samolot ten "czuje pilota", jest bar­
dziej dynamiczny, bardziej manew­
rowy, pilot ma więcej informacji o  
tym, co dzieje się wokół, niż M IG  23. 
"D oda tkow ym  przeżyc iem  —  
powiedział Bruździak —  było to, że 
jeszcze parę lat temu było nie do 
pomyślenia, że będę mógł latać z  
amerykańskim pilotem  na jego 
sprzęcie". Dodał, że polskie lotnic­
two dysponuje porównywalnym 
sprzętem, np. M IG  29.

p o  udanych n egoc ja c ja ch  
amerykańskich polityków" i będzie 
m ożna osiągnąć ce le  rezolucji 
O N Z  dotyczącej Haiti bez potrze­
by użycia siły.

Olechowski podkreślił, że ope­
racja O N Z  nie jest interwencją 
zbrojną, lecz działaniem prowadzo­
nym za zgodą władz kontrolujących 
obecnie sytuację na Haiti —  kla­
syczną akcją O N Z .

Niewykluczone, ż;e— o ile zaj­
dzie potrzeba —  na HaiU pojadą 
polscy lekarze, gdyż— jak wyraził 
s ię O lechowski -r- Polska chce, 
aby je j udział w  akcji był komplet­
ny.

Głosami posłów— głównie z koali­
cji rządowej —  Sejm odrzutił wniosek 
UW , by z  obowiązku zachowania 
bezwzględnej tajemnicy państwowej 
zwolnić dziennikarzy, którzy mogliby 
ujawniać tajemnicę w "ważnym intere­
sie społecznym". Ustawa trafi jeszcze 
do Senatu, a potem— do podpisu przez 
Prezydenta RP.

Sondaż 

Prasa może 
ujawniać tajemnicę

Dziennikarze pbwinni mieć prawo 
publikowania tajnych informacji, jeżeli 
uważają to za konieczne w interesie 
społecznym— uważa 66 proc. ankieto­
wanych przez "Demoskop". 23 proc. re­
spondentów sądzi, że prasa powinna 
zachowywać tajemnicę państwową w 
każdym przypadku. 10 proc. nie miało 
zdania.

15 bm. Sejm przyjął rządowy pro­
jekt ustawy o ochronie tajemnicy 
państwowej i służbowej, który nakłada 
obowiązek nieujawniania wiadomości 
określonej jako tajemnica państwowa 
na każdego, do kogo ona dotarła. 
Głosami posłów— głównie z koalicji 
rządowej —  odrzucono wniosek UW, 
by zwolnić z tego dziennikarzy, którzy 
mogliby ujawniać tajemnicę w "ważnym 
interesie społecznym".

Za takim prawem dziennikarzy w 
sondażu "Demoskopu" opowiadali się 
przede wszystkim ludzie młodzi i lepiej 
wykształceni. Sondaż przeprowadzono 
9-12 bm. na 973-osobowej, reprezenta­
tywnej próbie dorosłych Polaków.

Komunikacja
Nowy dworzec 

kolejowy 
w Trakiszkach

Nowy dworzec kolejowy komuni­
kacji międzynarodowej przekazano do 
użytku w Trakiszkach (woj. suwalskie). 
Stacja la położona jest w pobliżu grani­
cy z Litwą i kursują przez nią pociągi z 
SeStokai (Litwa) do Suwałk i do War­
szawy.

Zbudowany w ciągu dwóch lat 
dworzec jest obiektem nowoczesnym i 
jako jedyny na wschodniej granicy 
Wyposażony jest w tzw. bramkę radio­
metryczną do wykrywania materiałów 
radioaktywnych. Ma też własny agregat 
prądotwórczy, elektronicznie sterowa­
ny system rozjazdów .oraz swoją 
kotłownię na olej napędowy. W budyn­
ku urządzono boksy odpraw celnych, 
pomieszczenia dla Straży Granicznej 
oraz dużą i funkcjonalną poczekalnię 
dla pasażerów.

D o 50 proc. kosztów remontów 
obiektów zabytkowych uznanych 
ża pomniki historii będzie mogło 
ich w łaścicielom  zrefundować 
państwo —  poinformował na kon­
ferencji prasowej w Warszawie 
prof. Tadeusz Polak, wiceminister 
KiS.

N a  mocy zarządzenia Prezy­
denta R P  za pomniki historii uz­
nane zostały: rezerwat archeo­
log iczny w  B iskupinie, zespół 
klasztorny 0 ,0 . Paulinów na Jas­
nej Górze, zespół katedralny we 
From borku , część Gdańska w 
zasięgu obwarowań z  X V I I  w., 
Katedra w Gnieźnie, Kazim ierz 
Dolny, historyczna część Krako­
wa, zespół Żamku Krzyżackiego 
w Malborku, Ostrów Lednicki, 
Stare i N ow e M iasto w Toruniu, 
historyczna część W arszawy z 
Traktem  Królewskim  i- W ilano­
wem , kopalnia soli w W ieliczce, 
historyczne centrumi W rocławia 

-o r a z  h is to ry c z n a  c zę ś ć

W  Gdańsku obraduje 15 Po­

wszechny Zjazd Historyków Polskich, 
połączony z Walnym Zgromadzeniem 
Delegatów Polskiego Towarzystwa Hi­
storycznego.

Myślą przewodnią obrad zjazdu 
jest problematyka małych i wielkich oj­
czyzn, wychodząca naprzeciw zarówno 

. przemianom zachodzącym w Europie, 
jak i nowęj sytuacji w Polsce. Obrady 
toczą się w sześciu sekcjach chronolo­
gicznych, zajmujących się wskazaną

Choroba wrzodowa żołądka i 
dwunastnicy oraz n ow otw ory : 
żołądka—r to główne tematy Obra-, 
dującego w  Krakowie V I  Kongresu 
Polskiego Towarzystwo Gastro- 
enterologii, w którym uczestnicy 
1200 lekarzy i naukowców z Polski 
i zagranicy.

"Polska ciągle zajmuje czołowe 
miejsce na świecie pod względem

• Andrzej Lepper, przywódca 
"Samoobrony” złożył zażalenie do 
Sądu Rejonowego w Słupsku na 
postanowienie Prokuratora Rejo­
nowego 0 przedłużenie tymczaso­
wego aresztowania wraz z  wnio­
skiem o uczestnictwo osobiste w 
posiedzeniu sądu rozpatrującym 
zażalenie —  poinformował dzien­
nikarza P A P  rzecznik prasowy 
Związku Zawodowego Rolnictwa 
"Samoobrona" Stanisław Mojsa.

Lepper motywuje zażalenie 
"politycznym podłożem sprawy",

Z a m o ś c ia  w  za s ię g u  je g o  
obwarowań.

Lista zabytków została opraco­
wana przez Radę Ochrony Za­
bytków przy Ministrze Kultury i 
S ztuk i. O p in iow a ł1 ją  Z espó ł 
Ochrony Zabytków Rady ds. Kul­
tury przy Prezydencie RP.

Zarządzenie Prezydenta R P 
daje możliwość przedstawienia nie­
których z  tych obiektów Komiteto­
wi Dziedzictwa Światowego w  celu 
wpisania ich na "Listę Światowego 
Dziedzictwa Kulturalnego i Natu­
ralnego" i objęcia ochroną na pod­
stawie paryskiej konwencji w  spra- 
w ie  ' och ron y  św iatow ego 
dziedzictwa kulturalnego i natural­
nego.

Wcześniej na. listę Światowego 
Dziedzictwa zostały wpisane: Stare 
i Nowe Miasto w Warszawie, Stare 
M iasto w Krakowie, zabytkowa 
część kopalni soli w  Wieliczce, Sta­
re Miasto w Zamościu, Oświęcim i 
Białowieża. ,

problematyką od starożytności do 

początków Polski Ludowej.
W zjeździć uczestniczy blisko 1200 

osób, co daleko przerosło pierwotne 
zamiary i oczekiwania organizatorów, 
liczących na przybycie 300-400 histo­
ryków. Tak lięzny ich udział jest— zda­
niem uczestników —  wyrazem potrzeb 
nurtujących środowisko historyczne, 
zwiążanych z przezwyciężeniem 
przeszłości i. zamierzeniami, by nadać 
badaniom historycznym właściwy bieg.

zachorowalności na raka żołądka; 
mieścimy się w pierwszej czwórce"- 
powiedział PAP  dr Leszek Meffl- 
bruda z  komitetu organizacyjnego 
Kongresu. "Jeśli zaś chodzi o  
śmiertelność w Polsce, to choroby 
nowotworowe przewodu pokar­
mowego są na trzedm miejscu, po 
chorobach serca i wypadkach"- 
dodał.

Prawo

odrzuca zarzut namawiania do 
fałszywych zeznań i twierdzi, że 
zdarzenie w  Kobylnicy (pobicie za­
rządcy komisarycznego gospodar­
stwa ogrodniczego) nie miało "wy­
sok iego  stopnia społecznego 
niebezpieczeństwa".

Według Leppera, dalsze prze­
trzymywanie go w areszcie powoduje 
bardzo duże straty w jego gospodar­
stwie rolnym, co w konsekwencji 
"może doprowadzić do niemożliwości 
wywiązania się ze zobowiązań wobec 
Państwa, Gminy i Banków". ,

A k t u a l i a  s ej m o w e  

Wydawcy przeciw ustawie o tajemnicy państwowej

List otwarty kresowych 
żołnierzy AK

F-15 nad Słupskiem

Medycyna
Kongres Polskiego Towarzystwa 
Gastroenterologii w Krakowie

Lepper odwołuje się

Akty uznania za pomniki hi- ob iek tów  prezydent R P  Lech 
storii 15 zabytków o  szczególne} W ałęsa. W  uroczystości wziął 
wartości dla kultury narodowej udział minister kultury i sztuki Ka- 
w r ę c z y ł  w ła ś c ic ie lo m  tych  zimierzDejmek.

Przeszłość i zamierzenia 

Zjazd Historyków Polskich
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—  Z  tym trzeba zaczekać. O  wynikach 
musimy mówić bardzo ostrożnie. Zamiar był 
dokładnie określony— dziedzictwo Wielkie­
go Księstwa Litewskiego. W 1995 roku mija

_200-setna rocznica rozbioru Rzeczypospoli­
tej i Wielkiego Księstwa. W  tym świetle bar­
dzo ważne jest, że robią to historycy 4 krajów 
— niejedni czy drodzy— ale wszyscy razem. 
Zastanawiamy się razem nad tym, czym było 
Wielkie Księstwo Litewskie i co znaczy jego 
dziedzictwo dla nas... Były na konferencji 
różne referaty, ale całość wydaje się bardzo 
interesująca z  tego powodu, że odbiega od 
schematów szkolnych, które często stosowa­
no w różnych naszych krajach. Jest więc to 
przedsięwzięcie otwarte na wietf X X I.

—  Kiedyś słyszałam, ja k  piloci wycie­
czek w Wilnie mówiąc o królach Rzeczypos­
politej obojga narodów mówili o  nich w ta­
kiej kolejności: W ielki Książę Litewski i 
król Polski— To brzmiało dość prowincjo?

' nalnie... Minęło wiele lat i oto w tych dniach 
w prasie przeczytałam notatkę o  konferen-

dokonujemy niezwykłych odkryć. Poza tym 
—  ja muszę coś całkiem inaczej ująć, bo 
wiem, że to przeczytają inni. T o  jest niezwyk- 
le kształcące, nowoczesne.

W idziałem , jaki wysiłek - wkładają w 
stworzenie nowoczesnych dziejów Niemcy, 
Francuzi. I  to  on i powiedzieli nam —  - 
słuchajcie, dlaczego wy nie robicie tego 
wspólnie?.. Musimy razem (właśnie razem), 
spojrzeć na wszystko po nowemu, to wycho­
dzi poza ramy jednego kraju.
— _—  Czy historycy muszą dawać konkret­

ne odpowiedzi na to co było "nasze-wasze"? 
Czy taki był cel konferencji?

— T o  nie jest najważniejsze. Wchodzimy 
w świat, w którym granice będą miały symbo­
liczne znaczenie. T o  jest oczywiste.

Ćo się tyczy historii i jej wniosków... His­
toria —  to n ie jes t m ów ienie tylko o  
przeszłości. Zmusza ona człowieka do zasta­
nowienia, myślenia. Historia-ułatwia zrozu­
mienie współczesności, odkrywa perspekty­
wy, pozwala ustalać rzeczywistą wagę spraw.

HISTORIA
WSPÓLNIE

PISANA
Rozmowa z prezydentem Polskie­

go Narodowego Komitetu UNESCO, 
profesorem Instytutu Europy 
Wschodnie], przewodniczącym Fe­
deracji Instytutów Europy Środkowo- 
Wschodniej, profesorem Katolickie­
go Uniwersytetu lubelskiego dr 
Jerzym KŁOCZOWSKIM

LEGITYMACJA DO EUROPY

—  Panie Profesorze, jak  doszło do kon­
ferencji na temat "Wielkie Księstwo Litew­
skie i jego spuścizna" w Trokach? Kiedy 
przeczytałam ten tytuł w notatce agencyj­
nej, zdumiał mnie. I  chociaż nie oddaje (z 
tego co słyszałam) całokształtu porusza­
nych problemów, to jednak brzmi zachęca­
jąco.

—  T o  nie jest pierwsze tego rodzaju 
spotkanie. T o  jest ciąg spotkali historyków, 
psychologów, socjologów, (ale głównie histo­
ryków) z  Polski, Ukrainy, Litwy, Białorusi—  
a więc z  czterech krajów dawnej Rzeczypos­
politej.

—  Kiedy i gdzie odbyło się pierwsze 
takie spotkanie? K to był jego inicjatorem?

— Pierwsze odbyło się w Rzymie w 1990 
roku. Wzięli w nim udział historycy z  Polski, 
Litwy, Ukrainy, przedstawiciele emigracji z 
tych krajów. Z e  strony Polski byli np. Miłosz, 
Kamiński i in. T o  było niesłychanie ważne 
spotkanie, gdyż uczestniczyli w nim ludzie z 
naszych krajów, a nie we wszystkich z nich 
była już ogłoszona niezależność.

Zdecydowaliśmy się podjąć wspólną 
pracę nad dziedzictwem dawnej Rzeczypos­
politej. Pracę intelektualną. Aby na nowo 
opracować historie naszych krajów. T o  było 
bardzo nowe i bardzo ambitne zamierzenie. 
Zamknęliśmy się w jednym z  klasztorów 
rzymsldch i przez cały tydzień wałkowaliśmy 
sprawę. Właśnie tu postanowiliśmy, że po­
dejmiemy wspólną pracę nad odczytaniem 
dziejów czterech naszych narodów po nowe­
mu.

— To rzeczywiście bardzo trudne zada­
nie i nowe. Z  tego powodu wydaje mi się; 
trochę utopijne. Nie dorośliśmy do niego— 
No bo każdy stara się naciągnąć tę kołderkę, 
na siebie...

—  Tak. Jak dotąd każdy z  historyków 
przedstawił dzieje Rzeczypospolitej według ■ 
swego widzimisię. Z  różnych powodów. Z a­
pomniano natomiast o wspólnym dorobku.. 
Na ten wspólny dorobek zwrócili uwagę nasi 
koledzy z Zachodu.. Nasi przyjaciele. Bo 
nieprzyjaciele, którzy dokonali rozbioru,' 
utrzymywali, że trzeba było to zrobić "ponie­
waż oni nie mogą sami się dogadać, dać radę 
z zarządzaniem —  jak mają wolność, to za­
czynają się kłócić! bić". T o  była stara doktry­
na Petersburga— Berlina— Wiednia. Przez 
200 la t

Nasi przyjaciele, natomiast, popatrzyli z 
daleka na Rzeczpospolitą i powiedzieli: 
"Słuchajcie, przecież to takie ciekawe rzeczy, 
dlaczego nie piszecie o tym?" Właśnie Fran­
cuzi na Sorbonie mówili mi: "Nauczcie nas, 
jak się to rob i T e  wasze kraje, które przeżyły 
w X X  wieku straszliwe rzeczy— totalitaryz- 
my —  ostały się..." Niestety, my sami zapo­
minamy o  naszym współżyciu, zapominamy, 
że były w  nim również dobre strony. Jesteśmy 
zakompleksowani, zagubieni. A  tu Francuzi 
mówią: "My chcemy ód was się uczyć. Nau­
czcie nas jak wygląda współżycie".

Nie ceniliśmy tego, bo w  totalitaryzmie 
myśleliśmy tylko o  tym, co nasze, a co nie 
nasze, co litewskie, polskie, ukraińskie. W  
tym wszystkim zapomnieliśmy o  człowieku, 
o wspólnym doświadczeniu kulturowym, 
ludzkim. Dopiero dzisiejsza humanistyka 
koncentruje swoje zainteresowania na 
człowieku, na kulturze, zaczyna doceniać 
wspólnie opracowane wartości

Dzisiaj, gdy procesy integracji są na czele 
problemów świata (z  pełnym poszanowa­
niem dla maluczkich), najbardziej ceni się 
wszelkie tradycje, gdzie było współżycie 
różnych kultur^ różnych religii,’ tradycji. 
Doświadczenie Rzeczypospolitej i Wielkie­
go Księstwa litewskiego w  nim, gdzie ludzie 
żyli— w większym lub mniejszym stopniu —  
w zgodzie, spokoju, w  oparciu o  różne prawa 
— miejskie, wiejskie, prawa chłopów, szlach­
ty, mieszczan, Żydów, Karaimów, unitów, 
prawosławnych, katolików —  staje się jed­
nym z  najciekawszych doświadczeń europej­
skich.

W ięc po tym Rzymie nasze konferencje 
stały się regularne: spotykaliśmy się następ­
nie w Kamieńcu Podolskim na Ukrainie, w 
Grodnie na Białorusi, teraz w Trokach na 
Litwie; Każde następne spotkanie nazywamy 
Rzymem-2, Rzymem-3 itd. Ja jestem prze- 
wpdniczącym Komitetu Rzymskiego.

—  Troki są więc Rzymem-4?
— Tak. Następne spotkanie odbędzie się 

znów w autentycznym Rzymie.
—  Czy można spodziewać się, że po tej 

konferencji powstaną jakieś prace nauko­
we? Czy można już mówić o jakichś wyni­
kach?

cji w Trokach, gdzie mówiło się o tym, że... 
"Polacy zachowują się na konferencji po­
prawnie, natomiast Białorusini —  roszczą 
pretensje do tego, że Litwa była swego czasu 
cząstką Białorusi”. Co Pan na to? Czy takie 
podejście do spraw —  "nasze wasze" —  nie 
uniemożliwi pracy nad wspólnymi dzieja­
mi?

— Ach, to są sowieckie bolączki. Dziele­
nie wszystkiego na "nasze i wasze". Jeżeli 
chodzi o  Białorusinów —  to wypowiedź jest 
przesadzona. Nasi białoruscy koledzy czynią 
olbrzymi wysiłek, żeby robić pewne rzeczy. 
Problem nie jest litewsko-polski czy.polsko- 
białoruski, lecz litewsko-białoruski. Przy 
dziedzictwie W ielkiego Księstwa Litewskie­
go. Oba te kraje —  Litwa w małych grani­
cach i Białoruś w  swoich granicach -—dławią 
się legitymacją historyczną. Dlatego też tak 
duża jest tu rola Ukraińców, Polaków, którzy 
jak gdyby rozszerzają horyzonty obrazu. 
Mówimy, że jedną z  cech podstawowych na­
szych wspólnych tradycji jest pluralizm, 
współżycie różnych narodów, kultur. T ó  jest 
wielka tradycja europejska. I  my o  ttym 
mówimy. Rozbijamy koncepcje jednoetńicz- 
ne... co zresztą stanowi genius loeus Wilna, 
prawda?... Mamy ogromny wspólny interes 
—  pokazywanie naszego współżycia —  
długiego i owocnego. N ie  idealizowanego, 
ale współżycia^ które było wielką kartą w 
historii Europy.

I  jeżeli teraz szukamy swego miejsca w 
Europie, to mówimy, że mamy legitymację 
długiej tradycji współżycia. T o  jest wielka 
stawka, wielka karta europejska, która jest 
niezmiernie ważna dla nas wszystkich. I  nie 
tylko dla nas. Chcemy włączyć tu jeszcze 
Żydów, te wszystkie grupy etniczne, które 
współżyły ze sobą przez setki lat. Szukamy 
formuł współżycia —  czy ludzie zawsze się 
wybijali, czy zawsze były czystki etniczne —  
te straszliwe barbaria X X  wieku (wieku 
obłędu, jak  nazwał to Z . Brzeziński). 
Niektórzy nam bowiem mówią —  w  tej wa­
szej Europie stać was jedynie na czystki et­
niczne (przykład Bośnia). W ięc nasza stawka 
polega na tym —  że albo będziemy robili te 
czystkTetniczne, albo przypomnimy sobie, że 
mieliśmy długi okres współżycia i wyciągnie­
my z  niego pozytywne wnioski.

Z e  wszystkich stron czyni się więc olbrzy­
mi wysiłek. Pracujemy jednocześnie nad no­
wymi historiami Litwy, Białorusi, Ukrainy, 
Polski. A le każdy fragment musi być odczy­
tany, przedyskutowany przez wszystkich. T o  
jest bardzo pasjonujące —  w trakcie tego

Współcześni nie zdają sobie sprawy, co jest 
naprawdę ważne, a co przemijające, ulotne...

—  Ale są krąje, które chcą się zamknąć 
w swych granicach, wystawić straże, pilno­
wać wejścia...

— T o  barbaria, obłęd X X  wieku, skrajny 
totalitaryzm komunistyczny czyli nazizm. 
Zamknięcie ludzi w  klatce —  to neokomu- 
nizm. Owszem, takie propozycje są. Trzeba 
przeciwstawiać im świat, w  którym istnieje 
poszan ow an ie  lu d zi,, od  na jm n iejsze j 
komórki —  od rodziny, gminy i dalej —  
wtedy wszystko nabierze innego wymiaru. 
P o tem  —  wcale nie jest tak, że  jakieś 
państw o je s t  pępk iem  świata. K ażd e  
państwo jest cząstką większej wspólnoty 
ludzkiej. Zrozumienie tego —  to dzisiaj je ­
dyne wyjście dla świata.

. —  Zjednoczona Europa?
.—  Coś w  tym sensie, ale Europa też nie 

m oże się zasklepiać, zapominać o  pozos­
tałym świecie. B o wtedy się zrobi —  no nie 
wiem  —  wojna ąmerykańsko-europejska. 
Europa musi szukać w  świecie integracji i 
wielkich bloków.

—  Czy o  tym właśnie mówił Pan w T ro ­
kach?

| Tak. M iałem kilka referatów, ale w 
szczególności mówiłem również o  sprawach 
ogólnych, o  tym jak dzisiaj podchodzimy do 
historii, jaki jest współczesny język nauki, jak 
staramy się zatracać język X X  wieku, jak 
musimy otwierać się na inne kuUuty. Trzeba 
o tym mówić wszędzie i  bardzo pomocne 
mogą tu być mass media, bo mamy przecież 
jeszcze tę spuściznę poscrwiecką. T ę  straszli­
wą spuściznę. W  dzisiejszym myślemiu —  
człowiek jest centrum. N ie  państwo, nie 
kościół... Zresztą sam papież to znakomicie 
o k re ś lił :  c z ło w ie k , k tó ry  s ta je  się 
Człowiekiem przez kulturę... A  potem —  to 
wszystko ma olbrzymie praktyczne znacze­
nie —  potrzebujemy nowych książek z  dzie­
dziny historii, nowych ujęć... Ja bym na 
przykład chciał, aby Polacy na Litwie zrozu­
mieli, że  dla nich jest to droga i powołanie... 
Utrzymując własną tożsamość, pamiętając o  
Polsce, tych najlepszych polskich tradycjach, 
m o gą  bu dow a ć  now ą  rzeczyw is tość, 
kształtować nowe spojrzenie na świat, wy­
korzystując doświadczenie obojga narodów. 
T o  trzeba doceniać, wychodzić z tćgo strasz­
liwego zacieśnienia...-

—  Czy konferencja w Trokach założyła 
podstawy jakichś wspólnych publikacji?

—  T o  nasz cel, ale cel bardzo trudny. 
K iedy Polska odzyskała niepodległość w

1918 roku, historycy stworzyli Federację To- e f l  
warzystw Historycznych Europy Wschód- 
niej. Podjęli bardzo ciekawą współprace*®  
międzynarodową. W ' 1939 roku tę pracę 
przerwano. Ani Niemcy, ani Rosja, nie były m  
zainteresowanie w je j kontynuowaniu. Dziś 
podjęliśmy tę przedwojenną inicjatywę. W  .J 
nowych warunkach. Potrzebne jest przepra- I  
cowanie pewnych tradycji— od początku do 
końca. T o  bardzo ciężka praca, ale już dającą^H 
wyniki. Bo np. Węgrzy, Słowacy zaintereso^H 
wali się naszą pracą. Chcą się do niej w łączy& S  
Wtedy historia Europy nie będzie wyglądała, d 
tak, że tylko Zachód francusko-niemiecki i i  
Rosja kształtowały Europę, a w środku była - i 
dziura. Rosjanie po I I  wojnie światowej na- m  
rzucili taką wizję: jest Europa zachodniaj; 
Europa Rosyjska. I  to przeszło wszędzie —  
we Francji, Ameryce. M y teraz rozb ijam y^ 
ten schemat: między Rosją a Niemcami jest J  
grupa bardzo starych krajów o  bogatych tra- J  
dycjach, kulturze, ciekawych form ach _] 
współżycia.

—  Wiem, że napisał Pan wiele cieką- J  
wych prac z  zakresu rozwoju polskich kia- 1 
sz torów, zakonów-.

—  W  ogóle chrześcijaństwa. N ap isa łem ! 
"Dzieje chrześcijaństwa w Polsce". W ydana^ 
została w e Francji, Anglii, Włoszech. T o m  
m oja bardzo osobista tematyka. M iałem J  
wykłady na ten temat w  Sorbonie, Ameryce. 1 
D z ię k i tem u  m am  w ięc . zw ią zek  ze  
współczesną myślą historyczną i humanis­
tyczną świata.

—  Jakie jeszcze prace ma Pan w swym 
dorobku?

— Historia średniowiecza— Polski i E u -1 
ropy Środkowej i Wschodniej, "Europa 
Słowiańska" w  końcu wieków średnich". A le  I 
p rzede wszystkim publikacje z  zakresu 1 
dziejów  chrześcijaństwa, w  różnych jęży-J 
kach.

—  Jak m ają s ię sprawy z historią^ 
chrześcijaństwa na Litwie?

—  W  jakimś sensie zahaczałem w  swych 
pracach i o  to —  poprzez dzieje RzeczyposJ 
politej... N a  Litwie tanauka jest w  powija­
kach. R ob i się dopiero podstawy. DlategoJ 
tak ważne jest dla nich nasze doświadczeniu 
Proszą nas o  książki. Posyłamy je  bardzo J 
chętnie. Ja osobiście wysłałem dwutomowej 
studia pod moją redakcją nad historią domiJ 
nikanów, franciszkanów. Bo myśmy robDil 
olbrzymią robotę jeszcze w okresie komunis-J 
tycznym— wydawaliśmy książki historyczne,! 
mapy. Pozwalaliśmy sobie w  K U Lu  na pe­
wien luz... Muszę pani powiedzieć, że jednaki 
na Litwie już coś się robi w  tej dziedzinie. Są 
zapowiedzi czegośdobrego...

—  Chrześcijaństwo w swym zaraniu 
było ruchem postępowym, służyło rozbojo­
wi kultury, umocnieniu państwowości-. Jak 
je s t teraz?

— Dzisiaj, coraz bardziej jesteśmy prze-i 
konani wszyscy —  a mówię w  imieniu Rady 
W ykonawczej U N E S C O , której iestenn 
członkiem —  wszyscy jesteśmy przekonani! 
że nie ekonomika, lecz kultura leży u pod­
staw. A  w  kulturze —  jednym z podstawom 
wych elementów jest religia. I  jeżeli mamy , 
ratować człowieka przed wszelkimi katakliz-j 
mami współczesności— to musimy wszystko 
zrobić, aby go umocnić. I  każdy czynnik,* 
który umacnia kulturę (a  takim jest religia). 
—  się liczy.

— T o  nie było pierwsze Pana spotkanie^ 
z  Wilnem, prawda?

—  Nie. Byłem tu w  pierwszą rocznicę?! 
odzyskania przez Litwę niepodległości. Jesz­
cze koło Sejmu stały barykady, jeszcze było 
"gorąco". Przemawiałem w Parlamencie L i­
tewskim w  imieniu Sejmu Polskiego. ByłemJ 
w  Pierwszej Solidarności i w;Dgóle zawsze j 
bardzo czynny —  rękę straciłem w Powsta­
niu Warszawskim... A le  mam też powiązania! 
z  Wilnem bardziej osobiste— moja żona jest 
wilnianką.

—  Czy ma Pan w W iln ie jakiś ulubiony 
zakątek?

— Cała Starówka jest tym zakątkiem. To1 
wielkie bogactwo. Jeżeli się porówna Wilnoj 
Iz Mińskiem... " - - i l l H l

—  No tak-. N ie znąjduje Pan jednak, że 
W ilno jest zapuszczone?

—  M imo zapuszczenia, jest wciąż pięk-jj 
ne. Musimy doprowadzić do tego, aby stało H  
się zabytkiem zerowym U NESCO . Mamy*1j 
możność to zrobić przez organizacje m ięd ffijfl 
narodowe.

—  Życzę więc Panu i sobie uskutecznieni 
nia tego zamierzenia, wszak jesteśm y-** 
obywatelami świata.

Rozm aw iw S 
Barbara ZNAJDZIŁOWSKjH 
Fot. Marian PaluszkiewteJ^K
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O spółkach akcyjnych
1)  z zamkniętej spółki akcyjnej 

na spółkę akcyjną —  rejestrując 
akcje w Komisji Papierów War­
tościowych;

2)  ze spółki akcyjnej na zamkniętą 
spółkę akcyjną —  anulując rejestrację 
emisji akcji w Komisji Papierów 
Wartościowych.

6. Reorganizacja zezmianąstatusu 
spółki— toanuiowanie statusu specjal­
nego przeznaczenia spółki przez 
zmianę jej statutu.

7. R eorgan izow ane spółki powinny 
opracow ać projekt reorganizacji, w 
którym mają być wskazane:

1)  nazwa, rodzaj, siedziba każdej
reorganizowanej spółki;

2)  oszacowanie majątku każdej 
reorganizowanej spółki;

3) ppejęcie powinności i termin 
przejęcia;

4) kryteria i przepisy podziału 
akq'onaiiu3zy i ich akcj i spółek, związa­
nych z reorganizacją, między spółki, 
które będą działały po reorganizacji;

5)  wymiana posiadanych akcji na 
nowe, uwzględniając różnicę, stosunek 
cen, liczbę nowych akcji według klasy i 
ich wartość nominalną;

6)  różnicę cen akcji posiadanych 
przez akgonariuszy i otrzymanych po 
reorganizacji, wypłacaną w gotówce. 
Wypłaty gotówką , nie mogą 
przekraczać 10% wartości nominalnej 
akcji;

7) tryb i terminy , wydawania no­
wych akcji;

8)  majątkowe i niemajątkowe pra­
wa akqonariuszy i innych właścicieli 
papierów wartościowych po reorgani­
zacji spółki, terminy ich uzyskania;

9) spodziewane wskaźniki 
działalności gospodarczej spółek, 
działających po reorganizacji;

10)  uprawnienia nadawane na 
°kres organizacji organom administra­
cji, rewidentom i ekspertom.

Razem z projektem reorganizacji 
musi być opracowany statut każdej 
spółki, która będzie działała po reorga­
nizacji.

& Zarząd każdej reorganizowanej 
*PÓłki sporządza na piśmie obszerną 
occnę projektu reorganizacji, jak też 
wyznacza jednego lub więcej ekspertów 
dla ekspertyzy projektów reorganiza­
cji. Eksperci mają-prawo uzyskać od 
reorganizowanych spółek wszelką, 
^^ęaną z tym informację. Protokół 
^Perty^, który powinien zawierać 

dotyczące oceny majątku, wa- 
Medytowania i zmiany ceny 

**5  ̂eksperci przedstawiają zarządowi 
piśmie przed ogłoszeniem walnego 

Zê WUł akcjonariuszy.
’ ̂ *żda spółka powinna publicz- 

ntc powiadomić o przewidywanej reor- 
co najmniej o 30 dni przed 
obraniem akcjonariuszy, na 

rcgo porządku dziennym przewi- 
( />0 ̂ opatrywanie sprawy jej reor- 

każdy akcjonariusz ma pra- 
zappznać się w ciągu lego okresu z 

P^Je«em reorganizacji, jegoocenami, 
skaẑ ikami działalności reorganizo- 
ny<» przedsiębiorstw i protokołami 
Pcrtyzy, jak też kopiować te doku­

menty.

AkcJoairiuKc mogą przyjąć 
; i • sprawie reorganizacji spółki 
J^nocześnie zatwierdzić projekt 

■'Organizacji oraz przygotowany statut 
®ajmniej2/3 głosów akcji każdej kla- 

^Zaskarżyćdo sądu uchwałę walnego 
~®J*nia o zrezygnowaniu z reorgani- 
jj . prawo akcjonariusze, posia - 
k̂ l ^ ® * j « ,»nicj 1/2 głosów akcji

^-Spółka, wobec której wytoczo- 
sprawę o upadłość, albo wobec 

15,(̂ sujc się nicsądową.proccdurę 
05611 łn°że być zreorganizowana

poprzednim

w trybie określonym przez ustawę Re­
publiki Litewskiej o bankructwie 
przedsiębiorstw.

12. O reorganizacji spółki ogłasza 
się publicznie trzykrotnie z  odstępem 
co najmniej 2 miesięcy, albo powiada­
mia się na piśmie każdego akcjonariu­
sza i wierzyciela.

13. Po  reorgan izacji statut 
działających spółek rejestruje się po 
pierwszym walnym zebraniu akcjona­
riuszy. Sprawy rejestracji reorganizo­
wanych przedsiębiorstw reguluje usta­
wa o rejestracji przedsiębiorstw.

Artykuł 11. Likwidacja spółki
1. Podstawą do likwidacji spółki 

może być:
. 1)  zakończenie określonego w sta­

tucie terminu działalności spółki;
2)  decyzja sądu ltib zebrania wie­

rzycieli w sprawie likwidacji zbankruto­
wanej spółki. W  tym przypadku spółkę 
likwiduje się w trybie określonym przez 
ustawę o bankructwie przedsiębiorstw;

3) decyzja sądu w sprawie likwida- , 
c ji spółki za naruszenia praw, 
określonych w ustawach Republiki Li­
tewskiej;

4.) Uchwała walnego zebrania 
akcjonariuszy (gdy przeciwko spółce 
nie wszczęto sprawy o upadłości).

2. Instytucja, która postanowiła 
zlikwidować spółkę, wyznaczą likwida* 
tora (administratora likwidowanej 
spółki).

3. Likwidator w trybie określonym 
przez ustawę o rejestrze przed­
siębiorstw powiadamia dyspozytora re­
jestru, który rejestrował spółkę, o zmia-. 
nie statusu spółki i udziela danych o 
likwidatorze. Gdy spółka otrzyma sta­
tus likwidowanego przedsiębiorstwa, 
przed jej nazwą umieszcza się słowo 
"likwidowana".

4. Likwidowana spółka może 
zawierać tylko transakcje związane z jej 
likwidacją, jak też inne, które przewi­
duje uchwała o likwidacji.

5. O likwidacji spółki ogłasza się 
publicznie trzykrotnie z odstępem co 
najmniej 2 miesięcy albo powiadamia 
się na piśmie każdego akcjonariusza i 
wierzyciela. '

6. Majątek spółki może być dzielo­
ny między akcjonariuszy dopiero po 
upływie 2 miesięcy od tego dnia, gdy po 
raz trzeci ogłoszono publicznie lub po­
wiadomiono na piśmie wszystkich 
akcjonariuszy i wierzycieli o likwidacji 
spółki.

7- Jeżeli zaistnieją spory co do 
spłacania długów spółki, to majątek 
spółki nie może być podzielony między 
akcjonariuszy, dopóki sąd nie roz­
strzygnie tego sporu i nie dokona się 
rozliczeń z wierzycielami. Spory, doty­
czące zastawionego majątku spółki, są 
rozpatrywane w trybie, określonym 
przez ustawę Republiki Litewskiej o 
hipotece.

8. Po spłaceniu podatków do 
budżetu, rozliczeniu się z  wierzycielami 
i pracownikami, pozostały majątek li­
kwidowanej spółki dzielony jest między 
akcjonariuszy proporcjonalnie do no­
minalnej wartości akcji, należących do 
nich na prawach własności. Analogicz­
nie dzielony jest ujawniony później 
majątek spółki. Jeżeli akcje spółki na­
dają inne uprawnienia, to podczas 
podziału majątku należy uwzględniać 
te uprawnienia.

Artykuł 12. Pełnomocnictwa li­
kwidatora

1. Likwidator ma uprawnienia i 
obowiązki zarządu spółki. Reprezentu­
je on likwidowaną spółkę w sądzie, w 
stosunku z władzami państwowymi i in­
stytucjami administracji, innymi oso­
bami prawnymi i fizycznymi.

2. Likwidator spółki:
1)  dokonuje inwentaryzacji 

wartości materialnych, finansowych i 
sporządza protokół ich przyjęcia, spo­

rządza sprawozdawczość finansową 
(bilans likwidacyjny) spółki początko­
wego okresu likwidacji;

2)  kończy realizowanie powinności 
na podstawie wcześniej zawartych 
transakcji i zawiera nowe transakcje 
zgodnie ze swymi kompetencjami;

3) kończy transakcje z  wierzyciela­
mi i dłużnikami spółki;

4) rozdziela między akcjonariuszy 
pozostały majątek spółki;

5) sporządza akt likwidacji spółki;
6)  wyrejestrowuje zlikwidowaną 

spółkę w trybie określonym przez 
ustawę o rejestrze przedsiębiorstw.
. . 3. Jeżeli likwidacja spółki trwa kil­
ka lat, to po zakończeniu każdego roku 
gospodarczego likwidator w ciągu 3 
miesięcy sporządza roczny bilans fi­
nansowy i sprawozdanie z likwidacji. 
Prawo zapoznania się z  tyrali dokumen­
tami mają wszyscy akcjonariusze i zain­
teresowane bezpośrednio osoby trze-

4. L ikw idator ponósi odpo­
wiedzialność wobec spółki i osób trze­
cich za straty spowodowanez jego winy.

5. Akcjonariusze, posiadający 
akcje, których wartość nominalna wy­
nosi co najmniej 1/10  kapitału 
zakładowego, mają prawo zwrócić się 
do sądu w sprawie zmiany likwidatora.

Rozdział III 

PRAWA I OBOWIĄZKI 
SPÓŁKI ORAZ 

AKCJONARIUSZY
Artykuł- 13. Prawa i obowiązki 

spółki
1. Każda spółka powinna mieć 

własną nazwę, w której obowiązkowe są 
słowa "spółka akcyjna" lub "zamknięta 
spółka akcyjna", albo odpowiadające 
tym słowom skróty —  "SA", "ZSA". W 
nazwie inwestycyjnej spółki akcyjnej 
powinny być zawarte słowa —  "inwes­
tycyjna spółka akcyjna" albo skrót tych 
słów "ISA"? Nazwa spółki powinna 
odpowiadać wymaganiom zatwierdzo­
nych przez rząd przepisów o nazwach 
przedsiębiorstw, instytucji, organizacji. 
Spory dotyczące nazwy spółki rozstrzy­
ga sąd.

2. Spółka może: •
1)  posiadać konta w instytucjach, 

bankowych, zarejestrowanych w Re­
publice Litewskiej i innych państwach, 
własną pieczęć i zmieniać ją  oraz 

' używać według własnego uznania;
2)  kupować czy innymi sposobami 

nabywać majątek, jak też go 
sprzedawać, wydzierżawiać, .zastawiać 
czy dysponować nim w inny sposób;

3) kupować czy innymi sposobami 
nabywać i posiadać prawo własności, 
jak też emitować, przekazywać, 
zastawiać ’ czy w inny sposób 
wykorzystywać inwestycyjne i kredyto­
we papiery wartościowe. Jeżeli naby­
wanie akcji i korzystanie z uprawnień, 
jakie one dają, zmniejsza konkurencję 
między spółkami (przedsiębiorstwami) 
lub konkurencję w odpowiedniej sferze 
działalności gospodarczej, to może być 
ograniczana ilość posiadanych i naby­
wanych akcji innej spółki w trybie 
określonym w ustawie Republiki Lite­
wskiej o konkurencji;

4) prowadzić działalność gospo­
darczą w Republice Litewskiej i poza 
jej granicami;

5) przeznaczać środki na cele cha­
rytatywne, ochronę zdrowia, kulturę, 
naukę, oświatę, kulturę fizyczną i sport, 
jak też na likwidację skutków klęsk 
żywiołowych, stanu nadzwyczajnego;

6)  zawierać umowy, podejmować 
zobowiązania, pożyczać środki 
własnego kapitału i zaciągać pożyczki 
pieniężne na procenty, określane w 
umowie;

7) ustalać ceny, stawki i taryfy na 
własną produkcję, z wyjątkiem przy­
padków, przewidzianych w ustawach 
Republiki Litewskiej;

8) opracowywać i realizować syste­
my wypłacania dodatków emerytal­
nych i zasiłków, gratyfikacji i przywi­
lejów;

9) reorganizować się, być zatażyrieten 
i akcjonariuszem innej spółki;

10)  łączyć się w stowarzyszenia, 
koncerny i konsorcja, jeżeli nie jest to • 
sprzeczne z ustawą o konkurencji.

Spółka może też posiadać inne, nie 
określone w tej ustawie prawa i obo­
wiązki cywilne, jeżeli to nie jest sprze­
czne z ustawami Republiki Litewskiej.

3, Jeżeli spółka nabywa kontrolny 
pakiet akcji innej spółki, wówczas ta 
staje się kontrolowaną spółką. Na kon­
trolny pakiet akcji składają się akcje, 
które dają posiadaczowi ponad 50 % 
głosów na walnym zebraniu akcjona­
riuszy. Kontrolowana spółka jest fi- 
lijną, a kontrolującą ją— spółką patro­
nującą. Spółka filijna nie może 
nabywać akcji spółki patronującej.

Artykuł 14. Prawa i obowiązki 
akcjonariuszy

1. Prawa majątkowe i niemajątko­
we akcjonariuszy oraz ich obowiązki 
określają niniejsza i inne ustawy Re­
publiki Litewskiej, statut spółki.

2: Akcjonariusze nie mają żadnych 
zobowiązań podatkowych wobec 
spółki, z wyjątkiem zobowiązania doty- 
czącego opłacenia w określonym trybie 
wszystkich subskrybowanych akcji po 
cenie emisji. Uchwała walnego zebra­
nia akcjonariuszy, zobowiązująca wszy­
stkich iub część akcjonariuszy do 
wpłacenia dodatkowych udziałów jest 
nieważna, jeżeli chociażby jeden z  nich 
nie zgadza się z uchwałą. :

3. Jeżeli spółka ulega likwiciacji i 
nie wystarcza jej środków na spełnienie 
swych powinności, to ód akcjonariuszy,’ 
którzy nie opłacili akcji, można zażądać 
opłacenia ich w trybie określonym .w 
umowie o subskrypcji akcji.

4. Akcji nie dzieli się na części. 
Jeżeli jedna akcja należy do kilku 
właścicieli, to wszyscy jej właściciele 
uważani są za jednego akcjonariusza. Z  
uprawnień, jakie -daje akcja, korzysta 
jeden z właścicieli na podstawie za­
twierdzonego notarialnie porozumie­
nia między nimi. Za powinności akcjo­
nariuszy właściciele akcji ponoszą 
solidarną odpowiedzialność.

Artykuł 15. Prawa mąjątkowe 
akcjonariuszy

1. Akcjonariusz posiada- 
następujące prawa majątkowe:

1)  otrzymywać część zysku 
(dywidendę) spółki;

2) otrzymać część majątku likwi­
dowanej spółki;

3) nieodpłatnie otrzymać akcje, 
jeżeli kapitał zakładowy jest zwiększany 
ze środków spółki;

4) prawem pierwszeństwa nabywać 
emitowane przez spółkę akcje, jeżeli jej 
statut nie przewiduje czegoś innego;

5) zapisać w testamencie wszystkie 
lub część akcji jednej lub kilku osobom;

6)  sprzedać lub innym sposobem 
przekazać wszystkie lub część akcji in­
nym osobom na własność;

7) posiadać inne prawa majątko­
we, przewidziane w statucie spółki.

2. Akcjonariusze mają prawo 
żądać od spółki zwrócenia ich udziałów 
w przypadkach przewidzianych w siód- 
nej i ósmej częściach artykułu 6, w 
części trzeciej artykułu 8, w części trze­
ciej artykułu 40, w części czwartej 
artykułu 42 niniejszej ustawy.

Artykuł 16. Nlemąfolkowe prawa 
akcjonariuszy

1. Akcjonariusze posiadają 
następujące prawa niemajątkowe:

. 1)  uczestniczyć w zebraniach 
akcjonariuszy z prawem głosu decy­
dującego, jeżeli ustawy lub statut nie 
przewidują czego innego;

2)  otrzymywać informację o 
działalności gospodarczej spółki;

3) zaskarżyć w sądzie uchwały wal­
nego zebrania akcjonariuszy, zarządu;

4) inne przewidziane w statucie 
prawa niemajątkowe.

2. Jeżeli wszystkie akcje spółki, 
dające prawo głosowania, mają jedna­
kową wartość nominalną, to każda ak­
cja daje na zebraniu akcjonariuszy po 
jednym głosie.

3. W statucie spółki może być prze­

widziany przepis, żc niektórym rodza­
jom akcji nie dajesię prawa głosowania.

4. Akcjonariusz nie ma prawa 
głosowania, gdy walne zebranie akcjo­
nariuszy rozstrzyga wyszczególnione w 
części siódmej artykułu 3 iwpunkcie9 
części trzeciej artykuk/19 niniejszej 
ustawy kwestie, - których 
rozstrzygnięciem akcjonariusz jest 
zainteresowany bezpośrednio.

.5. Jeżeli akcje, dając prawo 
głosowania, mają odmienną wartość 
nominalną, to jedna akcja o najmniej­
szej wartości nominalnej daje jej 
właścicielowi jeden głos. Liczba 
głosów, jakie dają inne akcje, jest rów­
na ich nominalnej wartości, podzielo­
nej przez najmniejszą nominalną 
wartość akcji. W  statucie spółki może 
być przewidziany również inny tryb 
określania liczby głosów, jednakże 
ilość głosów, jakie daje akcja, powin­
na być proporcjonalna do jej wartości 
nominalnej, wyłączając wyjątek prze­
widziany w części trzeciej niniejszego 
artykułu.

6. Prawo głosowania na walnych 
zebraniach akcjonariuszy, odbywają­
cych się przed terminem opłaty* pier- - 
wszej emisji akcji, wskazanym w umo­
wie, o subskrypcji akcji, dają akcje; 
opłacone co najmniej w 1/4 ceny ich 
emisji, następnie— dopiero całkowicie 
opłacone akęje.
- 7. Na żądanie akcjonariusza, 

spółka powinna przedstawić do zapo­
znania sięjub skopiowania rocznej oraz 
pośredniej sprawozdawczości finanso­
wej, sprawozdań zarządu o działalności

• spółki,- protokołów zebrań, listy, reje*. 
stracji -akcjonariuszy. Inne dokumenty • 
powinny być udostępniane akcjonariu­
szowi. jeżeli nie zawierają tajemnic 
służbowych, których ujawnienie 
mogłoby wyrządzić spółce straty mają­
tkow i. Zabrania się odmowy 
udostępnienia informacji ż innych; 
przyczyn. Odmowa udostępnienia 
żądanych dokumentów musi być 
przedstawiona na piśmie, jeżeli tego 
domaga się akcjonariusz. Spory doty­
czące prawa akcjonariusza do informa­
cji rozstrzyga się sądownie.

8. Akcjonariusze, jeśli wartość no­
minalna posiadanych przez nich akcji 
wynosi co najmniej 1/10 kapitału 
zakładowego, mają prawo wyznaczyć 
eksperta (grupę ekspertów) dla spraw­
dzenia działalności i dokumentów ewi­
dencyjnych spółki. Wydatki na to 
sprawdzenie pokrywają akcjonariusze, 
którzy wyznaczyli ekspertów. Jeżeli 
ekspert (grupa ekspertów) potwierdził 
fakty podane w oświadczeniu akcjona­
riuszy, to spółka powinna zwrócić 
akcjonariuszom wydatki związane ze 
sprawdzeniem.

Artykuł 17. Pełnomocnicy
1; Akcjonariusz ma prawo 

upoważnić inną osobę do głosowania 
zamiast niegp na zebraniu akcjonariu­
szy lub wykonywać inne czynności pra­
wne. Pełnomocnictwo akcjonariusza

• —  osoby fizycznej powinno być za­
twierdzone notarialnie, a akcjonariu­
sza — osoby prawnej lub 
przedsiębiorstwa —  podpisem ich kie­
rownika i pieczęcią. Pełnomocnikiem 
nie może być rewident spółki, której 
akcje posiada upoważniający.

2. Pełnomocnictwo do reprezen­
towania akcjonariusza na zebraniu po­
winno być przedstawione osobie, od­
powiedzialnej za rejestrację 
uczestników zebrania, która na liście 
rejestracyjnej odnotowuje, przez kogo 
i kiedy zostało zatwierdzone - 
pełnomocnictwo, jego numer i okres 
ważności.

Rozdział IV

ZARZĄDZANIE SPÓŁKĄ
Artykuł 18. Organy zarządzania
1. Organami zarządzania spółki są 

walne zebrania akcjonariuszy, rada 
nadzorcza, zarząd i administracja.

2. W spółce akcyjnej uchwałą wal­
nego zebrania akcjonariuszy mogą być 
utworzone albo rada nadzorcza, albo 

‘zarząd. Jeżeli tworzy się tylko zarząd, to 
jest on tworzony w trybie określonym w 
artykule 24 niniejszej ustawy tworzenia 
rady nadzorczej.

(Ciąg dalszy na itr. 8)
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3. W zamkniętej spółce akcyjnej 
uchwałą walnego zebrania może się nie 
powoływać ani rady nadzorczej, ani za­
rządu. Jeżeli nie tworzy się żadnego z 
tych organów zarządzania, to funkcje 
zarządu przekazuje się kierownikowi

■ administracji spółki i walnemu zebra* 
niu akcjonariuszy. Jeżeli nie tworzy się 
rady nadzorczej i zarządu, to kierowni­
ka administracji zamkniętej spółki 
akcyjnej wybiera walne zebranie akcjo­
nariuszy.

4. Jeżeli w spółce nie tworzy się 
jakiegokolwiek organu zarządzania, to 
podział funkcji między inne organy za­
rządzania powinien być wskazany w 
statucie spółki.

Artykuł 19. Walne zebranie akcjo­
nariuszy

1. Walne zebranie akcjonariuszy 
jest najwyższym organem zarządzania 
spółką. Prpwo uczestniczenia w wal­
nym zebraniu mają wszyscy akcjonariu­
sze, niezależnie, ile i jakiej klasy akcje 
posiadają. Prawo uczestniczenia w wal­
nym zebraniu akcjonariuszy z prawem 
głosu doradczego mają członkowie za­
rządu i rady nadzorczej oraz kierownik 
administracji, jeżeli nie są nawet akcjo­
nariuszami.

2. Akcjonariusze spółki akcyjnej, 
których konta papierów wartościowych

* prowadzą przedsiębiorstwa maklera fi­
nansowego, mogą uczestniczyć w Wal­
nych zebraniach akcjonariuszy przed­
stawiając wyciągi o posiadanych 
akcjach ze swych kont papierów 
wartościowych.

3. Tylko walne zebranie akcjona­
riuszy ma prawo:

1) zmieniać i uzupełniać statut 
spółki;

2) wybierać rewidenta, członków 
rady nadzorczej jeżeli rady nadzorczej 
się nie tworzy— to członków zarządu, 
jeżeli natomiast nie tworzy się ani rady 
nadzorczej, ani zarządu —  to wybierać 
kierownika administracji;

3) odwoływać wybranych przez 
w.alne Zebranie akcjónariuszy 
członków rady nadzorczej i zarządu, re­
widenta, kierownika administracji;

4) ustalać wynagrodzenie rewiden­
ta, roczne wypłaty (tantiemy) z zysku 
dla członków zarządu i rady nadzor­
czej;

5) zatwierdzać roczny bilans finan­
sowy, podejmować uchwałę w sprawie 
podziału zysków;

6) zwiększać lub zmniejszać kapitał 
zakładowy, wymieniać\kcje jednego 
rodzaju na inne;

7) likwidować lub reorganizować 
spółkę;

8) wyznaczać eksperta (grupę eks­
pertów) dla kontroli zakładania spółki 
i prowadzenia jej spraw;

'• 9) zatwierdzać ocenę wkładów 
niepieniężnych (majątkowych);

10) rozstrzygać powierzone za­
rządowi kwestie działalności spółki, 
jeżeli o to prosi zarząd.

4. Akcjonariusze (ich 
pełnomocnicy) uczestniczący w wal­
nym zebraniu są rejestrowani za podpi­
sem na liście rejestracyjną. Na liście 
rejestracyjnej powinna być podana li­
czba głosów, jaką posiada każdy ucze­
stnik. Listę tę podpisują przewodniczą­
cy i sekretarz zebrania.

5. Protokół walnego zebrania pod­
pisują przewodniczący, sekretarz ze­
brania i chociaż jeden akcjonariusz, 
upoważniony przez zebranie* Do 
protokołu załącza się listę uczestników 
zebrania i karty akcjonariuszy, którzy 
głosowali pisemnie zawczasu.

Artykuł 20. Kworum walnego ze­
brania akcjonariuszy i  przyjęcie 
uchwał

1. Walne zebranie akcjonariuszy 
może przyjmować uchwały Jeżeli ucze­
stniczą w nim akcjonariusze posiadają­
cy ponad 1/2 liczby wszystkich głosów. 
Gdy zabraknie kworum, to w ciągu 15 
dni powinno być zwołane zebranie po­
wtórne, które ma prawo podejmować 
uchwały zgodnie z porządkiem dzien­

nym, niezależnie odtego, ilu zgromadzi 
się akcjonariuszy. Jeżeli dla przyjęcia 
uchwały potrzebna jest zgoda 
właścicieli akcji jakiejkolwiek klasy, to 
uchwałę w sprawie takiej zgody może 
przyjąć zebranie właścicieli akcji sto­
sownej klasy, którego uczestnicy posia­
dają ponad połowę akcji tej klasy. Dla 
zwołania tego zebrania obowiązuje 
tryb zwoływania walnego zebrania 
akcjonariuszy.

2. Akcjonariusz, który posiada pra­
wo głosowania i zapoznał się z po­
rządkiem dziennym, jak też z proje­
ktem uchwały, może na piśmie 
poinformować o  swojej woli "za" lub 
"przeciw” wyłącznie w sprawie pojedyn­
czych uchwał. Te oświadczenia są zali­
czane do kworum zebrania i wyników 
głosowania tylko wobec kwestii, za 
którą głosowano pisemnie.

3. Głosowanie na walnym zebraniu 
akqonariuszyjest otwarte. Dla tych kwe­
stii, dla których jakikolwiek jeden akcjo­
nariusz żąda tajnego głosowania i gdy 
aprobuje to co najmniej 2 akcjonariuszy, 
tajne głosowanie jest obowiązkowe.

4. Uchwały zebrania przyjmowane 
są zwykłą większością głosów uczestni­
czących w zebraniu akcjonariuszy, z 
wyjątkiem przypadków, przewidzia­
nych w niniejszej ustawie, dla których 
wymagana- jest kwalifikowana 
większóść głosów: w myśl dziesiątej 
części artykułu 10, punktów 1, 6; 7 
części trzeciej artykułu 19 i 6 punktu 
pierwszej części artykułu 48, co naj­
mniej 2/3 głosów dla uchwał.

Artykuł 21. Zwołanie walnego ze­
brania akcjonariuszy

1. Walne zebranie akcjonariuszy 
organizuje zarząd. Prawo inicjatywy 
zwoływania zebrali mają rada nadzor­
cza, zarząd oraz akcjonariusze, posia­
dający akcje o wartości nominalnej co 
najmniej 1/10 kapitału zakładowego, 
jeżeli statut nie przewiduje mniejszej 
części kapitału zakładowego.

2. Kolejne walne zebranie akcjona­
riuszy zarząd powinien zwoływać co ró-

, ku w ciągu 3 miesięcy Od zakończenia 
roku gospodarczego.

3. Nadzwyczajne walne zebranie 
akcjonariuszy powinno być zwołane, 
jeżeli: '

1) własne. aktywa spółki zmniej­
szają się do 1/2 kapitału zakładowego;

2) przewiduje się reorganizację 
spółki;

3 ) spółka jest ogłaszana, czy 
ogłasza się, że nie zdoła wykonać 
zobowiązań finansowych;

4) żadają tego posiadający prawo 
inicjatywy akcjonariusze lub rada nad­
zorcza. Statut może przewidywać 
również inne przyczyny zwołania ze­
brania nadzwyczajnego.

4. Inicjatorzy zwołania walnego ze-, 
brania akcjonariuszy składają zarządo­
wi zgłoszenia, w którym podaje się 
przyczyny i cele zebrania, projekt po­
rządku dziennego, propozycje dotyczą­
ce daty i miejsca zebrania. Jeżeli zarząd 
nie porozumie się z inicjatorami zebra­
nia w sprawie rozwiązania kwestii pro­
ponowanego porządku dziennego in­
nymi sposobami, to powinien w ciągu 
10 dni od złożenia zgłoszenia ogłosić

. zwołanie walnego zebrania.
5. Walne zebranie akcjonariuszy 

może być zwołane na podstawie decyzji 
sądu, jeżeli:

1) zebranie nie było zwołane w cią­
gu 3 miesięcy od zakończenia roku go­
spodarczego i w sprawie tej zwrócił się 
do sądu akcjonariusz spółki;

2) do sądu zwrócili się inicjatory 
walnego zebrania akcjonariuszy, gdy 
nie uzyskali pozytywnej decyzji zarządu 
w trybie określonym w czwartej części 
niniejszego artykułu;

3) do sądu. zwrócili się wierzyciele 
spółki w związku z tym, że nie zostało 
zwołane nadzwyczajne zebranie akcjo­
nariuszy w przypadkach, wyszczegól­
nionych w punktach 1 i3 części trzeciej 
niniejszego artykułu;

6. O zwołaniu walnego zebra­
nia akcjonariuszy zarząd powinien 
powiadomić w trybie określonym

w statucie nie później niż o 30 dni przed 
dniem zebrania. Jeżeli zwołuje się ze­
branie powtórne, to akcjonariusze po­
winni być 'poinformowani nie później 
niż o 10 dni przed nim. Walne zebranie 
akcjonariuszy może być zwołane bez 
przestrzeganiatychterminów jeżeli 
zgadzają się na to wszyscy posiadający 
prawogłosowaniaakcjonariuszelub 
ich przedstawiciele.

7. W  zawiadomieniu o zwołaniu 
• walnego zebrania akcjonariuszy muszą
być podane:

1) nazwa i adres siedziby spółki;
2) data i miejsce zebrania;
3) projekt porządku dziennego ze­

brania.
8. Nie później niż o 7 dni przed 

początkiem zebrania, akcjonariuszom 
należy umożliwić zapoznanie się z do­
kumentami, dotyczącymi porządku 
dziennego.

Artykuł 22. Porządek dzienny wal­
nego zebrania akcjonariuszy

1. Projekt porządku dziennego 
walnego zebrania akcjonariuszy może 
być udokładniany. Jeżeli porządek 
dzienny zebrania, wskazany w zawiado­
mieniu o  zwołaniu zebrania został 
udokładniony, o  tych zmianach po­
rządku. • dziennego' należy 
poinformować akcjonariuszy w takim 
samym trybie, co i o  zwołaniu walnego 
zebrania nie później niż o  10 dni przed 
zebraniem.

2. Z eb ran ie  nie ma prawa 
przyjmować uchwał w kwestiach, które 
nie zostały ogłoszone w porządku 
dziennym, jeżeli w nim uczestniczą nie 
wszyscy członkowie spółki, uprawnieni 
do głosowania.

3. Akcjonariusze, których wartość 
nominalna akcji wynosi co najmniej 
1/20 kapitału zakładowego, mają prawo 
żądać, aby na porządku dziennym 
zostały umieszczone zgłoszone przez 
nich kwestie. Grupa akcjonariuszy tej 
wartości akcji ma również prawo 
zgłaszania kandydatów na członków ra­
dy nadzorczćj lub zarządu, rewidentów. 
Statut może przewidywać również 
mniejszą wartość nominalną akcji, 
dającą akcjonariuszom to prawo.

4. Na powtórnym zebraniu obo­
wiązuje wyłącznie porządek dzienny 
nie odbytego zebrania.

Artykuł 23. Nieważność uchwał 
walnego zebrania akcjonariuszy

1. Uchwały walnego zebrania 
akcjonariuszy mogą być w drodze sądo­
wej uznane za nieważne na podstawie 
oświadczenia akcjonariuszy, członków 
zarządu, rady nadzorczej i kierownika 
administracji spółki, jeżeli:

1 ) kwestia, w sprawie której 
przyjęto uchwałę, nie została wpisana 
do porządku dziennego w trybie 
określonym przez ustawę;

2) w przypadkach i terminach prze­
widzianych w  ustawach uchwała zebra­
nia nie została zarejestrowana w reje­
strze przedsiębiorstw Republiki 
Litewskiej;

3) został naruszony tryb zwołania 
zebrania lub przyjęcia porządku dzien­
nego, określony w artykułach 21 i 22 
niniejszej ustawy;

4) uchwała jest sprzeczna ze statu­
tem spółki, z  tą lub innymi ustawami 
Republiki Litewskiej.

2. Uchwała walnego zebrania 
akcjonariuszy może być zaskarżona w 
sądzie w terminie 30 dni od tego dnia, 
gdy osoba dowiedziała się lub miała się 
dowiedzieć o jej przyjęciu.

Artykuł 24. Utworzenie rady. nad­
zorczej

1. Liczbę członków rady nadzor­
czej określa statut spółki: członków po­
winno być co najmniej trzech i nie 
więcej niż 15;

2. Radę nadzorczą wybiera walne 
zebranie akcjonariuszy. Przy wyborze 
rady nadzorczej każdy akcjonariusz ma 
taką ilość głosów, która jest równa 
ilości głosów jego akcji, określonej w 
artykule 16 niniejszej ustawy i iloczyno­
wi liczby członków rady nadzorczej. Te 
głosy akcjonariusz rozdziela według

własnego uznania —  na jednego lub 
kilku kandydatów..

3. Radę nadzorczą wybiera się tyl­
ko na 4 lata. Zezwala się.na odwołanie 
członka- rady- nadzorczej, jak również — 
na powtórne wybranie na kadencję 
następną. Rada nadzorcza rozpoczyna 
działalność po zakończeniu walnego 
Zebrania, które ją wybrało.

4. Członkiem rady nadzorczej 
4 może być wyłącznie osoba fizyczna

zdolna do czynności prawnych. Każdy 
kandydat na członka rady nadzorczej 
powinien poinformować akcjonariu­
szy, gdzie i jakie stanowisko zajmuje. 
Członkiem rady nadzorczej nie może 
być członek zarządu spółki, kierownik 
administracji, albo osoba, która w myśl 
ustaw Republiki Litewskiej nie ma pra­
wa zajmowania tego stanowiska.

5. Walne zebranie akcjonariuszy 
• może odwołać całą radę nadzorczą lub
poszczególnych jej członków. Jeżeli w 
przypadku odwoływania poszczegól­
nych członków chociaż jeden akcjona­
riusz głosuje przeciwko, to musi być 
wybierana cała rada nadzorcza.

6. Rada nadzorcza ma prawo 
' wyznaczyć swego członka do zarządu

na okres nie przekraczający 6 miesięcy. 
Jeżeli tego samego członka rady nad­
zorczej powtórnie wyznacza się do tym­
czasowej pracy w zarządzie, to ogólny 
okres tej pracy nrć powinien 
przekraczać 12 miesięcy w ciągu 4 lat z 
rzędu. Członek rady nadzorczej, 
pełniący funkcje członka zarządu, nie 
może pracować w radzie nadzorczej.

7. Rada nadzorcza nie ma prawa 
zlecić lub przekazać pełnienie swych 
funkcji innym osobom lub organom za­
rządzania spółki.

8. Członek rady nadzorczej może 
dożyć rezygnację ze stanowiska przed 
zakończeniem kadencji, uprzedzając o 
tym na piśmie radę nadzorczą nie 
później niż o  14 dni kalendarzowych.

9. Za działalność w radzie nadzor­
czej walne zebranie może wynagradzać 
jej członków (płacić tatiemy) wyłącznie 
z zysków spółki.

Artykuł 25. Pełnomocnictwa rady 
nadzorczej

1. Rada nadzorcza:
1)  mianuje członków zarządu i 

odwołuje ich ze stanowiska;
2) na prośbę zarządu rozstrzyga 

kwestię rozwiązania umowy o pracę 
członka' rady nadzorczej, pracującego 
w spółce;

3 ) analizuje działalność zarządu, 
wykorzystanie zasobów finansowych, 
organizowanie produkcji i zarządzania, 
rentowność kapitału, opłatę pracy, 
prawidłowość potrąceń amortyzacyj­
nych, perspektywę stanu finansowego;

4) sprawdza ewidencję buchalte- 
ryjno-finansową, dokumenty spółki;

5) składa walnemu zebraniu akcjo­
nariuszy propozycje i opinie o rocznym 
bilansie finansowym spółki, projekcie 
podziału zysków i sprawozdaniu za­
rządu dla walnego zebrania;

' 6)  reprezentuje spółkę w sądzie 
przy rozpatrywaniu sporów między 
spółką i jej zarządem, członkiem za­
rządu, kierownikiem administracji 
spółki lub przedstawicielem spółki;

7) składa wnioski dla zarządu w spra­
wie odwołania przyjętych przezeń uchwał, 
które są sprzeczne z ustawami Republiki 
Litewskiej lub statutem spółki;

8) rozstrzyga inne kwestie przewi­
dziane w statucie, jak też w uchwałach 
walnego zebrania.

2. Rada nadzorcza ma prawo 
wyznaczać eksperta (grupę ekspertów) 
lub prosić państwową instytucję finan­
sową o sprawdzenie i dokonanie oceny 
ewidencji buchalteryjno-finansowej 
spółki. Walnę zebranie akcjonariuszy 
może ustalić limit środków, które 
można przeznaczyć na opłatę pracy ta­
kich ekspertów.

‘ 3. Na prośbę rady nadzorczej ad­
ministracja i zarząd spółki powinni 
przedstawić jej dokumenty,.związane z 
działalnością spółki, jak też stworzyć 
warunki do sprawdzenia majątku. 
Członkowie rady nadzorczej powinni 
strzec tajemnic spółki, które poznali 
podczas pełnienia swych obowiązków.

4. Członkowie rady nadzorczej, 
mają równe prawa. Podczas głosowania

każdy członek ma jeden głos. Gdy głosy ■ 
podzielą się równo, decyduje głos prze­
wodniczącego.

5. Jeżeli członek rady nadzorczej nie 
może przybyć’na posiedzenie, to może 
poinformować pisemnie swą wolę— "̂ a" 
lub "przeciw" głosowanej uchwale, z 
której projektem.się zaznajomił.

6. Rada nadzorcza, jeżeli w jej po- . 
siedzeniu uczestniczy ponad połowa 
członków, może przyjmować uchwały 1 
zwykłą Większością głosów uczestników* 
posiedzenia, z  wyjątkiem uchwał doty- ; 
czących odwołania członków zarządu.. J 
Takie uchwały- podejmowane są 2/3 j  
głosów uczestników posiedzenia.

■ 7. Posiedzenia rafly nadzorczej 
powinny odbywać się co najmniej raz 
na kwartał. Kolejne posiedzenia rady 
nadzorczej zgodniezich harmonogram | 
mcm zwołuje w trybie określonym 
przez statut przewodniczący radyśi] 
nadzorczej,' a w raz ie  jego 
nieobecności —  zastępca przewodniki 
czącego. Posiedzenie nadzwyczajna 
zwołują oni, gdy tego żąda co najmniijfi 
1/3 członków rady nadzorczej. Tryb- 
ogłaszania posiedzeń ustala się w re­
gulaminie pracy rady nadzorczej. 4

8. Członkowie rady nadzorczej w/1 
trybie określonym przez ustawy po­
noszą odpowiedzialność za ukrywanie] 
naruszeń działalności gospodarczej' 
spółki, niezadowalającą kontrolki 
działalności gospodarczej, jeżeli stwa-1 
rza to zarządowi i administracji warun­
ki do nieprzestrzegania ustaw Republi^ 
ki Litewskiej lub statutu spółki.

Artykuł 26. Utworzenie zarządu
1. L iczbę członków zarządu,] 

których nie może być mniej niż 3, 
określa statut spółki. Zarząd jest orga­
nem kolegialnym. Jego działalności* 
kieruje przewodniczący.

2. Na członka zarządu może być H 
mianowana lub wybrana wyłącznie oso- I 
ba fizyczna zdolna do czynności pra- i  

wnych. Każdy kandydat na członka za­
rządu powinien poinformować radę 
nadzorczą, gdzie i jakie stanowisko zaj­
muje. Na członka zarządu spółki nie 
może być mianowany lub wybrany: 9

1 ) członek rady nadzorczej spółki 
albo zarejestrowanej w Republice Lite-1 
wskiej patronującej jej spółki, z wyją­
tkiem przypadku przewidzianego w 
części piątej artykułu 24;

2 ) osoba, która w myśl ustaw Re-  ̂
publiki Litewskiej nie ma prawa do zaj- '  
mowania tego stanowiska.

Statut może również przewidywać 1 
dodatkowe wymagania względem '■ 
członka zarządu.

3. Członków zarządu i jego przc-j 
wodni czącego na okres nie przekraS 
czający czterech lat wyznacza rada nad- , 
zorcza, a gdy jej nie. ma, to wybieraj 
walne zebranie akcjonariuszy. Ilość ka­
dencji członka zarządu nie jest ograni-^ 
czana. -•

4. Członek zarządu może złożyć 
rezygnację ze stanowiska przetfó? 
zakończeniem kadencji, uprzedzając o 
tym pisemnie zarząd nie później niż o 
14 dni kalendarzowych.

5. Za pracę w  zarządzie walne ze- 
brajiie akcjonariuszy może,* 
wynagradzać jego członków (płacić9  
tantiemy) wyłącznie z zysków spółki. , 
Członkow ie zarządu otrzymują I  
służbowe pobory w tym przypadku, gdy 
zawarli ze spółką umowę o pracę. 9

Artykuł. 27. Pełnomocnictwa i 
odpowiedzialność zarządu

1. Tryb pracy zarządu określasz 
przyjęty przezeń regulamin pracy za­
rządu. Zarząd może reprezentowsćH 
spółkę w sądzie, arbitrażu oraz innych 
instytucjach. Pełnomocnictwa za­
rządu i jego członków określa statut 
spółki.

2. Zarząd rozpatruje i zatwier^e
dża:

1) strukturę i stanowiska admini- ■  
stracji przedsiębiorstwa;

2) stanowiska, na które pracow”^
ników przyjmuje się w  drodze konkursu

i kandydatury na nie;
- 3) kandydatury kierownika adini- 

nistracji, je go  zastępców (dyre- . 
k torów ) oraz ich uposażenia ■ 
służbowe;

(Dokończenie nastąpi)



- K U R I E R  W I L E Ń S K I " 21 w rze śn ia  1994 r. ^ s t r / 9

Regina Żepkaite

Fragment dziejów
Wilna

Umacnianie się sytuacji polity- 
> cznej w Wilnie i na Wileńszczyźnie. 

Formą walki o Wilno były też posunię­
cia kół politycznych Litwy w kierunku 
umacniania sytuacji politycznej Litwy. 
Jednym z takich Środków tyła praca 
polityczna.

Mniej więcej w tym samym okre­
sie, gdy uznano, że zostały załatwione 
najważniejsze materialne problemy • 
Wilna, tj. zimą na przełomie lat 1939- , 
1940, zaczęto myśleć ó podjęciu pracy 
politycznej wśród mieszkańców Wilna 
i Wileńszczyzny. W  dokumentach ok­
reśla się to jako realizowanie poli­
tycznego -programu Wilna. Nie- I  
odzowność p racy. politycznej, 

propagandowej uznawał nawet zwo­
lennik radykalnych środków siłowych 
komendant wojenny miasta Wilna i 
powiatu P. Kaunas. W  raporcie z 11 
stycznia 1940 r., utrzymanym w stylu 
raczej surowym niż ostrym, pisał on: 
"Dobrze zorganizowana propaganda 
powinna zwalczać rozsiewane przez 
Polaków pogłoski, stłumić pyszał- 
kowate polskie nastawienie, zniweczyć 
icb nadzieje na odbudowę Wielkiej 
Polski".

Komendant nie mówił o sposo­
bach, środkach propagandy. Była to 
sprawa cywilnych kół politycznych, 
one zaś doszły do przekonania, że do 
organizowania fachowej pracy 
*P°kczno-poIitycznej i kierowania nią 
nie wystarcza samych środków biuro­
kratycznych. Potrzebna jest dó tego 
^petentna, nie podzielona na partie 
organizacja społeczna, w której nie 
Powstawałyby nieporozumienia. Zda­
niem pełnomocnika rządu, głównym 
celem takiej organizacji byłoby za- 
szczcP>enie litewskiego patriotyzmu 
nie mówiącym po litewsku miesz­
kańcom Wileńszczyzny.. W tym celu 
należałoby: i .  Zakładać litewskie orga- 
ni2acje dla nie mówiących po litewsku 
mieszkańców Wileńszczyzny. 2. Orga­
nizować i koordynować pracę litew- 
* 'ej informacji i propagandy. 3. Środ- 

polityczno-społecznymi zwalczać 
propagandę wrogą wobec Litwy i 
Połączonego Wilna. Postanowiono 
zwrócić się do Związku Ojczyzny, jako 
Prgfcnizacji najbardziej kompetentnej, 
loeli chodzi o sprawy Wilna, i prosić 
ją o pomoc.

Wiosną 1940 r. z Kowna do Wilna 
przeniósł się Związek Odrodzenia 
Utwy.Jego celem, jak głosił statut było 
(•••) dążenie wśród narodu litewskiego 
o wszystkiego, co jest potrzebne dla 
oooru, jedności i dobrobytu narodu; 

Pogłębianie znajomości z przeszłością 
narodu, pobudzanie miłości do daw­
nych obyczajów i tradycji narodowych;

. umacnianie świadomości narodowej i 
I ^ychowywanie narodu w. litewskim 

Właśnie taka organizacja była 
Potrzebna w Wilnie kołom’ polity-

Początak w nr 144

cznym Litwy. Z  jej inicjatywy organizo­
wano prelekcję, zebrania, wystawy, 
zakładano biblioteki, wydawano-' 
pisma.

Mniej więcej w tym samym czasie 
przeniosła się do Wilna również W i­
leńska Żelazna Fundacja (W ZF). W  
artykule 1 ■ statutu' organizacji naj­
ważniejsze żadania określono bardzo 
kon kretn ie :w sp ierać  materialnie 
i Umacniać litewską kulturę narodową 
na Wileńszczyźnie". W ŻF  działała, 
korźystając z e  ' środków i  nie • 
państwowych, a własnych. Ha dzień15 . 
października 1937 r. posiadała ona w 
Litewskim Banku Ziemskim 205.086 
LG W ŻF przejęła cały majątek Zwiąź- 
ku Wyzwolenia Wilna, starała s ię. 
różnymi sposobami pomnażać kapitał. 
Wjlutym 1940 r. kierownictwo fundacji 
prosiło Ministerstwo Finansów, by 
"wydało rozporządzenie, żeby część 
zysków netto spółek akcyjnych przez­
naczano na potrzeby WŻF; zwrócono 
się do inspekcji publicznych rozliczeń 
instytucji i przedsiębiorstw z prośbą o 
"zalecenie spółdzielniom przekazania 
dla W ŻF części zysku z roku 1939". 
Nie udało się ustalić jakimi sposobami 
i ile otrzymano środków, ale gdy zamy­
kano W ZW  w sierpniu 1940 r. miała 
ona w Litewskim Banku Ziemskim jesz­
cze 10Ó tys. litów, 10 tys. litów w obli­
gacjach pożyczki państwowej, 3142,94 
•Lt.w Wileńskim Banku Gospodarz 
czym, 1400 Lt w wekslach różnych osób..

W ŻF  zabrała się bardzo energi­
cznie do pracy na Wileńszczyźnie. Dla 
"podnoszenia świadomości narodowej 
i państwowości litewskiej" ńa Wir 
leńszczyźnie utworzono 52 świetlice, 
wyposażone w odbiorniki radiowe, pa- 
tefóny, litewskie płyty, dzienniki, ty­
godniki. Niektóre świetlice zakupiły, 
stoły pingpongowe, organizowały 
chóry itp. W ŻF miała cztery prze­
nośne aparaty do wyświetlania.filmów; 
tak zwane kina objazdowe były zao­
patrzone w odpowiednie filmy.

W ŻF  działała również w innych 
kierunkach. Popierając turystykę z 
Littyy do Wilna uzyskała budynki ko­
szarowe na Antokolu (przy kościele 
świw. Piotra i Pawła), wyremontowała 
je, zakupiła łóżka i inne meble, urzą­
dzając schronisko do zakwaterowania 
przybywających wycieczkowiczów.

Przew idywano rozszerzanie 
działalności organizacji społecznych w 
Wilnie.

{Olą przyswojenia Wilna i Wi- 
leńszcżyzny Litwie wiele zdziałała też 
lojalna prasa. Do bezpośredniej gestii 
władz należały gazety "Vilniaus balsas" 
(red. Rapoląs Mackonis), wydawany w 
języku polskim dziennik "Nowe Słowo" 
(red. Kazys UmbraiiOnas.wyd. Juozas 
Kapoćius). Lojalny względem Litwy 
był żydowski dziennik "Vilner Togę 
blat" (wyd. znany żydowski działacz 
społeczny Jakub Wygodski). Lojal­
ności wymaga no od polskich pism "Ga­

zeta Codzienna*' (wyd. Józef Mackie­
wicz  ̂ red. Bolesław Szysżkiewicz)'!,' 
"Kurier Wileński" (początkowo wy­
dawcą był W. Staniewicz, później Bog- 

, dan Wierzbicki).
'Władze litewskie częstokroć były 

niezadowolone z prapolskiego ukie­
runkowania tych dwóch ostatnich 
gazet, z ich'niewystarczającej lojal­
ności wobec Litwy.' Zupełnie odmien­
nego zdania byli wydawcy polskich 
gazet. Na przykład, wydawca "Kuriera 
Wileńskiego" W. Staniewicz podczas 
rozmowy w biurze pełnomocnika 
rządu na lemat ukierunkowania i treści 
pisma oświadczył, że kiedykolwiek 
rząd litewski właśnie za kierunek gaze- 

"ty nada mu Order Giedymina, tylko 
bowiem dzięki niej, jak podkreślił, W. 
Staniewicz,"(...) polskie masy Wilna, 
które znalazły się w desperackim 
położeniu, mogły być zdyscyplinowane 
i podporządkowane ładowi Państwa 
Litewskiego wyłącznie przez cieszącą 
się zaufaniem prawdziwą polską gazer 
tę".

Odpowiedzialni pracownicy biura 
pełnomocnika rządu, zgodzili się z tym 
nieoficjalnie. Sądzili oni, że jest lepiej, 
gdy sami miejscowi działacze wydają i 
redagują polską gazetę: po pierwsze, 
można na nich wpływać i'wywierać na­
cisk polityczny; po drugie j— wywierają 
oni wpływ na Polaków —' "przy­
byszów", a nie odwrotnie. Dlatego 
władze litewskie nie reagowały na ataki 
.nacjonalistów litewskich w sprawie 
polskich gazet, przyznawanych im do­
tacji i nadal zezwalały na druk .tych 
.p/sm.* . .

W  pro'memoria urzędu pełno­
mocnika rządu.do "Kuriera W i­
leńskiego" otwarcie napisano, że polski 
charakter gazet -trzeba tolerować 
dopóty, dopóki Litwini nie usadowią; 
się ostatecznie w Wilnie "nie. tylko pod 
względem materialnym, ąle też .naro­
dowym". Podejmowano również inne 
posunięcia w.zakresie kultury.

Doniosłą działalność nie tylko kul­
turalną, ale też polityczną na W i­

leńszczyźnie prowadził teatr "Vaidila", 
który podjął działalność 3 grudnia 
1939 r. Teatr nie posiadał stałej siedzi­
by, występował w różnych miejsco­
wościach Wileńszczyzny. Na przykład 
w styczniu 1940 r. teatr grał sztukę P. 
Vaićiunasa "Zakłócony spokój", w Ry- 
maszanach (5.1), Duksztach (6.1), Nie- 
menczynie (21.1), w lutym odwiedził 

. Podbrodzie (4.II), Nowe Święciany 
(5.II), Ignalino (6.11).

W  miasteczkach Wileńszczyzny 
odbywały się koncerty, na których wys­
tępowali soliści Stasys Audejus, EKyra 
Palevićiute-Ćibiriene i in. Często kon­
certowały chóry: chór "Rauda" pod 
kierunkiem litewskiego działacza 
społecznego na Wileńszczyźnie A. 
Krutulisa, chór szaulisów "PerkOnas".

Działalność kulturalna Litwinów, 
której przypisywano również rolępoli-- 

. tyćzno-ideologiczną, rozwijała się 
głównie W Wilnie. W  końcu 1939 roku 
powstała tu orkiestra symfoniczna, w 
której grali bezrobotni muzycy naro­
dowości polskiej. Orkiestranci otrzy­
mywali wynagrodzenie z funduszy 
robót publicznych. 21 stycznia 1940 r. 
w Teatrze Miejskim (na Pohulance) 
odbył się pierwszy koncert Wileńskiej 
Orkiestry Symfonicznej. Dyrygował 
Balys Dvarionas. Koncert, w którym 
uczestniczył profesor Konserwato­
rium Wileńskiego Szpinalski, był 
transmitowany przez rozgłośnie radio­
we w Wilnie i Kownie. Ogółem odbyło 
się 9 koncertów publicznych. Wykony­
wano głównie utwory kompozytorów 
litewskich? 16 lutego odbył się 
bezpłatny koncert. W ogóle koncerty 
symfoniczne nie dawały dochodu. Zor­
ganizowanie czterech koncertów w 
styczniu —  marcu kosztowało ponad 4 
tys. litów, za bilety uzyskano 1596 Lt, 
ale to nie powstrzymało władz litew­
skich: koncerty symfoniczne są nieo­
dzowne dla życia kulturalnego miasta, 
poza tym zapoznają one mieszkańców 
Wilna z życiem duchowym Litwinów. 
Straty pokrywano ze środków budżetu 
na nieprzewidziane potrzeby i koncer- 

. ty organizowano nadal.
(Cdn,)

S P O R T
Z BOISK PIŁKARSKICH

*  W ramach mistrzostw' litvyy druży n 
pierwszej ligi rozegrano siódmą kolejkę. 
‘spotkań: Zgodn ie' z  oczekiwaniami 
‘ czołowe drużyny odniosły zwycięstwa. 
"Homar" Możejki pokonał "Sirijus" 
Kłajpeda— 2:0, "Źalgiris EBSW" wygrał z 
"Arasem" Kłajpeda —  3:2, a "Panerys" 
Wilno z  "Bangą" Gargźdai;—  6:0. Rekor­
dowy wynik zanotowano w  WIłkomierzu, 
gdzie miejscowa "MuSa" przegrała z  sza- 
welskim “Sakalasem" — 1:9.

Po 7 kolejkach mistrzostw na prowa­
dzeniu nadal znajduje się "Romar" —  13 
pkt i wyprzedza "Zalgiris" —  12. "Inkaras 
—  Grifas" Kowno —  11, "Panerys" — 10. 
Ostatnie miejsce w tabeli zajmuje "Interas 
A P  Visaginas, który nie zdobył jeszcze 
żadnego punktu.

* W rankingu piłkarskich drużyn na­
rodowych, który ogłosiła FIFA, Litwa znaj­
duje się na 58 pozycji.

* Wiele wskazuje na to, że B, Miluti- 
novic pozotanie trenerem piłkarskiej re­
prezentacji USA Kontrakt tego szkole­
niowca ż Federacją PiłkarskąUSA kończy 
się 31 grudnia br., ale Amerykanie czynią 
zabiegi, aby przedłużyć umowę.'.

*  Słynny Pele wraz z  zespołem bra­
zylijskich -futbolowych gwiazd przebywał 
w Koszycach, Brazylijczycy pokonali tam 
drużynę oldboyów Słowacji —  4:0. Sam 
Pele pojawił asię na boisku po to, aby 
pozdrowić 15 tys. kibiców i rozdać pa­
miątki.

MISTRZOSTWA EUROPY 
HAŃDBOLISTEK

W trzeciej rundzie mistrzostw Europy 
w piłce ręcznej kobiet, które odbywają się 
w Niemczech, zanotowano takie wyniki: 
grupa "A"— Szwecją —  Ukraina— 24:23,

Chorwacja — Norwegia —  16:15, Dania 
■— Austria —  28:21.

Tabela grupy "A" (drużyna, punkty, 
bramie):

Dania 6 86:61
Norwegia 4 59:55
Chorwacja 4 50:64
Austria 2 68:58
Szwecja 2  67:80
Ukraina 0 55:67

W grupie "B" padły takie rezultaty: 
Węgry —  Rumunia —  2436, Niemcy —' 
Słowacja —  20:13, Czechy — Rosja — 
19:17.

Niemcy 6 65:55
Węgry 5 72:58
Rosja 2 59:56
Czechy 2 59:64
Rumunia 2 52:61
Słowacja 1 52:65 •

ZŁOTY MEDAL POLSKICH 
BRYDŻYSTÓW 

Wielki sukces w brydżowych mis­
trzostwach świata par mikstowych .od­
nieśli "D. Hocheker i A. Kowalski. Polacy 
zostali mistrzami świata-i wyprzedzili Z  

• Zenkel (Niemcy) i B. Hammana (USA). 
Brązowy medal także przypadł polskim 
reprezentantom. Po to trofeum sięgnęli E. 
Harasimowicz i M. Leśniewski. Polacy 
więc przełamali wieloletnią hegemonię 
par amerykańskich wygrywających seryj­
nie rywalizację w tej konkurencji. W mist­
rzostwach startowało 460 par z  ponad 60 
krajów.

NA CZELE TABELI BEZ ZMIAN 
Na czele klasyfikacji turnieju preten­

dentek do szachowego mistrzostwa świa­
ta rozgrywanego w Holandii nadal Wę­
gierka Z Polgar i wicemistrzyni globu N. 
loseliani z  Gruzji. W ósmej rundzie liderki 
zremisowały partię graną między'sobą. 
Polgar zdobyła jednak 5 pkt w siedmiu 
partiach, loseliani —  w ośmiu.

Migawki wileńskie. Fot. Z. Markowicz

Mistrz budowlany do praktykanta:
—  Idź, pomaluj okna.

*Po kilkunastu minutach prakty­
kant wraca.

— 1ĆO, już pomalowałeś?
—  Tak. Tylko chcę zapytać czy 

ramy też malować?

Dwóch Czukczów zabłądziło w taj­
dze. Jeden mówi:

- .— Strzelaj, może ktoś usłyszy. 
Ten strzela, ale wokół cisza.
— —- Strzelaj jeszcze raz!

. Znowu cisza.
-—-Strzelaj!

‘ —  ■ Nie mogę, strzały się skori-
czyty

Na rynku.
•— To szczupak?

- — Tale!
— Żywy?

' — Tak.
.— A  dlaczego oczy zamknię­

te?
• — Śpi.

— A  dlaczego Śmierdzi?
• —.Słuchaj, gdy ty śpisz czy kontro­

lujesz siebie?
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Dfena
"Jak obcokrajowiec 

kupuje ziemię w Polsce"
—  pisze Algirdas Strumskis we wtorkowym nu­
merze.

"Co do sprzedaży ziemi obcokrajowcom 
toczy się wiele dyskusji. Na przykład, w Austrii 
zezwala się cudzoziemcom kupować ziemię, jed­
nakże tę, na której będą stawiane budynki, ale nic 
sprzedaje się użytków rolnych.

W  Polsce, gdzie władze traktują wszystko po­
ważnie, szykując się do wstąpienia do Unii Euro­
pejskiej, ziemię sprzedaje się obcokrajowcom. 
Nb. w Polsce, gdzie wszystkie partie polityczne, 
chociaż toczą ze sobą spory, to jednak są zgodne 
w kwestii inwestycji zagranicznych, problemów 
integracji gospodarki polskiej w Unią Europej- 
ską.

Kilka miesięcy temu naszą grupę dziennika­
rzy z Litwy przyjął w Warszawie Wiceprezes 
Państwowej Agencji Inwestycji Zagranicznych 
Andrzej Szatkowski. Jest on obywatelem polskim 
i USA, jego rodzice w 1965 roku wyjechali z Su­
wałk do USA, Andrzej tam się urodził i wyrósł, a 
w 1989 roku wrócił do Polski i kieruje agencją 
inwestycji zagranicznych. Agencja ta zajmuje się 
wszystkim, co mogłoby przyciągać inwestycje ka­
pitału zagranicznego w Polsce. A. Szatkowski 
zwrócił naszą uwagę na to, że Polska jest jedyną 
spośród państw Grupy Wyszehradzkiej, która 
pozwala kupować ziemię inwestorom zagrani­
cznym.

W  Polsce czyni się to według określonego 
trybu. Jeżeli inwestor zagraniczny chce, np. zbu­
dować fabrykę i prosi o sprzedanie mu 5 ha ziemi, 
jak też udowodni, że ziemia ta jest mu potrzebna 
i nie będzie przedmiotem żadnej spekulacji, 
wówczas Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
Polski wydaje takie zezwolenie na zakup ziemi. 
Byliśmy zdziwieni, dlaczego zezwolenie, między 
innymi w ciągu trzech miesięcy, wydaje właśnie 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych? Ale tak jest 
Naturalnie, powiedział A  Szatkowski, jeżeli in­
westor zagraniczny potrzebuje S hektarów, a 
prosi o 50 ha, to minister spraw wewnętrznych nie 
da takiego zezwolenia.

Zapytałem A  Szatkowskiego, czy, jego zda­
niem, sprzedaż ziemi pobudza inwestycje zagra­
niczne w Polsce. Odpowiedział, że doświadczenie 
dowodzi, iż inwestor zagraniczny czuje się bez­
pieczniej, gdy wie, że przychodząc tu z własnym 
kapitałem może kupić tę ziemię, która będzie jego

wszystko i w towarzystwie innego syna bliźniaka 
Rićardasa A  Ćeponiene pojechała tam. Obaj jej 
żołnierze —  Arturas i Lorendas już po operacji 
włosy im po napromieniowaniu wypadały pasma* 
mi...

"Pocieszenie" personelu na pożegnanie było 
posępne: "Niedługo będziecie ich mieli, matko"...

Wrócili obaj, zwolnieni ze służby przed ter­
minem. Nawet z humorem — malowali okna, 

. wybrali się do Połągi, jeździli na potańcówki... Z  
biegiem czasu jednak siły ich się wyczerpywały i 
nie sposób już było uniknąć znów szpitala. To 
Śilutć, to Wilno, Santoryszkl... ■

Pierwszy bardzo źle się poczuł Arturas. 
Zżółkły, wychudły biedak poprosił przed Bożym 
Narodzeniem o wypisanie go że szpitala do domu. 
Kierowca karetki pogotowia wniósł po schodach 
na drugie piętro. We własnym łóżku jak gdyby się 
poczuł lepiej, chory jak dotąd było w zwyczaju, 
omawiał z matką, co kupi za pierwszą rentę inwa­
lidzką, podawał talony i opadła ręka.;.PB paru 
dniach już go nie było.

Tak, nie doczekawszy Bożego Narodzenia, 
zgasł Arturas 14 grudnia 1991 r.

Po siedmiu miesiącach, 11 lipca 1992 r. bliscy 
przywieźli z Wilna w trumnie również Lorendasa. 
Na pogrzeb przyjechała też wilnianka —  narze­
czona, którą poznał w szpitalu. Dziewczyna czu­
wała przy łóżku umierającego do ostatniego jego 
tchu; a będąc po raz pierwszy w domu zmartego 
mówiła do niego niczym do żywego»(...)

v

Pracownicy Państwowej Agencji Inwestycji 
Zagranicznych mówili mi również, że gminy, 
gdzie inwestor zagraniczny kupuje ziemię (cho­
ciaż formalnie zezwolenie wydaje Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych) pilnują, aby był on rzetel­
ny i porządny. Nie ma prób przekupstwa, speku­
lacji ziemią, zapewniali Polary. Poza tym gminy 
mają z tego korzyść i zysk: tam, gdzie przychodzi 
kapitał zagraniczny, powstają nowe miejsca 
pracy, buduje się drogi i ciągi komunikacyjne, dba 
się o porządek i czystość. Gminy te stają się za­
możniejsze, ludzie żyją tam lepiej".

"Nie zachowaliśmy..."-
25-leda doczekało tylko dwoje z jedynych czwo­
raczków litewskich (czwartek, autorka Janina 
Śinkunaite).

«14 września 1969 roku mieszkanka Śilute 
Ćeponiene urodziła czworo dzieci —  dziewczyn- 
•kę i trzech chłopczyków. Przez 20 lat jedyne czwo­
raczki na Litwie były razem, natomiast 25-roczni­
cę urodzin doczekało się tylko dwoje —  Rasa i 
Robertas.

Oboje znalazłem w Wilnie. I tu są nie­
rozłączni. Rasa już wróciła po zmianie z  "Lelii". 
Wysoka, smukła, niebieskie oczy —  smutne, 
smutne. A  Robert, którego dzień pracy na budo­
wach jest nieraz nieograniczony, zmężniał, nosi 
długie włosy. W pokoiku bez wygód na Zwie­
rzyńcu mieszkają we czwórkę. Mija już rok, od 
kiedy nie mając własnego kąta, siostra i brat z 
żoną i córeczką przenoszą się z  jednego krańca 
miasta na drugi. Nie tak łatwo jest w tych czasach 
znaleźć mieszkanie. A  komorne pochłania spore 
pieniądze, innego wyjścia nie ma. Na zmianę z ' 
Robertem Rasa w roku ubiegłym opiekowała się 
Eglute, a w tym roku nie umiejącą jeszcze mówić 
dziewczynkę mama, nauczycielka klas początko­
wych, co rano odwozi do żłobka. (...)

Po odprowadzeniu wszystkich trzech synów 
do armii sowieckiej serce matki przez pewien czas 
było jak gdyby spokojne. Początkowo chłopcy 
służyli w Kraju Krasnodarskim, potem zaś prze­
niesiono ich bliżej domu, do Grodna, skąd 
wożono jeszcze na ćwiczenia pod Lwów. Mama, 
Rasa i starcy syn Romas jeździli do jednostki na 
spotkanie rodziców i żołnierzy. Spędzali czas 
razem, cieszyli się sobą, nocowali w hotelu. I 
nagle, niczym piorun z jasnego nieba —  depesza 
z Moskwy, ze szpitala wojskowego. Rzuciła

* "Reakcja polskich 
nacjonalistów na miano­
wanie V. Poviiionisa jako
konsula" —  pisze Edita Degutiene, kor. 
tej gazety w Warszawie (wtorek):

"Niemal cała prasa polska nowo mianowane­
go konsula Litwy w Sejnach przedstawiła jako 
krańcowego nacjonalistę litewskiego i ideologa 
szczególnie znienawidzonego tu (między innymi 
też dzięki mass mediom) stowarzyszenia "Vilnija".

Wszystko zaczęło się od informacji Polskiej 
Agencji Prasowej z Wilna, charakteryzującej V. 
Poviiionisa właśnie w ten sposób. Po niej zamiesz­
czono artykuły kilku dziennikarzy, nieraz nawet 
nie podających nazwisk. W  nich "Vilniję" przed­
stawia się jako organizację "usiłującą wysławiać 
oddziały szaulistów, które kolaborowały z hitle­
rowcami, które w czasie wojny terroryzowały Po­
laków na Wileńszczyźnie". I  oczywiście, po raz 
kolejny wyraża się oburzenie, że Litwa odważa się 
nazywać Armię Krajową organizacją przestępczą 
chociaż "likwidowała tylko Litwinów —  kolabo­
rantów".

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Polski na 
ten wyskok przeciwko nowemu konsulowi zarea­
gowało spokojnie, odpowiadając w prasie, że 
"ocenia ludzi według pracy, a nie według kiedyś 
wyrażonych przez nich słów", a więc przede 
wszystkim trzeba się przekonać, jak V. Povilionis 
będzie pracował.

Nasuwa się pytanie, czy należało w najczar­
niejszych barwach— patrząc oczyma Polaków -j— 
przedstawić całej Polsce człowieka, który będzie 
musiał tu pracować i mieszkać. W  jakim celu się 
to robi i dlaczego przy najmniejszej okazji dolewa 
się oliwy do ognia? W  stosunkach litewsko-pols­
kich wylano już jej dostatecznie.

Niemal w każdym numerze "Słowa", mianują^ 
cego się katolickim dziennikiem, znajdzie się zda-i 
nie, że "podczas drugiej wojny światowej Litwini | 
pilnie pomagali hitlerowcom i mordowali polską 
ludność cywilną, w której obronie stanęła Armia 
Krajowa", że "Litwini w Ponarach wymordowali 
około 80 tys. niewinnych mężczyzn, kobiet i dzie­
ci", że "do tej liczby trzeba .dodać kilkadziesiąt 
tysiący polskich chłopców i dziewcząt, których 
władze Litwy wysłali z Wileńszczyzny i Litwy Ko­
wieńskiej na nieaNolnicze roboty do Niemiec”.

Te myśli tak często wbija się do głów polskich 
czytelników, że mimo woli wyklarował się u nich 
tylko taki obraz Litwina. Ostatnio doszły często 
powtarzane sugestie, że dla Litwinów, rzekomo, 
charakterystyczny jest antysemityzm. Obecnie 
szczególnie dużo (przeważnie w tymże "Słowie"). 
mówi się, że wśród nas kwitnie "antypolskość" i że 
stała się ona "religią władz Litwy".

Może dlatego dla Polaków przyjeżdżających 
po raz pierwszy na Litwę wielkim zaskoczeniem 
jest niezwykłe piękno naszego kraju, lecz i to, że 
Litwini'są całkiem normalnymi ludźmi. "Żadnego 
antagonizmu wobec nas nie wykazują!" —  z ra­
dością obserwują Polacy. "A  tak się baliśmy!" —

. dodają często.
Olbrzymie niezadowolenie budzi tu przygo­

towanie Litwinów do uroczystego upamiętnienia, 
jak twierdzą Polacy, "daru Stalina dla Litwy"—  
odzyskania Wileńszczyzny. "Przecież Wilno i Wi- 
leńszczyzna dostały się Litwie absolutnie bez­
prawnie!" —  stwierdza nie kto inny tylko gazeta 
Wojska Polskiego "Polska Zbrojna". Oburzając 
się nawet za to, że nasza poczta w dniu święta 
będzie stemplowała koperty specjalnym znakiem, 
słowem, Polacy wiedzą lepiej, co i jak musimy i 
możemy świętować)*.

* “C zy  się broni praw

konsumentów?"—Aounaiigna-
tavićius w środowym numerze pisze:

•< Człowiek w sklepie kupił tureckie sandały. 
Co dodatkowo dostał od ekspedientki? lyiko 
sandały, więcej nic. A  te po trzech tygodniach 
stały się "harmonią zdeformowanej skóry i pode­
szwy”. Pędzi więc z powrotem do sklepu i cóż widzi 
—  napis: "Towarów nie wymieniamy, pieniędzy 
nie zwracamy". Masz d  babo placek. Czyli, ani 
towaru, ani pieniędzy. Gdzie się zwracać?

Już niemal od 4 lat mamy przygotowany pro­
jekt ustawy ochrony praw konsumenta. W  tym 
czasie rozkręciła się ekonomika rynkowa, kwitnie 
handel i... nabieranie konsumentów, szczególnie 
w sprzedaży towarów z importu lub korzystaniu z 
różnych usług. W  Sejmie właściwie już by musia­
no dyskutować nad projektem tej ustawy.

Obecnie praw konsumentów broni około 12 
instytucji państwowych, sąd. Dlatego nasz nabyw­
ca, kupujący sandały z importu nie wie i nie może 
wiedzieć, do jakiej instancji i  wciągu ilu dni powi­
nien się zgłosić, gdyż brak informacji. Poza tym 
nie ma żadnego kwitka (paragonu).

Istnieje propozycja utworzenia instytucji 
państwowej podlegającej rządowi, broniącej praw 
konsumenta. Zdaje się jednak, że takie instytucje 
egzystują: to państwowa inspekcja jakości, służba 
cen i konkurencji, które musiałyby tylko podzielić 
funkcje: do której w jakich sprawach powinien się 
zwracać obywatel. Jednak sposób ochrony praw 
konsumenta jest sposobem administracyjnym i 
wątpliwe, by Jjyi bardzo skuteczny i popularny.

T .udzie mogą szukać pomocy także w Stowa­
rzyszeniu Ochrony Praw Konsumentów lub bez­
pośrednio zwracać się do sądu o naruszenie praw 
i wycofanie strat

Obecnie ludzie, prócz witryn i reklam nie' 
mają żadnej informacji o towarach i usługach, 
nieznany jest termin gwarancyjny towaru lub 
usługi, okres zbytu. Sprzedaje się towary przeter­
minowane, a konsument kupuje kota w worku*.

* "Po czterech latach.
Jesień 1994" —- wywiady z ministra­
mi pierwszego rządu litewskiego:

«  Kazimiera Prunskiene: Jestem prezyden­
tem Instytutu Europejskiego na Litwie, prezy­
dentem Innowacyjnego Forum Europy Środko­
wej i W schodniej, prezydentem  firm y 
konsultacyjnej K. Prunskiene i prezydentem Sto­
warzyszenia Kobiet Litwy.

Pierwszy rząd złamał lody w dziedzinach 
międzynarodowych, przygotował pierwsze pro­
jekty reformowanych ustaw, złożył egzamin wew­
nętrznych demokratycznych stosunków 
państwowych i demokratycznie podał się do sy- 
misji. Niestety, nie było nam dane od "siewu wio­
sennego” przejść do "wyhodowania plonów^.”.

Leo nas A&mantas, konsultant wspólnego 
przedsiębiorstwa litewsko-norweskiego 
"PEMCO Baltija", profesor.

"Bardziej się cieszę ze swego obecnego żyda 
i pracy niż przed czterema i pół lat Lepiej się 
czuję iTmansowo, i moralnie.

Obecny stan polityczny Litwy nie zadowala 
mnie— wcale nie patrzy się w przyszłość, nie ma 
żadnej strategii, jedyna troska, jak przeżyć dzi­
siaj".

Maryonas MisiukonJs, przedstawił się jako 
dyrektor swoistego departamentu ”Vilniaus Ban- 
kas".

"Czuję się jak sławny wczorajszy chirurg, 
który dzisiaj jest skazany na byde zwykłym leka­
rzem. Cieszę się, że mogę sprawdzić się jako za­
wodowiec. Oczywiście, byłoby jeszcze przyjem­
niej, gdybym obok miał ludzi ze swej drużyny —  
serdecznych, dobrze znających swą pracę. Nie­
dawno przychodził Liubertas, bardzo wysoko go 
cenię. Wysoki profesjohalizpL cechował V. Zaba- 
rauskasa, L. Vasiliauskasą i widu innych.

Szkoda, że szeregi emerytów zasilili jeszcze 
młodzi specjaliści w swej dziedzinie— zbyt wielki 
przepych dla Litwy trwonić taką kadrę*.

L I E T U V O S jrytas
* "Znaleziono skra­

dzioną "Hondę" i zatrzy­
mano podejrzanych" -  o
głośnej kradzieży w centrum miasta już informo­
waliśmy. ArunasJanuSas we wtorkowym numerze 
pisze:

„Wczesnym rankiem minionej niedzidi w 
• Wilnie zatrzymano 6 osób podejrzanych o doko­

nany w nocy 1 września w centrum stolicy rabunek 
ze sklepu wspólnego przedsiębiorstwa austriac- 
ko-litewskiego "Li traka LTD".

Przestępcy zakleili wtedy plastrem usta, oczy 
stróżowi A  Pachomowowi, związali mu ręce,' a 
samego przywiązali do kaloryfera. Następnie 
wsiedli do ustawionych na wystawie nowiuteńkich 
samochodów "Honda Accord" i "Honda Prelude" 
i zabierając dwa sejfy z  prawie 5 tysiącami do­
larów, 35 kompletami kluczy i dokumentami od 
innych nowych wozów "Honda" znajdujących się 
w składach celnych, fax, telefon przenośny i kom­
puter (zawierał on dane o sprzedanych wszystkich 
samochodach i nazwiska ich właśddeli), zbiegli.

Podejrzani zostali zatrzymani po trwających 
prawie dwa tygodnie intensywnych poszukiwa­

niach przez pracowników III komisariatu policji Ą 
m. Wilna oraz urzędu badania zorganizowaną 9  
przestępczości i procesów kryminalnych.

Przy garażach samochodowych na ul. Van- 3 
jdentekiii w dzielnicy Lazdynai policjanci z 
"Arasu" oraz inni funkcjonariusze szybko 
obezwładnili podejrzanych.

Dwaj zatrzymani są żołnierzami pogranicza. 'M  
Jeden jest kontrolerem strażnicy w Łoździejach i 
starszym kontrolerem przejścia granicznego w 
Łoździejach, drugi —  celnikiem. Wśród innych, . 
właścidel przedsiębiorstwa indywidualnego, dwaj '3 
nigdzie nie pracujący. Podczas Rewizji znaleziono.. '?f 
u nich sfałszowane dokumenty czterech skradzio- m 
nych samochodów, skradzione państwowe nume- J  
ry rejestracyjne, a w domu jednego z nich -r- 
karabin automatyczny z celownikiem optycznym” Jfl
( 4

* "Przed śm iercią  R. 
Kazia napisał ostatni list 
do "Lietuvos rytas" -  m| «
mniej głośna sprawa samobójstwa biznesmena z j  
Mariampola (Liudja Burbiene).

„Wczoraj do miejsca wiecznego spoczynku 9  
odprowadzono jednego Z najgłośniejszych biz- 1 
nesmenów mariampolskich Raimundasa Kazlę. J 
O tragicznej śmierd tego człowieka, który zast- 1 
rzelił się przy cmentarzu mariampolskim "Lidu- j  
vos rytas" pisał w minioną sobotę.

Tuż po śmierd bliscy przynieśli do biura "Lie- \ 
tuvos rytas" w Mariampolu przedśmiertny list R. ' 
Kazly przeznaczony dla naszych czytelników.

List został napisany na blankiede porządku 
dziennego zebrania klubu kapitalistów Litwyr 
ziemi kowieńskiej, Kowna i Mariampola, które 
odbyło się w dniach 4-6 marca w Mariampolu. , 
Przed śmiercią R. Kazia pisał: "Jestem od­
ważniejszy od was, "kapitalistów". Kapitaliści w 
obecności księdza (prawdę może powiedzieć pro- . 
boszcz kowieńskiego kościoła Witolda) i pod ' 
sztandarem składają przysięgę. A  co dziś mogą 
oni powiedzieć o wielkich uroczystościach i "su­
mieniu"? Szereg tchórzy i zbiegów. Potrafili oni 
tylko jedno —  oszukiwać. Nie uda mi się żyć dla 
kłamstwa. Dokumenty spaliłem w nocy, a u łotrów 
nie warto szukać prawdy. Byli też ludzie dobrzy, 
rzetelni, jednakże za mało, aby zadecydowali o _ 
wykonaniu złożonej przysięgi. A ja ślepo zaufałem 
im. Bardzo kochałem moją rodzinę, dlatego bar­
dzo proszę, nie zrańde ich duszy. Będę próbował 
odejść uczciwie, nikogo nie oskarżając i nikomu 
nie raniąc serca. R. Kazia".

Po drugiej stronie listu —  imprezy zebrania' 
klubu kapitalistów: tdeforum, polowanie, wyśdgi 
samochodami sportowymi, koncert zespołu mu­
zyki salonowej... i słowa R. Kazly: "Nie bez przy­
czyny piszę na tej karde, w klubie”.

Na pogrzeb R. Kazly przybyło mnóstwo ludzi 
z Mariampola i Wilna, z  Kowna, Skuodaso, 
Połągi, Druskiennik. (...)

Po pogrzebie na cmentarzu biznesmeni z 
Wilna zgodzili się na rozmowę z korespondentką 
/TLietuvos rytas", "Jeżeli nic nie będziemy robili, 
to nas wszystkich oczekuje taki los. Z  jednej stro­
ny naciskają na nas władze —  podatkami, cłami, 
ograniczeniami. Z  drugiej — mafia, korupcja 

. urzędników. Nikt nas nie broni".
Dainius Kepenis, dyrektor szkoły zdrowia w 

Połądze w wywiadzie dla "Lietuvos rytas" powie­
dział, że on jak i R. Kazia, ślepo ufał A  Staśaiti- 
sowi. Obecnie jego sytuacja jest podobna, wjaldej 
był też Raimundas —  ludzie chcą odebrać swoje 
pieniądze, których nie ma. "Spotykałem się z A.., 
Staśaitisem w Mińsku. Ciągle obiecuje, mówi o . 
nowych planach”.

* "Znam iona czasu"
(środa) i rozważania redakcyjne na temat skanda- i 
lu w związku z krytyką przez "L.r." Republi­
kańskiego Centrum "Kraujas" (zapoznawaliśmy ! 
czytelników z tą sprawą w ubiegłym przeglądzie).

„O  tym, jak dyrektor Republikańskiego ^ 
Centrum Krwi "Kraujas" L. Vamas reagował na 
publikacje krytyczne naszego dziennika "Śmier- ] 
donośny wirus rozpowszechniony przed dwoma 
laty w centrum "Kraujas": winnych nie znaleziono,  ̂
z&każeni czekają na łaskę losu", zamieszczona w ' 
dniach 7-9 września, pisaliśmy wczoraj. Był to 
pierwszy raz, gdy za krytykę od dziennikarzy i  
zażądano zapłacenia ich własną krwią.

Dyrektor centrum "Kraujas" L. Varnas 
wtargnął do remontowanego budynku "Lietuvos ~i 
rytas" z wideokamerą dla pobierania krwi. Ponie- ; 
waż L. Vamasa zawczasu poinformowano, że w 
naszej redakcji nie ma warunków do pobierania- 
krwi, więc po jego przybyci u został wyproszony za 
drzwi przez pracownika, ochrony redakcji. Lekarz 
wezwał policję. Niebawem do "Lietuvos rytas" 
przybyli dziennikarze z"Respubliki". Świadkowie | 
incydentu nie mieli wątpliwośd— była to prowo- 1 
kacja zawczasu zaplanowana przez krytykowane-' i  
go w artykułach dyrektora centrum "Kraujas" L. ‘ 
Vamasa. Po drugie, trzeba odnotować, że koledzy I 
z "Respubliki" postąpili chwalebnie —  oparli się 
pokusie jednostronnego zrelacjonowania tego 
skandalicznego wydarzenia.

Redakcja odmówiła uczestniczenia w akcji L. 
Yarnasą z zasady, pragnąc udowodnić, że nie to- * 1 
leruje takiego krwiodawstwa, gdy żąda się krwi, J 
stosując groźby, gdy odmowę utrwala* się na 
taśmie wideo. •

W  poniedziałek przekonano się jeszcze raz, 
że na Litwie możliwe jest wszystko. W każdym I  
cywilizowanym kraju po takim skandalu, gdy w Ę

(Dokończenie na str. 11)
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placówce medycznej— służbie krwi— krwiodaw­
cy zarażeni są wirusem, niosącym chorobę i nawet 
śmierć, przede wszystkim zostałby zwolniony, 
albo, nie czekając na to, sam złożyłby rezygnację 
kierownik instytucji. Za granicą wystarcza jedne­
go kompromitującego faktu w artykule, aby 
osoba urzędowa utraciła swoje stanowisko” (-■-)

RSSPUBLIK\
* "Jutro był bunf' -  Aud-

rius Lingys w dwóch numerach pisze o buncie w' 
OSOK, który miał miejsce przed rokiem.

Minął równo rok od czasu, gdy Litwa dowie- •. 
działa się o ochotnikach, którzy poszli do lasu. 
Wtedy prawie przez dwa miesiące po złamaniu 
przysiągł uzbrojeni leśni "szokowali" władze 
Litwy. Jednakże miniony rok bynajmniej nic.nie 
zmienił — ci, którzy przebywali w lesie, oraz ci, 
którzy wtedy otwarcie ich popierali, również teraz 
pomyślnie wspinają się po drabinie służbowej. Ci 
zaś, którzy nie popierali leśnych, prawie wszyscy 
musieli opuścić szeregi kowieńskiego OSOK (...).

Naiwnie byłoby sądzić, że bunt rozpoczął się 
jesienią roku ubiegłego, gdy J. Maskvytis poszedł 
do lasu. Tym bardziej naiwnie byłoby myśleć, że 
bunt ten powstał z przyczyny trudnej sytuacji 
OSOK, jak twierdzili sami ochotnicy. "Respubli- 
ka" zdołała zdobyć materiał filmowy, po którego 
przejrzeniu można skonstatować: bunt wybuchł 
dlatego, że DPPL wygrała wybory i pewne siły 
polityczne zmierzały, by za wszelką cenę dojść do 
władzy.

Zapewne pierwszym sygnałem, że w OSOK 
rośnie niezadowolenie z obecnych władz litew- . 
skich, była inauguracja prezydenta A. Brazauska- 
Sa w lutym roku ubiegłego. Wtedy z okazji .uro­
czystości na Placu Niepodległości odbyła się 
defilada wojskowa. Przed wodzem, naczelnym sił 
zbrojnych przemaszerowali przedstawiciele 
wszystkich formacji wojskowych. Wszystkich, z 
wyjątkiem ochotników;.. Ochotnicy kategory­
cznie odmówili udziału w defiladzie, więc kierow­
nicy MOK w obawie przed nabrzmiewającym 
skandalem zdecydowali się na farsę: na defiladę 
pośpiesznie sprowadzono oddział "Geleżinis v il- . 
kas, który przedstawiono prezydentowi jako 
ochotników. Trudno uwierzyć, że A. Brazauskas, 
R.Vaitekunas, E. Nazelskis, którzy przeszli przed 
frontem, nie-spostrzegli, że pod sztandarem 
ochotników stoją zupełnie inni.

I to, że po tym spektaklu ani prezydent, ani 
kierownictwo MOK nie wyciągnęli żadnych 
wniosków, było jak gdyby "zielonym światłem" do 
dalszych działań ochotników (_ ).

Według danych "Respubliki", które potwier­
dzają również litewskie służby specjalne, ludzie, 
którzy kierowali buntem leśnych, chcieli za wszel­
ką cenędopuścić do rozlewu krwi. Potrzebny był 
pretekst do interwencji policji, aby potem można 
było ogłosić, że policjanci zaatakowali ochot­
ników. Czy tylko rozkaz zlikwidowania J. Abro- - 
mayifiusa nie stanowił części tego planu? Prze­
ocz w tym przypadku po dokonaniu zabójstwa do 
°tobu przybyłaby niewątpliwie policja, co, jak 
gdyty stanowiłoby sygnał do działań leśnych. 
Wtedy potrzeba' było tylko małej iskierki, aby 
wybuchł konflikt

Nie można odrzucić ewentualności, że orga­
nizatorzy i inspiratorzy buntu wiedzieli o przygo­
towaniu operacji, w czasie której mieli być roz- 

kśnii gromadzono już do niej siły. I 
choęąaz ta szykowana operacja i teraz jest bardzo 
! j^ 0nai *o tak naprawdę mogli o niej wiedziećd ,  

również dziś zajmująnajwyższe stanowiska 
w® władzy- Jak powiedział jeden z dowódców szy- 

ę e j  operacji, który zachował Incognito, 
Wty teraz ogłoszono o niej publicznie, to wiele 
i traciłoby fotele. Jednakże ten sam funkc- 
talc^wf zaPcwniał, że operację zaplanowano 
l J  %  kfoi zostali rozbrojeni w ciągu 20 minut 

mzlewu krwi
szczęście, zamierzana przez leśnych prio- 

Powiodła się. Trudno wyobrazić jej 
w . W8zak sam A. Butkevi£ius twierdził, że • 
— Potrzeby, leśnych poparłoby około 2 tys. 
uz**pjonych ochotników.

nie są jasne okoliczności opa- 
: *?** *ftabu kowieńskiego OSOK Jednakże

jedno — zostało to zaplanowane zaw- 
w . .' ^  nożna określić to jako przypadek, że 
_ Parolu leśnych wszyscy popierający ich 
Piw n icy  sztabu punktualnie o godzinie 18.00 

do domu. W sztabie pozostali tylko d ,  
pielL̂  P°P'crali leśnych. To właśnie oni ucier-

^ N i e  da się wytłumaczyć żywiołowością 
^  zdyscyplinowanych działań leśnych pod- 

«u ^ mowan>a sztabu. Każdy wiedział zawcza- 
ku 00 r°hić. Na żadnym posterun-
j le y*0 dwóch ludzi. Nie określi się jako 
Maskv!rt'C?ne®'0 r<̂Wn*c  ̂przygotowanego przez J.

aPelu do ochotników, wzywającego 
poparcia leśnych, którzy obsadzili sztab, 

w oiatt ■ 2̂ °*a*a dowiedzieć"Respublika",
j  J^^k  broń przeniesiono do batalionów 
tćmułpM*83 * ^Mnskasja,. chociaż przeciwko 
ochot iJ?0 °Panowało dowództwo kowieńskich 
któnT i Natomiasl minister L. LinkeviĆius, 

Piątek rano twierdził, że słyszał tylko 
już w * łj °  Przcw>dzianym przeniesieniu broni, 

godzinach popołudniowych poinformował

• ministra spraw wewnętrznych R. VaitekOnasa, że 
■wszystko przebiega zgodnie z planem ministerst-

* "B ędziem y piii po
państw ow em u'^ w redakcyjnej
kolumnie w numerze wtorkowym.

«Monopol państwowy zawsze oznacza jedno: 
wyłączne prawo państwa do decydowania i wybo­
ru. W  tym przypadku urzędnicy państwowi po­
winni postanowić, co, w jakich ilościach i w jakiej 
porze doby należy pić. Jak wielokrotnie wykazała 
praktyka zarówno innych krajów, jak też samej 
Litwy, ani pijacy, ani ci całkiem wstrzemięźliwi nie 
są skłonni do rezygnacji z prawa wolnego wyboru. 
Litewscy ustawodawcy i autorzy rozporządząeń 
żyją w wymyślonym idealnym świecie, gdzie 
wszystkie ich rozporządzenia są bezwzględnie wy­
konywane. Świat rzeczywisty zaś jest nieco inny. 
Już dziś w sklepach ceny napojów, zwłaszcza na 
wsi i w rejonach, dla wielu wydają się zbyt 
wygórowane*. Prosperuje produkcja "krzakówki", 
handel również* Gdyby handel legalnym alkoho­
lem ograniczyć, to dziedzina tej działalności ludzi 
zaktywizowałaby się. O wiele większe zmiany za­
chodziłyby w miastach. Ponownie odrodziłyby się 
prawie już całkowicie zapomniane "punkty". 
Wódkę zaczęto by sprzedawać po mieszkaniach. 
Zakłady kompleksu wojskowego Rosji obecnie 
produkują i szeroko reklamują szczególnie dobry 
sprzęt rektyfikacyjny. Więc nie ma najmniejszych 
wątpliwości, że powstałoby też wiele podziem­
nych fabryczek. Mówiąc krótko, spożycie alkoho­
lu nie zmalałoby, zmieniłaby się tylko struktura ■ 
tego spożycia. Jak zawsze w takich przypadkach 
wzrosłoby spożycie surogatów, liczba zatruć i 
zgonów.

Urzędnicy jednak nić uświadamiają tych re­
alnych spraw. Oficjalna statystyka spożycia alko­
holu zmalałaby. A  władze skłonne są przyjmować 
świat na podstawie oficjalnych tablic i oficjalnych 
mów»(,;.).'. • -1.

* "Dzikie orchidee". Daua
Kazlauskiene— o losie nieletnich w rejonie olic- 
kim.

«Mają mieszkania, rodziców, ale śmiało 
mogą posiedzieć, że nie mają domu. Ich życiem . 
jest ulica,

" Ną ewidencji inspekcji ds. nieletnich w Olicie 
figuruje 179 takich dzieci ulicy. Pracuje z nimi, 
troszczy się. o  nich 8 inspektorów. Zdaniem 
funkcjonariuszy, 95 proc. dzieci figurujących na 
tej liście, pochodzi z rodzin amoralnych. Ale kto 
zarejestruje tak zwane normalne rodziny, z 
których na ulicę wychodzi niejedno pokolenie 
przedwcześnie rozkwitłych kwiatów? (...).

Ilona wydaje się jeszcze zupełnie dzieckiem. 
Wiosną do domu niemowlęcia przyniosła już 
własne dziecko. Przyniosła f z płaczem poszła do 
bursy, w której znalazła tymczasowo schronienie. 
Może to dziecko było jedyną słomką, za którą 
mogła się uczepić, aby przeżyć? -

Jest ona sierotą. Przebywała w Olickim 
Domu Dziecka, później w mereczańskim interna­
cie. Gdy Jonas i Maryle zabierali latem do siebie, 
dziewczynce wydawało się, że jest to rodzina jej. 
marzeń. Młodzi ludzie też przyzwyczaili się.do 
dziewczynki, wzięli ją  do swego domu, nazywali 
córką. Ilona kochała ich, pomagała wychowywać 
małego braciszka. Potem wyszła za mąż, sama 
doczekała się dziecka. Mama od kilku lat jeździ - 
do Polski, handluje, więc o  braciszka głównie 
troszczył się tatuś: kąpał, ubierał, odprowadzał do 
szkoły, Ale od zimy wszystko stanęło do góry 
noganoi —  dom opustoszał. "Mama uciekła z 
moim mężem, później odebrała Vygantasa od 
tatusia. Z  dzieckiem znalazłam się na ulicy...". Cóż 
więcej może ona powiedzieć o swym życiu? 
Czyżby również to małe dzieciątko oczekuje po­
dobny los?

Już nie pierwszej młodości "młoda mężatka" 
mama nie znajduje dla Ilony łaskawszego słowa, 
nazywa "internacką". Mówi, jak gdyby przekli­
nałam.

Trzecioklasista Vygantas jest teraz rozpie­
szczany w.nowej rodzinie: i mama, i ojczym dają 
mu pieniądze, kupują gumę do żucia, zabawki. 
Nawet nie pozwalijĄ chodzić do szkoły, angażują 
, nauczyciela .do domu. .Pilnują przed - rodzonym 
ojcem.

SKOJIH IBfcl
* "W dowa po mar­

szałku Achrom iejew ie: 
“C zc ił Arm ię C zerw oną 
jak własną matkę", z -Argu-
mentów i faktów" —  o tragedii tycn przywódców, 
którzy należą już do innej epoki.

*Do niedawna jeszcze wystarczyło Tamarze 
Wasiljewnie spojrzeć na ściany swego mieszkania 
na Leninowskich Wzgórzach, aby się przekonać, 
że jej się w życiu powiodło. Uroczyste fotografie 
i obszerne monografie o tym, jak w ciągu ponad 
półwiecza dzieliła swój los z żywą radziecką legen­
dą. Tu się mieści całe życie Siergieja, chłopca z 
biednej rodziny, z którym siedziała w jednej ławie 
w moskiewskiej szkole nr 381 wiatach 30 i który 
dzięki pilności i bohaterstwu został marszałkiem 
Achromiejewem.

W ciągu kilku fatalnych sierpniowych dni Ta­
mara straciła wszystko: męża, godność, swój kraj. 
Siergiej zginął, a "Prawda" nie uczciła nawet ne­

krologiem doradcy prezydenta, byłego dowódcy 
Sztabu Generalnego, marszałka Achromiejewa. 
Nie pochowano go przy Murze Kremlowskim, na 
cp Tamara jeszcze wczoraj mogła liczyć. 
Pośpiesznie pochowano go na cmentarzu za mias­
tem. Od-tej chwili Tamara żyje niczym pustelnica 
w swoim mieszkaniu w pobliżu klasztoru Nowo* 
diewiczego. Tamara już nie otwiera swoich drzwi, 
nie czyta gazet, boi się nawet, że odbiorą jej 
wszystko, nawet wspomnienia. Aby zrozumieć jak 
z pięknej epopei życie zamieniło się w tragedię, 
wystarczy spojrzeć na dokument. Zwykły arkusz 
papieru, na którym u góry twardą ręką wypisane 
zostały cztery zdania: "Nie mogę żyć, gdy moja 
ojczyzna umierał Wszystko, czemu poświęciłem 
życie, obraca się w gruzy. MÓj wiek, całe moje 
życie pozwalają mi odejść. Walczyłem do końca": 
Kilka chwil później marszałek Achromiejew, li­
czący 68 lat, stał się drugim z trzech samobójców, 
którzy pozostaną w historii nierozłącznie związa­
ni z trzena ofiarami "Białego Domu". Czy mogła 
zresztą historia wymarzyć lepszy symbol od tej 
trójki winowajców: Achromiejew —  wojskowy, 
Kruczyna —  członek aparatu, działacz partyjny, 
Pugo —  kagebista? Ta trójka —  to więcej niż 
zwykli ludzie, symbolizuje ona trzy instytucje, 
służące największej machinie totalitarnej. "Jeśli 
się znało mego ojca, jego siłę, jego zrównoważenie 
—  powiedziała Tatiana, najstarsza córka mar­
szałka Achromiejewa —  jego samobójstwo po­
zostaje zagadką". Ale gdy się słucha historii tego 
życia, opowiadanej przez Tamarę w pośmiertnym 
hołdzieswemu mężowi, którego on został pozba­
wiony, trudno nie przyznać racji marszałkowi 
Achromiejewowi w tym, że jego postępek był lo­
giczną konsekwencją jego całego żyda. (...)

Dziewiętnastego był on w Soczi, w domu wy­
poczynkowym Ministerstwa Obrony nad Mo­
rzem Czarnym. "Jak zwykle przez całe swe żyde 
wstał o godz. 5.30. Poszedł się kąpać. O godz. 8 
zeszliśmy ha śniadanie. Wszyscy mówili nam o 
przewrocie. Siergiej czuł się bezradny, bo byliśmy 
odcięci od świata*, mieliśmy tylko telefon. Ó godz. 
16 odledałdo Moskwy".

Po przybyciu do Moskwy natychmiast poje­
chał na daczę, gdzie wypoczywała młodsza córka 
Natalia z rodziną. Odzież cywilną zmienił na mun- 

’ dur wojskowy i udał się na Kreml. Co się dzieje? 
Czy sympatyzuje puczystom, jak twierdzą dziś 
niektórzy z nich? Natalia przysięga, że nie. 23 
sierpnia w piątek w przededniu jego śmierci, za­
pytałam go: "Zawsze mówiłeś, że zamach stanu 
nie jest możliwy. I oto nastąpił, ą twój minister 
obrony jest w  to wmieszany. Jak to wytłumaczysz?” 
Zastanowił się i odpowiedział: "Wdąż nie mogę 
zrozumieć, jak on mógł...".

Nazajutrz o godz. 22 dwaj strażnicy znaleźli 
marszałka Achromiejewa: powiesił się w swoim 
gabinecie. Godzinę wcześniej Michaił Gorba­
czow ogłosił swą rezygnację ze stanowiska sekre­
tarza generalnego KPZR i zaproponował Komi­
tetowi Centralnemu samorozwiązanie się...

W  tym samym czasić Nikołaj Kruczyna, kie­
rownik zarządu administracyjnego KC, też wie­
dział, że w najlepszym razie jego żyde nie ma już 
sensu, a w najgorsze —  zamieni się w piekło. 
Nazajutrz o godz. 5 Nikołaj Kruczyna wyskoczył 
z okna-swego mieszkania z  piątego piętra na ulicę 
Płotnikowa.

Ostatnie słowa Pugo ''Białemu Domowi": 
"Swoje już przeżyliśmy"..

"Nie jestem zdrajcą i spiskowcem —  napisał 
Nikołaj Kruczyna przed popełnieniem sa­
mobójstwa. — Jestem tchórzem". Jakkolwiek, to 

'nie można mu odmówić trzeźwej oceny samego 
siebie.

Borys Pugo nie pozostawił listu dla potomst­
wa: prawdopodobnie zaważyła na tym jego pro­
fesja: całą swą karierę były minister spraw wew­
nętrznych zrobił w KGB. Sędziowie śledczy 
zadzwonili do drzwi małego domu przy ul. Ryle- 
jewa nazajutrz po klęsce puczu. "Czekaliśmy 
całych pięć minut i już byliśmy gotowi wyważyć' 
drzwi, ale otworzył nam teść Pugo, na wpół 
głuchy, sędziwy starzec. W pokoju na podłodze 
koło drzwi leżała żona Pugo, poraniona ale żywa. 
Minister spraw wewnątrznych leżał na łóżku w 
dresie: był w stanie agonii”.

—  "Rozmawiałem z nim dzień wcześniej 
przez telefon około godz. 8, gdy sytuacja radykal­
nie się zaczęła zmieniać —  wspomina Wiktor 
Jeryn. —  Chciał mnie przekonać, żeby nie mobi­
lizować uczniów szkół wojskowych Rosji do obro­
ny "Białego Domu". "Rozumiede —  powiedział 
— to przecież młodzież. Nie mamy prawa igrać je] 
życiem. Co innego wy i ja, już swoje przeżyliśmy..."

Prawdopodobnie to właśnie łączyło trzech 
samobójców, którzy się zdecydowali na ten krok 
po klęsce puczu i na tym właśnie polegał ich 
wspólny dramat: już swoje przeżyli...".

Do śmierd pozostali wierni swoim ideałom. 
Ludzie radzieccy nie zapominają jednak, że są 
tysiące byłych przywódców, którzy dziś cierpią na 
nieuleczalną .chorobę — należą do epoki, która 
już minęła*.

"Słowo"
Ukazały się w języku rosyjskim’ pierwszy 

numer niezależnej gazety Litwy. Tematyka 
pierwszego numeru obejmuje bodaj wszystkie 
sfery naszego życia. Zabierają tu głos takie oso* 
bistośd jak rektor Uniwersytetu Wileńskiego R.

Pavilionis, znany publicysta A. Juozaitis, akade­
mik E. Viikas, sędzia Sądu Najwyższego Litwy V. ■ 
Greićius oraz prokurator J. Jurkevićius, śpiewak 
V. Noreika oraz tancerka L. Bartusevićiute. Ga­
zeta zamieszcza dużo reklamy komercyjnej.

Z  wypowiedzi R. Pavillonisa:
"Dziś samodzielność, niezależność uniwersy­

tetu przestały być przedmiotem czczych deklarac- 
• ji. Zostały zapewnione przez zatwierdzony 12 

czerwca 1990 r. Statut Uniwersytetu. Tym doku­
mentem rząd faktycznie wręczył naszej uczelni 
pełnomocnictwa na szczeblu państwowym. Uni­
wersytet stał się czymś w rodzaju samodzielnego 
miasta w mieście lub państwem w państwie. Sytu­
acja polityczna w kraju, jak widzimy, wciąż się 
zmienia, jeden reżim przychodzi na miejsce dru­
giego, a uniwersytet pozostaje. Pozostaje odizo­
lowany od wszelkich sił politycznych i żyje 
własnym naukowym, kulturalnym życiem.

Oczywiśde, nie dysponujemy takim stop­
niem swobód, jaki miał nasz uniwersytet w roku 
1579, gdy król Stefan Batory wydał tzw. przywile­
je. W gruncie rzeczy są one podobnym statutem, 
w którym się mówi, że uniwersytet korzysta z 
wszelkich swobód, całkowitej nietykalności, w 
tym również ze strony władz duchownych. Pod 
tym względem obecny rektor taką pełnią władzy 
nie został obdzidony. Niemniej ma jej Więcej w 
porównaniu nawet z  licznymi uniwersytetami za­
chodnimi, skazanymi na kłopotliwą opiekę odpo­
wiednich ministerstw.

W  podobny sposób niektórzy nasi mężowie 
stanu usiłują Ostatnio ograniczyć naszą autono­
mię. Rzekomo bez nadzoru i poparcia Ministerst­
wa Oświaty i Nauki nie damy: sobie. rady. A le 
chcemy udowodnić coś wręęz przechtynego".

A. Juozaitlsa: ."Nieporadność liderów, partii 
konserwatystów jeśt oeżywista. Po raz kolejny do­
wiedli oni swojej niezdolnośd przeprowadzania 
masowych akcji politycznych. 1 nie tylkb: po raz 
kolejny przegrywają nie wyciągając żadnych, 
wniosków-z przegranej i nie -uznając nawet za 
stósoWne przeprowadzenie analizy .realnych ' 
przyczyn swoich niepowodzeń. Zarozumiałość i. 
krótkowzroczność .oto główne metody ich. 
"analizy". Tuż po przegranej V. Landsbergis 
wszystkich, nie popierających idei- referenduinj 
nazwał "satelitami DPPL". Oznacza to celowe od­
pychanie od siebie wszystkich wcześniejszych 
współtowarzyszy z prawicowego skrzydła i odrzu­
canie potencjalnych partnerów o orientacji cent: 
rystycznej. W gruncie rzeczy jest to oczywisty 
krok do dalszej samoizolacji poliycznej oraz obu­
mierania partii (_.).

Stąd pytanie: jaka organizacja polityczna w 
najbliższej przyszłości jest w stanie znaleźć się w 
centrum pokonanego i rozproszonego prawico­
wego skradła? Aczkolwiek me jest to nowe pyta­
nie, aktualne od dwóch lat,to odpowiedzi na nie 
wdąż brak. Jest to problem nie tylko polityczny 
lub partyjny, ale też jak najbardziej społeczny: 
ludzie powinni w końcu wiedzieć, na kogo, poza 
DPPL, można jeszcze głosować? Gdziesą te nowe - 
siły, które mogą się uzbroić w zdrowy rozsądek, 
kompetencję ekonomiczną i odpowiedzialność 
państwową? Ciągle'ich brak.

Badanie opinii publicznej wdąż wskazuje na 
wysoką popularność Partii Chrześcijańskich De­
mokratów. Popularność , której bynajmniej nie 
uzasadniają jej aktywne poczynania. Nie uzasad­
niają i z osobistego punktuwidzenia: ta partia jest 
jakby bez głowy, w jej "arsenale" nie ma ani jedne­
go wybitnego i samodzielnego lidera.. A  Więc po­
pularność na kredyt. Doskonałe warunki do 
skoku, na który mogliby się zdobyć nowi ludzie. '

- Osobiście jednak mam słuszne wątpliwośd co do 
tego, czy taki skok polityczny nastąpi. Po pierw­
sze, wysoka popularność chrześcijańskich demo­
kratów (przy czym realnie niezasłużona) jest bez­
pośrednim skutkiem katolickiej (lub 
chrześcijańskiej) Orientacji wszystkich miesz­
kańców Litwy. Toteż, jak już wykazała praktyka, 
sługi kościoła częstokroć bezpośrednio angażują 
się w politykę, czyniąc to w sposób dosyć prymi­
tywny, niemalże metodami życia patriarchalnego. 
We współczesnym społeczeństwie podobne me­
tody już nie mogą dać pozytywnych wyników. Po 

, wtóre, są wszelkie podstawy do obaw, że-vV. 
Landsbergis I- G. Vagnorius w drodze polity­
cznych intryg postarają się stanąć na czele 
chrześcijańskich demokratów. Sądzę, że świadka­
mi tego staniemy się już w najbliższej przyszłości, 
o ile partią konserwatystów mocno straci na po­
pularności. Osobista obecność tych politykówjuż 
jako taka zapewnia antydemokratyczną strukturę 
organizacji i utratę współtowarzyszy, nastawio­
nych na racjonalizm".

V. Noreiłd:" —  Znaleźliście mnie w 308 au­
dytorium trzedego bloku Akademii Muzycznej. 
Studenci, których musiałem porzucić w ubiegłym 
roku, powródli do mnie. Oczywiście, cieszę się z 
tego powodu. W  ogóle, trzeba przyznać, że jest 
miło, gdy się pamięta o mnie. Niedawno dowie­
działem się, że pewna rosyjska firma interesuje się 
możliwością zorganizowania moich występów w 
Rosji. Nie odmówiłbym, bo spotkania z widzem 
artyście są niezbędne. 30 września na scenie Te­
atru Opery i Baletu odbędzie się mój koncert, na 
którym wykonam arie z oper i operetek, romanse.
W październiku będę śpiewał w operach, w tym w 
"Otellu". Pani, jako pierwszej dziennikarce, mogę 
powiedzieć, że chcę otworzyć prywatne studio 
wokalne. W tym celu już są prowadzone niezbęd­
ne prace przygotowawcze".

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ
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TELEWIZJA
ŚRODA, 21 WRZEŚNIA

LTV
7.45 — Dzień dobry. 18.00 — 

Wiadomości. 18.10— Program folklo­
rystyczny. "Już koniki zaprzężone". 
18.35 —  Wiadomości (ros.). 18.50 — 
Program dla dzieci. 1930 — Słowo 
chrześcijanina. 19.40 — Los biskupa 
Vincentasa Borisevićiusa. 20.25— Se­
rial "Psi dom". 21.00 —  Panorama. 
21.35— Brzeg. 22.40— Magazyn mu­
zyczny Terra Musica". 23.20— Dzien­
nik wieczorny.

BAŁTYCKA TV 
730 — Horoskop. 7.35 — Serial 

"Tak świat się kręci. 830 — Serial 
"Granica nocy". 9.00 —  Aleja. 9.20 — 
Godzina CNN. 1830 — Kino — moją 
miłością. Film "Noce Dekamerona".
20.00 —  Serial "Tak świat się kręci".
20-55 -— Sport na świecie. 21.00 — 
Serial "Granica nocy". 2130.—  No­
wości bałtyckie. 22.00 —  Przegląd 
LLK. 22.20— Godzina CNN. 23.00— 
Szczęśliwa ręka!

LITPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Se­

rial "Dzika róża". 15.00 —  Dziennik.
15.25 —  Film a nim. 15 JO — Kompu­
ter. 16.05 —  Odpowiedzi 16.40 —  
Spółka TVR "Mir". 17.00— Dziennik. 
17.20— Magazvn TV  "Kontakt*.! 7.50 
—  Pogoda. 18.00 —  Godzina szczytu. 
1825 —  Serial "Dzika róża". 18.55 — 
Wieczór poświęcony W. Wysockiemu. 
19.40— Dobranocka. 20.00— Dzien­
nik. 2035 — Pogoda. 20.45— Mono­
log. 20.55 —  Film "Proroctwo". 23.25

—  Dziennik. 23.40 —  Bez pauzy. 0.15 
. —- Ekspres prasowy.

TELE-3
730 Nowości NBC, 8.00 — 

Tylko dla dzieci. 9.00 —  Serial "Santa 
Barbara". 950 —  Wszystko dla śmie­
chu. 9.55 —  Lekcja jęz. ang. 13.55 —  
Lekcja jęz. ang. 14.00— Dziś. 1430— 
Biznes Financial Times" dziś. 15.00— 
Magazyn podróży. 1830 —  Program z 
Jurborka. 19.00— Najświeższe wiado­
mości. 1920 —  Film a nim. 19.40 —  
Serial "Santa Barbara". 20.35 —  Wia­
domości. 20.45 —  Tylko dla dzieci.
21.10 —  Muzyka. 2125 —  Lekcja jęz. 
ang. 2130 —  Akcenty. 22.00 —  Film 
"Buntownik" (3). 22J5 —  Muzyka.
24.00 —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
18.50— Dziś w miasteczku. 19.00

—  Film "Cygan" (3). 2035 —  Film 
"Junona i paw". 22.45 —  Nowości po­
st muzyki. 23.00 —  MTV.

TV P I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Dla dzieci. 10.55 —  Język angielski.
11.00 — "Słoneczny patrol" —  serial 
prod. USA. 12.00 —  Od niemowlaka 
do przedszkolaka. 1230— JeizyDuda 
Gracz— spotkania z młodzieżą. 12.40
—  Inni —  Tomek. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15 — 
Telewizja edukacyjna. 16.00 —  Muzy­
ka młodzieżowa. 1630 —  Rai —  ma­
gazyn młodzieżowy. 17.00— "Moda na . 
sukces” —  serial prod. USA 1725 — 
Dla młodych widzów —  "Mały teatr 
wielkiego świata". 18.00 —  Teleex- 
press. 1820 —  Miliard w rozumie — 
teleturniej. 19.05— "Słoneczny patrol" 
— serial prod. U SA 20.00 —  Wieczo­
rynka. 2030 —  Wiadomości. 21.10 —- 
"Sprawiedliwość mafii" —  film sensac. 
prod. USA 23.05 —  Puls dnia. 23.20
— Zawsze po 21. 24.00 —  Wiado­
mości 020 —  "Trzy dni bez wyroku" 
— film fab. prod. polskiej. 1.55— Pro­
gram muzyczny.

CZWARTEK, 22 WRZEŚNIA

7.45 —  Na dzień dobry. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10— Film dok. 18.35 
—  Wiadomości (ros.). 18.50 —  Dla 
dzieci. 19.10 —  Rząd postanowił. 
1925— Program sportowy "22". 19 JO 
— Katolickie studio TV. 20.20—  Klub

filmowy. 21.00 — Panorama. 2135 —  
Program artystyczno-kuliuralny. 2230 

' — Serial fant. "Po tamtej stronie rze­
czywistości”. 23.25 —  Wiadomości 
wieczorne.

LITPOLIINTER TV ,
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Se­

rial "Dzika róża”. 925 —  Magazyn TV  
"Kontakt". 15.00— Dziennik. 1525—  
Film anim. 15.50 —  Filmy anim. 16.05 
— Do lat 16 i więcej. 16.40— Planeta.
17.00 —  Dziennik. 1720 —  Cztery 
kok. 17.40 —  Program muz. "Wszyst­
ko!". 18.00 —  Godzina szczytu. 1825 
— Serial "Dzika róża". 18.55— Gwiaz­
da filmowa A  Delon. 19.40 —  Dobra­
nocka. 20.00— Dziennik. 2030— Po- 

'  goda. 20.35 —  Serial "Wyżyny". 2125
—  Muzyka. 2135 —  Film "Krystyna". 
23.25 —  Dziennik. 2335 —  Rosyjski 
festiwal filmowy-94. 0.10 —  Ekspres 
prasowyt \  ,

TELE-3
730 r-. Nowości N B C  8.00 —  

Tylko dla dzieci. 8.25 —  Muzyka. 9.00
—  Serial "Santa Barbara". 9 JO —  Ak­
centy. 1020 —  Lekcja jęz. ang. 13 J5 
— Lekcja jęz. ang. 14.00— Dziś. 1430 
— Biznes "Financial Times" dziś. 15.00
—  Magazyn podróży. 1830 —  Pro­
gram z Telsz. 19.00 —  Najświeższe 
wiadomości 1925— Film anim. 19.40
—  Serial "Santa Barbara". 2035 —- 
Wiadomości. 20.45— lyikodla dzieci.
21.10— Muzyka. 2125 —  Lekcja jęz. 
ang. 2130—  Film dok. 22.00 —  Film 
"Barney Bama to" (4). 23.00 —  Muzy­
ka. 24.00 —  Wiadomości. 0.10— Mu­
zyka.

WILEŃSKA TV -
18 JO— Dziś w miasteczku. 19.00

—  Film "Cygan" (4). 20.45 —  Film 
"Zakładnik". 22.45 —  Nowości po- 
stmuzyki. 23.00— MTV.

TV POLONIA
10.00 —  Wiadomości 10.15 —  

Polskie ABC —  program dla dzieci.
11.00 —  "Kuchnia polska" —  serial 
TVP. 12.00 —  Z  Polski rodem. 1230
—  Koncert życzeń. 13.00 —  Wiado­
mości. 13.15— "Jeden z dziesięciu"—  
teleturniej. 14.00—  Panorama gospo­
darcza. 1420— "Znachor'1— film fab. 
prod. polskiej. 16.25 —  Powitanie, 
program dnia. 1630— Klasztory pols­
kie. 14.00 —  Znaki czasu —  magazyn 
katolicki 1725 —  Panie na planie —  
widowisko rozrywkowe. 18.00— Tele- 
express. 18.15 —  "Do przerwy 0:1" —  
serial dla młodzieży. 19.00 —  "Noce i 
dnie" (3 ) —  serial TVP. 20.00 —  Tak, 
jak w kinie. 20.20 —  Dobranocka. 
2030 —  Wiadomości. 21.00 —  Publi­
cystyka. 21.15 —  Studio Kontakt —  
magazyn polonijny. 21.45 —  "Tata, a 
Marcin powiedział". 22.00 —  Panora­
ma. 2230 —  Spektakl, który lubię i 
pamiętam: Andrzej Wanat: Tadeusz 
Różewicz "Do piachu". 0.25 —  Wido­
wisko publicystyczne. 1.00 —  Panora­
ma. 1.10— "Powrót"— film o tematy­
ce sportowej. 2.10 —  "Pegaz".

TV P I
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  

Program dla dzieci. 10J5— Język an­
gielski. 11,05 —  "Żar tropików" —  se­
rial prod. U S A  12.00— Gotowanie na 
ekranie. 12.20 —  To jest łatwe. 12.30
—  Kwadrans na kawę. 12.45 —  Żyć 
bezpieczniej. 13.00 >— Wiadomości.
13.10— Agrobiznes. 13.15— Telewiz­
ja  edukacyjna. 16.00 —  Muzyka 
młodzieżowa. 16.30 —  Dla młodych 
widzów. >1725— "Gdzie jest Wally^—  
serial anim. prod. ang. 18.00 —  Tele- 
express. 1820 —  "Filmidło" —  maga­
zyn filmowy. 19.05 —  "Małe cudo" — 
serial prod. U SA 1930— Znaki czasu
—  program red. katolickiej. 20.00 —  
Wieczorynka. 2030 —  Wiadomości 
21-10— "Żar tropików"— serial prod. 
U SA 22.05 —  Tylko w Jedynoe. 22.50
—  Program rozrywkowy. 23.00 —  Bi­
lans. 23.10 —  Program wojskowy.
23.25— "Pegaz".24.00— Wiadomości 
gospodarcze. 020 — Publicystyka kul­
turalna. 1.15 —  "Napad" —  komedia 
kryminalna prod. francusko-kanadyj- 
skiej.

Szanowni Państwo!
Zamieszczajcie 

reklamę na łamach 
"KURIERA WILEŃSKIEGO"!

Grupa inwestycyjnych spółek 
akcyjnych "INBUSTAS"

Oferuje nabycie akcji tylko za czeki Inwestycyjne, za lity, za czeki 1 lity.
Wartość nominalna akęji 5 lub 10 Lt, cena emisji (sprzedaży) —  5,5 

albo 11 L t
Konsnltaęje spółki w Wilnie: Savanorlq pr. 174, teL 65-35-30,65-34-32, 

65-37-52,65-33-30; Basanavttlaus 29a-34, teL 65-01-61; Alglrdo 19-208, teL 
63-25-54; A. Jaki to 4/9-117, teL 61-34-21.

Do usług Państwa nasi agenci: teL 26-60-74,76-66-92,67-48-88,77-02- | 
00,56-03-76,74-23-25,61-60-60,46-60-60,46-50-55,46-78-88.

Ponadto akcje sprzedawane są w sali operacyjnej Wileńskiej Poczty j 
Głównej.

(Za/n. 831)

Baza paliwowa w  Valćiunai 
ze składnic oddziału 

paliw stałych w Wilnie

SPRZEDAJE 
WĘGIEL KAMIENNY.

1 tona węgla kamiennego kosztuje: 130 —  220 L t 

Antracytu —  265 L t
Możemy dostarczyć własnym transportem.

Pracujemy: w dniach pracy od godz. 8 do 17, 

w soboty —  od godz. 8 do 15.

Zwracać się: teł. 63-27-90,63-03-96,67-45-26,63-00-42.
{Za/n. 11-F)

KUPIĘ
dolary USA I marki niemieckie. 
Vilnius, tel. 35-40-27.

(Za/h. 855)

SPRZEDAM 
dolary USA i marki niemieckie. 
Vilniu«, tel. 75-25-74.

(Za/n. 856)

Centrum szkolenia kierowców 
OROAN1ZUJE KURSY KIEROWCÓW. 

Zwracać się: Vllniua, tel. 45-76-58. 
Nemenćlnó, tel. 57-13-48.

(Zam. 880)

Niedrogo I fachowo wykonujemy 
REMONTY MIESZKAŃ.

Vilnius, tel. 47-31-13, 47-29-85.
(Zam. 906)

Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE . j  
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Vilnius, teL 26-15-56.
(Zam. 862)

21-26 września 
ORGANIZUJEMY PIELGRZYMKĘ

Kraków-Częstochowa. Tel. 61-11-
05.

(Zam. 884)

MŁODZIEŻ Z POLSKI 
bardzo pilnie 
POSZUKUJE PRACY.

Vilnius, telefon 44-75-90.
(Za/n. 903)

PRYWATNA FIRMA 
zatrudni barmana (bez kwalifika­

cji)-

Telefonować od 17-ej do 19-ej: 76- 
53-75.

(Zam. 907),

I n
SKUPUJĘ 

| złoto, platynę, pallad, srebro, i 
(Zam. 877) j

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 20.00. | 
VUnius, Vrublevsklo 2, obok pl. Ka­

tedralnego, tel. 22-7017.
(Zam. 807) 4

W TRYBIE PILNYM 
pomagamy w załatwianiu doku­

mentów do Rosji, Holandii (Utrecht), j  
Korzystne podróże komercyjne w 

soboty na trasie: Wilno — Warszawa — L 
Moskwa — Wilno.

Licencja nr 000011.
VUnius, tel. 61-31-42, 61-31-06. J  

(Zam. 819 j J9

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! 

Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20. 
Vrubleuskio 2, kolo placu Katedralnego,

Wilnius, tel. 22 70 17

KALENDARIUM
* Środa (21.IX) jest 264 dnieajn 

1994 r. Do końca roku 101 dzień. I
* Znak Zodiaku— Panna. j
* Imieniny: Hipolita, Jonasza, Ma-« 

teusza, Mity.
* Wschód Słońca —  7.02, zachódM 

— 19.21.
Dtygość-dnia — 12 godz. 19 min, 'i

,■ _JJ lewska Służba HyduinK-Korn-1 
logiczna przewiduje na 21 września: . 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady, wiatr wschodni, umiarkowany I 
do silnego. Temperatura około 20 
stopni depta.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady. Temperatura w nocy 
9rl4j w dzień 12-17 stopni ciepła. «

Podzielamy ból naszej ko­ Wyrazy serdecznego współ­ Dyżurni wydania:

leżanki Czesławy BŁAŻEWICZ czucia wychowawczyni Krystyna ADAMOWICZ
z powoda zgonu ukochanego Czesławie BŁAŻEWICZ z Jan LEWICKI
Ojca powodu zgonu Ojca Teresa STRUMIŁO

Grono nauczycieli składają uczniowie kL Vlg Teresa ŹARK
1 Dyrekcja Szkoły szkoły im. Jana Pawła II Bronisława MICHAJŁOWSKA

Jana Pawła II w Wilnie w Wilnie oraz ich rodzice Łoreta BORKOWSKA
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OGŁOSZENIA 1 REKLAMĘ 

DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ:

W Domu Prasy (aL Lalsves 60, 
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, Jak le i pod adresami 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedimino 46-1; 
-* uL Pylimo 26;
* aL Gedimino 2, 
Poczta Centralna.

* W  oddziałach łączności: * Micku nai;
* nr 41, Getoyes 29; * Nemenćine;
* nr 48, Kojalavi£iaus 131; *  Ncmeiis;
* Buivydiśkes; * Paberie;
* Kalveliai; * Pagiriai;

* Ruduminu:
* Salininkai;
* SudervŁ
* W Kownie: 
uL Birłi| 8.


